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D ozw ala się  drukować p o d  tym w arunkiem , aby 
po w ydrukow aniu, nie zaczynając p rzed a w a ć , z ło żo n e  
b y ły  w K om itecie Cenzury , je d e n  cxem plarz xią żk i te j 
dla teg oż K om itetu , dwa dla D epartam entu  M inisterium  
ośw iecenia , dwa exem plarze dla I M P E R A T O R S K I E J  
p u b liczn ej B ib lioteki, jed en  dla I M  PERKATO R S M IE J  

N a  u fa  -i*j e d l a  
'U n iw ersy tetu  w A b o . D a n  w f r u n ie  dnia 4 L ljica  

t8 s4  roku. t ' ,

X. Borowski K. C. C.
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JAŚNIE WIELM OŻNEM U

F I L I P O W I  

O  B U  C H O W !  G Z O W I

B. M A R S Z A Ł K O W I  P O W .  M O Z Y R S K I E G O

W  D O W O D  " W I E C Z N E J  W D Z I Ę C Z N O Ś C I ,

Z A  T Y L O K R O T N I E  O D B I E R A N E  D O B R O D Z I E J S T W A ,  

T^ MŁODĄ rilACl^

P O Ś W IĘ C A

T ł u m a c z ,
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Autlax omnia perpeti 
Geus humana ruit  p er  vetitum  n e fa s !

H o r.  í.  5.

KROTKA WIADOMOŚĆ O PINDARZE 
1 JEGO POEZYI.

O d  cz a su , kiedy p ow tarza n e po G recyi b o ­

haterskie pienia (ra  enrj) zw oln a u cisza ć się 

p o cz ę ły , w p rzecią g u  220 la t { o d  r. 630 —  45o 
p rz e d  C h r.), kiedy Grecy a jakby igra ją c do­
ro sła  a m iło ś c ią  sw o b o d  i  o jczyzny, p ielę­
gnow aniem  w ojen nej d z ie ln o śc i,  oraz p rze­

strzeganiem  i szanow aniem  dom ow ych ustano­
w ie ń , ig rzy sk , uroczystości i  czc i bogów do 

błog ieg o  w zrostu p row a d zon a , na najwyższym  

sczeb lu  b o g a ctw , p o tę g i i  chw ały  sta n ę ła ;  tez 

sam e u czu cia  i u n iesien ia  w p ien ia ch lh y o zn y c h .
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sw obodne i  w zn io słe  um ysły rozw inęły. A  ja k o  
wynalezienie, i  udoskonalenie  elegicznycli  śpie­

w ó w  najw ięcej sic Jonom  należy, tak poezya  

l iry czn a  o d  E o ló w  i D orów  na w yspach m orza  

śrzódzięm nego w G recyi i  S y cy lii upraw iana  
i  szerzoną b y ła . Z  m nogiej a to li G reckich  

L iry kó w  liczb y , z pow szechnego tylu  o p ła k i­
w anych starożytnych pom ników  zatracen ia, 
n a jm n iejsza  cześć  uratow aną z o s ta ła , a n i 

naw et d ziew ięciu  owym L ir y k o m ,  za  celnych 

o d  krytyków A le x a n d ry jsk ich  uznanym  czas  
p r z e p u ś c ił, z  których n ie liczn e p o zo sta ły  u ła m k i  

i  p raw ie sam ego tylko P in d a r a  cieszymy sie  

zu p ełn iejszym  p oezyi zbiorem  *).

P in d a r , którego K w in ty lija n  za  n a jp ierw - 
szego (lo n g e principeiri) m iędzy celniejszym i 

L iry k a m i u w a ża , s łu ch a cz  Sym onidesa i  K o -  

rynny, u r o d z ił się w T eb a ch  B o e o ck ich  około  

Ol. L X P .  p rzed  Chr. 52 o, um arł p o d łu g  w szel­

*) O b a c z  n ie o c e n io n e  d z ie ło  d ro g ie g o  sercom naszym  
P r o fe s s .  E r n .  G o t t f r .  G r o d d e c k :  X n i t i a His to riae 

Graecor. liuerariae. ed. secund, 1821. P. X. 3g. p. 55.http://rcin.org.pl



kiego do praw dy p od ob ień stw a  O l, L X X X 1U . 
p rzed  C/ir. 445 ,  przeżyw szy la t  siedmdziesiat 

z  górą. T a len t tego poety ledw ie nie boskiem  
natchnieniem  kierow any, w p o z o s ta łe j je g o  

p o e zy i, w ydaje w ielk i i  n ieustraszony cha ra­

kter u m y s łu , teg ość i  n iezw yczajność poety­
ck ich  fa n ta sm a tó w , grun tow n ość i  g łęb o k o ść  

z d a ń , jeży k a  poetyckiego św ietn ość, bogactw o, 
oraz ś m ia ł ość wyrazu. S tą d  tak dalece wy­

sokiej g od zien  p o ch w a ły , ze  co do w z n ió s ł ości 

liryczn ej, do j a k ie j  się p o d n o s i, w szelki inny  

ta len t zaciem ia  i  n a d  w szelkie wyzszy iest p o ­
rów nanie. D la  tego w ła śn ie  H oracy w p ełn ej  

o gn ia  O dzie  (.L ib . I V .  car. z ) ,  g d z ie  p ien ia  

D y ic e jsk ie g o  łabędzia n ieskoń czon em i w ynosi 

p och w a ły , ch cą c okazać trudność p u scza n ia  

sie  w zaw ody z  tym nieporów nanym  w iesczem , 

m ów i na samym w stępie do Julusa  X n to n iu sa :

Pindarum quisquís studet aem u lar i ,
J u l e ,  ceratis ope Daedaléa 
Nititur peunis , vitreo daturas 

N om ina  ponto l
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http://rcin.org.pl



Z a  życia  mąk ten znakom ity god ną cześć  
swego ta len tu  o d  w spółziom ków  o d b iera ł, sza­
now any i  p raw ie wyrywany o d  najpierw  szych  

n aon cza s w G recyi królów , w D e lfa c h  i  A te ­
n a ch  p osągiem  udarow any: a pamiątkę^ sław y  

zm a rłeg o , śrzó d  sczcku  oręża i  p o ż o g i ojczy­

stego m ia sta , u m ia ł szacow ać w sp a n ia ły  

u m y sł A le x a n d ra  W . , gdy rozproszonem u na 
rabunek i  p o d p a ły  w oysku uroczyście przyka­
z a ł  nie p a lić  domu Pindara. „LlivSaQ O V TOV 

p ih o n o to v  TTjV a r  typ y prj xceitve\ „  (o b .k y cie  
P in d . po grecku).

R o zlic zn e j treści znane były spółczesnym  

p ło d y  tego poety, p o d  nazw iskiem  Hym nów, 

P e a n ó w , D i lh y r a m b ó w , Partheniów, Skoliów , 

H y p o rc l ie m ató w , czy li śpiewów z m im iką i 
tańcem  z łą c z o n y c h , pieśni p o gro b o w y cli  (ik ę p -  

VOt) i tym pod obn ych. P o z o s ta ły  tylko Ody, 

śpiew ane od  cho ru  na cześć  z w y c ię z c ó w ,  

zw ane ogólnym  Gramrnalyków wyrazem e n t-  
vixtct d o  p a r  a  (śpiewy na zw ycięstw a), o d  

sam ego poety  g d zien ieg d zie  m ianow ane XWU01
http://rcin.org.pl



(śp iew y biesiadne), których w ogólności liczy  
się 45. Ody te w p óźn iejszy m  czasie  o d  kry­
tyków w pew ny porzą dek u ło żo n e  zo sta ły  i  na  

cztery części p o d z ie lo n e , z  których kazdci nosi 
oddzielny ty tu ł o d  m iejsca  Ig rzy sk , kędy się  

opiewane zw ycięstw o o d n io sło . 1  tak p ow sta ły  

Ody  O lym p ijsk ie  od O ly m p ii, Pyll i i jskie  od  
P y to n u , p óźn iejszy  cli D e l f , Neinejskie od  

N e m e i, IsLmickie od Istm u.
Ody te początkow o ze  Sclioliam i, czyli 

o b ja śn ien ia m i greckiem i G ram m atyków  A le -  
x a n d r y jsk ic h , A ry  star cha  , A m m o n iu sza , D i -  

dyma i  inn ych p rzez T om asza M a g istra  z w ieku  
X I V .  zebrane i  wydane były. P ó ź n ie j  róznem i 
czasy, gdy iu z  f i lo lo g ic z n e  u s iło w a n ia  sczę-  

śliw szego w zrostu  n a b r a ły , m nożyły się wy­
d a n ia  i różne około  zrozum ien ia  te j górnej 

p oezyi staranne zachody , kiedy nareście naprzód  

sław nego  Heyne p r a c e , acz w m iarę p ó ź n ie j­
szych n iezu p ełn ie  zasp a ka jące, a niedaw no  

krytyczne trudy  Aug. Boeckha, p rojesso ra  W ym . 

i P o e z. w B e r lin ie , a obok n ich  Thiersza,

http://rcin.org.pl



m ian ow icie ze w zględu w ykazania ducha P in -  

darycznej p oezyi i  p unktu j e j  filozoficzn eg o  
w id ze n ia , zd a ie  s ie , ze p ie n ia  Tebańskiego  

poety daw nej ich  p o sta ci w róciły.
K ied y  w iec p o zo sta łe  poezye P in d a r a , p o ­

d łu g  ich  p o d z ia łu  przez A ry stofa n esa  doko­
nanego , noszą nazw iska o d  m iejsc , na których  
sie  święte  G reków  Igrzyska  odbyw ały, przy­
zw oita  iest rz u c ić  n ie ja k ie  rysy tych uroczy­
stych obchodów , ca ły  ród g reck i zajm ujących, 

aby tern ła tw ie j z podniesionym  niejako duchem  

p rz e jść  do bliższego i  zacniejszego w yobrażenia  

o tych nieśm iertelnych niedorów nanego poety  

p ie n ia ch . Z a sta n o w ić sie przeto wypada n a d  

duchem  samego ustanow ienia  tych Igrzysk i 
zw azyć ich  ro d za je , a to w celu zw rócenia  

wyobrażeń d zisiejszy ch  ku  czystem u p o ję c iu  

kszta łce n ia  sic rodu G reck ieg o , który rozpro­

szony po sczu p ły ch  ziem ia ch  i  w yspach, 
w p ierw otn ej sw ojej p r o s to c ie , pedem  przyro­

dzenia  kierow any, je d n o sta jn e  żyw iąc u czu cia , 

z b ie g a ł s i l  do m iejsc u św ięcon ych, w znaw iać
http://rcin.org.pl



drogie przodków  p a m ią tk i, a węgłem  re lig ii  

spojony, chęcią  sław y podsycan y, szlachetnem i 
czyny d o śc ig a ł tego narodow ego u za cnienia , 

które w p ó ź n ie jsz e  p o k o len ia  p rzela n e, p rzez  

m nogie la ta  zatrzym an e,  w ielk ie  p rzykład y  

cn ot obyw atelskich, heroicznego dla pow sze­

ch n ej sprawy p ośw iecen ia  s ie , praw dziw ych  
d la  dobra lu d zk o ści u s łu g , na p otom ne czasy  

zo sta w iło . N a  tym p u n k cie  w idzenia  utw ier­

dzone czyteln ika  o k o , z  uniesien iem  w idzi 

poeteK obyw atela dążącego równym torem  z bo­
hateram i, których sław ę opiew a, do jed n a k ieg o  

c e lu ,  do zasczytów , do chw a ły , którą w spólnie  

ze swa ojczyzn ą i  z ca ły m  rodem  G reckim  
p o d zie la ł. D o skon a lsze  fizy czn e  s iły , zręczn ość  

i  o k a za ło ść  c i a ła ,  u pierw otnych ludów , 

je s c z e  do w yzszej kultury nie d o sz ły ch , czci  

i  uszan ow ania  były p rzed m io tem , ja k o  dary 
nieśm iertelnych bogów zla n e na w ybrańsze  

osoby. Z  hom erycznych śpiewów i  innych  
najdaw niejszych  p iśm ien n ych  zabytków  dow ia­

dujem y siet , ze  p od obn y stan  rzeczy k w itn ą ł

® 3 11 8®
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u Greków  w heroicznych czasach. P r a ce  p o ­

dejm ow ane p rzez bohaterów , u s łu d ze  lu d zk o ści 
p o św ie co n e , d la  swych wykonawców nieraz  

cześć boską je d n a ły . P o s z ło  zatem , ze  w zm a­
cn ia ć  s iły  c ia ła  było najpierw szą za letą , do 

czego i  ogrom broni daw nych Greków, m ocnego  

i  m uskularnego sk ła d u  c ia ła  wym agający, 
n iem ało  d a w a ł pochopów . Staran ie się o tę 

dzieln o ść fizy cz n ą , w następstw ie czasu przy  

d o skon a len iu  w ła d z  um ysłow ych, nietylko ze  
n ie  u s ta ło , a le naw et konieczną stanow iło  

p o tr ze b ę , ja k o  w narodach w oln ych , o utrzy­

m anie bytu sw ojego troskliw ych. /  dla tego 
g łów n y  się u Greków ce l edukacyi z a k ła d a ł, 

izby, obok ćw iczen ia  w ła d z u m y słu , krzepić  

s iły  fiz y c z n e , końcem  k szta łce n ia  zdoln ych  
obyw ateli do obrony ojczyzn y, do p ia sto w a ­

n ia  urzędów. Z a c z ę ły  się wryclile p o d n o sić  

z a k ła d y , p u b liczn ym  kosztem  utrzymywane 

(yv [tveto ta ). S ta n ęły  w sp a n ia łe  budowy, g d zie  
prócz ćw iczącej się m ło d z i, lic z n i w idzow ie  

zbiera ć s ię ,  filo zo fo w ie  i rhetorow ie sw oje
http://rcin.org.pl



rozm owy p row a d zić p rzech a d za ją c się p o  por­

tyka ch m ogli. W  n ich  m łodzież, grecka p o d  
p rzew odnictw em  p rzeło żo n y ch  (yvpvccoiaQyot), 

n a u czycieli i  dozorców  ( y v u v u a ia i , a u iS o to i-  

fictt) potrzebne odbyw ała  ćw iczen ia .

T ak u kszta łcon y  G reczy n , na ustanow io­
nych ku  cz c i bogów i bohaterów  [heroes), 
św iętem i p rzeto  n a zw an ych, u r o c z y s ty c h  ob­

chodach, w o b liczu  zgrom adzonych bratn ich  

p o k o le ń , w p u b liczn y c h  zaw odach [ayd>Vię) 
o szlachetną sie g a łą zk ę  u b ija ł. A le  n ie  tylko 

na tych p o p isa ch  w alczono o w yższość w oka­
z a n iu  mocy i  zręczn ości c ia ła  (aycbveg y v p v txo i), 

lecz nadto m uzyka , p o e z y a , wymowa odkry­
w ały  św ietne p o le  do laurów  (ayajvtg povor/.oi). 
C isn ę ła  sic na te obchody w yrokam i D elfickiego  

bóstw a zachęca n a c a ła  G recy a , tam  każdy  

osobny naród z  najżyw szą radością  p o g lą d a ł 

na zw y cięzcę, który m u sła w ę i  ch lu b n e w o -  

b liczu  ca łeg o  św iata  im ie zgo to w a ł. D la  

niego ozn aki tk liw ej w d zięczn o ści i  sza cun ku, 
dla niego p o m n ik i i  o łta rze  staw iano. L u d y
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g reck ie  na tych uroczystych zeb ra n ia ch , no­
wego coraz nabierają ż y c ia , wzm aga się ru ch  

niezn any, każdy sprawą sw ej ojczyzny zajęty, 

śpieszy d o p ełn ić  j e j  zyczeń , u św ietn ia ją c zaw ód  
wybrany. P o d n o szą  sie w yzsze o rzeczach  

w yobrażen ia , szerzą się w iadom ości i  k s z ta ł­
cenie sie zad a nej m iary d ochodzi. S tą d  wy­

p ły w a ją  w szystkie d la  rodu greckiego korzyści, 
kw itn ie  p rzem y sł, h a n d el w zra sta , bogactw a  

sie. m n o żą, a  czynność u m y słow a , w rozle-  

g lejszy ch  sw oich  p rzed sięw zięcia ch , p ow zięte  

w dom u w ia dom ości w oddaleńsze osady za ­
n o si i  m niej okrzesane okolice na wyzszy sto­
p ie ń  u kszta łcen ia  prow adzi.

P o m ien io n e  Igrzyska, o d  początków  swego 

zaprow adzenia w ogólności dw ojakiego były  

rodzaju . Jedne z  n ich  c z c i ja k ie g o  bóstw a  

p o św ięco n e, zna czn iejszą  część je g o  uczczen ia  

s ta n o w iły , drugie przy g roba ch  bohaterów  
odbywane (txydiViq in iT a tflO l), sta ły  sie hasłem  

uroczystej w d zięczn o ści, na ja k ą  ich  nieśm ier­

teln a  p a m ięć u w spółziom ków  za s łu ż y ła .
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Z  obu tych rodzajów  Igrzysk p o w sta ły  cztery 
n a jzn a k o m itsze:

I  O lym p ijsk ie ,  odbyw ane w O ly m p ii, oko­

licy  E lid y , niedaleko m iasta  P iz y , na prawym  

brzegu rzeki A l f e u s ,  na cześć najw yższego  

z  bogów J o w isza , ze w szystkich  n ajśw ietn iej­

s z e , na których otrzym ane zw ycięztw o, we­
d łu g  św iadectw a C ycerona, w ydzierało p a lm ę  
t ry u m fo w i  rzym skiem u, lubo nagroda ograni­

c z a ła  się samym wieńcem i ( X0TlVOę) z  liś c i  

oliw nego drzew a w p o b lisk im  Jow isza g a iu  

(Altis) usczknionych. Z a ło ż y c ie la m i tych Igrzysk  
m ieli byd£ H erku les cdbo P e lo p s . TH  daw nych  

cza sa ch  zapew ne niezbyt s ic  często odbyw ały. 
H om er o n ich  w zm ian ki n ie  czyni. ( Iześciej
z a ś , to jest co p ią ty  r o k , p o cz ę ły  na n ie  zgro­

m adzać się ludy g reck ie, kiedy p rzez lfitu s a  

spółczesnego L y k u rg o w i, na la t p rzed  Chr. 
33 6 , odnow ione zosta ły . O d  tych Igrzysk  

p o w sta ła  u Greków  E ra  O lym pijad.

11. P y f h i js k ie , na cześć A p o llin a  ustano­
w io n e, na otw artej rów n in ie Cyrrejskiej, n ie -

©b 15 e©
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daleko m iasta D e l f ,  niegdyś zwanego  P y tk o  
(IIv & w ) obchodzone, pierw sze m iejsce po O lym -  

p ijs h ic li  trzym ały. Z  p oczątku na n ich  odby­
w ano sam e popisy m uzyczne. Chory m ło d zień ­
ców śpiew ały  n a  cześć A p o llin a  peany, przy  

o d g ło s ie  f le tn i  i  cytary f l i i u o S i u , y.iDctooidict'], 
lecz  p ó ź n ie j i  gym nastyczne w alki przybyły. 

W p o c z ą tk a c h  Igrzyska P y th ijs k ie  p ow tarza ły  

sic  co la t d ziew ięć , p ó źn ie j, p od ob n ie  ja k  

O ly m p ijsk ie , co p ię ć ,  tak je d n a k , ze  rok  
ob ch o d u  P y th ijs k ic h , tra fia ł na trzeci O lym - 

p ijs k ic h . N agrodą zw ycięzców  s k ła d a ł w ieniec  

la u ro w y .
II I . N em ejskie ,  zwane o d  m iasteczka A r -  

go lid y  .Neraei w P e lo p o n n e zie , przy którem się 

co trzeci rok odbyw ały. P oczątkow e ich  usta­
now ienie sięga pierw szej w o jn y  Tebańskiey, 
i  wtedy były pośw ięcon e pam ią tce zaw czesną  

śm iercią  un iesionego m ło d zia n a  O fe ltasa: p ó ­
ź n ie j z a ś , w krótce p o  P y th ijs k ic h  odnow ione, 
s łu ż y ły  ku czc i N em ejskiego  Jow isza. I I r'li­

czono na n ich  w gym nastyce i  m uzyce.
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Z w ycięzca  o d b iera ł w n a g ro d ę , daw niej w ie­
niec oliw ny , p ó ź n ie j z ro ślin y  jaskier ( apium  

\uride, OtXlVOv). Sędziów  p rzyznających zw y­

cięstw o wybierano z m iast A r g o s , K oryntu , 
K leon y , lub S icy o n u , którzy na pam iątkę p ier­
w iastkow ego tych Igrzysk z a ło ż e n ia  ,  z p ow odu  

śm ierci O fe lta s a , w czarne się sukn ie stro ili.

I V .  Is tm ick ie ,  na Is tm ie , sczu p łym  ka ­
w a łk u  ła d u , P elo p o n ez z w ła ściw ą  Grecyą  

łą czą cy m , n ap rzód, p o d o b n ie  j a k  N em ejskie, 

były obchodzon e ku  u czczen iu  p a m ią tk i  Meli- 

certa In on y i  A t  am anta sy n a , co trzeci rok  

w pierw szym  i  trzecim  roku O lym pijady, p ó ­
ź n ie j za  ich  odnow ieniem  p rzez 'P ezeusza, na  
cześć N ep tuna. P rze w o d n iczy li Igrzyskom , 
i  rozd a w ali nagrody K oryntyanie i  S icyon i. 

I V a lk i  rów nie gym nastyczne ja k  m uzyczne  

w c h o d ziły . N a g ro d ą  zw ycięzcom  b y ł naprzód  

w ien iec  sosnow y, p ó ź n ie j z z ie la  jaskier, potem  

znow u  sosnowy.

Cztery te św ięte obchody sta n o w iły  peryod  

(Tpv n łu io S o v ) , ską d  v txą v  t r\v neQioSov

i
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(zw yciężyć w peryodzie) pow iadano o tych, 

którzy na w szystkich  czterech Igrzyskach w ieńce  

o d n ieśli. P o r z ą d e k , w ja k im  sic te uroczy­

sto ści je d n e  p o  d ru gich  odbyw ały, b y ł następny: 
k a żd ej O lym pijady roku pierw szego w m iesiącu  

L ip c u  odbywano O lym pijskie i  Jstm ickie ,  na  

p o czą tk u  drugiego roku N em ejsk ie , w roku  

trzecim  P y th ijs k ie  i  I s tm ic k ie , a w p oczą tku  

czw artego znow u N em ejskie  *).

*) Z  ćw iczeń gym nas ty czn y ch , do których się scze-  
g ó ln ie j w praw iano, pięć następnych liczy się cel­
n ie jszy ch : 1) Przegony (cursus dęógog) g d y  ubie­
g a n o  się do m ety, bądź p ieszo , bądź na wozie, 
bądź kon n o , je d n e  z  w alk  n ajd aw n iejszych, o 
których j u z  H om eryczne śpiew y w zm iankują .
2) Ciskanie dyskiem [diOHOę) t j  kręgiem  z  drzewa  
lu b  ż e la z a , w ew nątrz d la  ła tw iejszeg o  u jęcia  
w ydrążonym , równie je d n o  z  najdaw niejszych  
ćw iczeń g r e c k ic h , z  Odyssei znajom e. 3 ) Skakanie 
(saltus cc k p a ), albo p rzez fo ssę  albo w  górę na  
w yznaczoną w ysokość albo z  w ysokości na d ó ł . 
4) Zapasy, (lucta ndlrj) w których dw aj A t le c i  
w ystępow ali nadzy, prochem  najm iększym  i oliwą 
n aiaa sczen i, aby się w zajem  im ać i  w yślizgać

©8 18 g a
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Z  pom iędzy m nogiej liczb y  {Jak się wyżej 

n a m ien iło ) różnych co do treści śpiewów

@ 3 19 8®

m o g li, którzy p ó ły  ująw szy się za  barki ła m a li, 
a ż je d e n  drugiego o ziem ię nie c is n ą ł . Trzykrotn e  
w spółzaw odnika zw alenie dzielniejszem u zw ycię-  
ztw o i n agrodę p rzy n o siło . 5 ) Boj pięśc io wy
{nyyprj, nyyfictyiot p u g ila tu s) , w którym  podobnie, 
j a k  w zapasach dw aj przeciw nicy p óty  sobie w za­
jem n e  razy za d a w a li, p ó k i ieden z nich przem ożony  
lub na ziem ię zw alony zw yciężonym  się nie z e z n a ł . 
D o  te j w alki silnych i m uskularnych mężów p rzy -  
pusczanoy g d y ż p rzeciw nik  zaw sze g o d z ił  w p o ­
liczek  , m ianow icie blisko u szu• Z ręczn o ść w  u -  
n ikan iu  razów i  chw ytaniu pory do ugodzenia  
p rzeciw n ik a , najpierw szą b y ła  za letą . D a w n ie j  
się  obnażonem i rękam i ścieran o: lecz  p ó źn ie j do 
w zm ożenia razó w , w ynaleziono rodzaj rękaw icy  
z  rzemienia (i[lCię> caesłus) ołow iem  i  żelazem  dla  
ciężkości p rzep lecion ej, którą się ręka aż do ra­
m ienia zb ro iła . Praw em  b y ło  w arow ano, aby 
szerm ierz na krok się z  m iejsca n ie  r u s z y ł , lecz  się 
razom  zręczną gibkością  c ia ła  u jm ow ał. U go­
dzenie podobną rękaw icą ta k  częstokroć b y ło  
g w a łto w n e , Ż 3 zęby ze sczęk i sam e sczęki wy-

W.

http://rcin.org.pl



P in d a r  a , n iegdyś starożytnym  znajom ych, 
oddzielon e zo sta ły  t e , które na p och w a ły  

zw ycięstw a odniesionego w O lym pii , P y to n ie , 
N e m e i, I s lm ie , uroczyście się śpiew ały. Jeśli 

o są d zić  w ogólności du cli tego p oezyi rodzaju  

zechcem y, g o d z i  sic  na c ią g łe j m ieć uw adze, 

juz. w ysokość zn a czen ia  Igrzysk G r e c k ic h , p o ­

św ięco n ych  c z c i bogów , ju z . ich  w pływ  dzielny  
na u k szta łc en ie  s i ł  c ia ła  i  u m y słu , ju z . w iel­
ko ść  sław y, ja k ą  się zw ycięzca u n o sił. Chw aląc  

p o eta  try u m f j e g o , a chw aląc p u b lic z n ie  w o- 

b licz u  c a łe j  je g o  rodziny, w o b liczu  urado­
w a n ej G recyi, n ie ogranicza  s ie je  dynie lauram i 

bohatera sw o jeg o, lecz p osu w ają c lo t bujnej 

im ag in a cyi do wyższego sta n o w iska , zad ziw ia  

się n a d  ch w a łą  m ia sta , z  którego w yszedł 

z w y cię zca , n a d  św ietn ością  n a ro d u , którego 

im ię w ieczystej p o d a ł  p a m ięci. S  tego p u n k tu  

p atrzą cy p o e ta , w j a k i e  uroczystem  un iesien iu  

o bja w ia  sw oje u c z u c ia , j a k  gorące zan osi 

m od ły  do O ly m p u , aby obecna b ło g o ść  w n a j-  
p o in ie y sz e  czasy p rzetr w a ła , j a k  dzieln ie
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obudzą interes w s łu c h a c z a c h , w ła sn a  ich  

wiellcość m alując. Z  natury w iec tego ro d za ju  
śpiew ów , ja s n o  się w id z ie ć  d a je , ze  ta len t  

poety bynajm niej nie śc ie n ią  sic  je d n o ś c ią  

opiewanego p rzed m io tu  (zwycięstwa^, ze w r o z -  

leglejszym  w id o ku  p rzeb ieg a ją c chwałę^ zwy­
cięzcy, ma niezaprzeczone p r a w o , chw ytania  

rozm aitych o k o lic zn o ś c i, które j ą  p o d n o sić  

i  za cn ie  m ogą uśw ietniać. S tą d  w p oezyi 

P in d a r a , będącej jed yn ym  pom n ikiem  tego 

g a tu n k u  śp iew ó w , n ie rzadko natrafiam y na  
ta k  zw ane  u s tę p y  (tm ięódicc digressiones), 

odryw ające uw agę czyteln ika  o d  sam ej osoby 

zw ycięzcy, a prow adzące do kw iecistej krainy  

zasczytów  narodu, przyp om in ając je g o  p o czą tk i 
od boga lub  bohatera w yw odzone, je g o  dzieje  

i  p r z y s łu g i d la  lu d z k o ś c i; m alując rodow ite  

cn o ty , nauk m iło ś ć , uprzejm ą g o ścin n o ść , 

niezachw iana w aleczn ość i  t- p . L e c z  nie  
w szystkie L ib a ń sk ieg o  w iescza  p ło d y , do 

p o cztu  śp ie w ó w  z w y c ię z k ic h  l ic z o n e , p o d  ten 

sic  ogólny w id o k  p o d cią g a ją . Są niektóre,
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co nietylko n ie noszą p ię tn a , ja k ie b y  na nich  
w ycisnąć by ła  p ow in n a re lig ijn a  uroczystość, 
gdyby się do p u b lic z n e j radości stosow ały , ale 

owszem  ukazują  daleko n izszą  sferę poetyckiego  

d ą ż e n ia , g d z ie  albo się sk ła d a  uniew innienie  
p rzeciw  czynionym  zarzu tom , albo się daią 

upom nienia i p rzestrogi, albo nakon iec ośw iad­
cza ją  się p rzy ja cie lsk ie  ch ęci i  zyczenict. 

Jiów nie ze w zględu na czas i  m ie jsce , kiedy  
się p ie n ia  te przy o d g ło sie  choru m łodzień ców  

z przygryw aniem  na. f le tn ia c h  lub cytarach  

o d zy w a ły , do ść zn a czn ej p od leg a ją  różnicy, 
n ie  tak w szakze w swym ogólnym  d u ch u , ja k  

ra czej w u k ła d z ie  i  traktow aniu poetyckiem . 
In a cze j a lbow iem , wnet p o  odniesionem  zwy­

cię s tw ie , s ły s z a ł bohater opiewane swe laury, 

gdy w uroczystej pompie (?tofin a ) otoczony  

rodziną i  p rzy ja cio ły , z placu, zawodów p ostę­
p o w a ł ku o łta rzo m  dla z ło że n ia  dziękczynnych  

ofiar m iejscow em u bóstw u; in a c z e j, kiedy  

wróciwszy do ojczyzny, na tryumfalnym ry d w a ­

nie w tow arzystw ie w spółobyw ateli z b liz a ł  się
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do ś w ią ty n i,  aby w n ie j p o d cza s  m o dlitw  na­
r o d u , na ten  ce l um yślnie stanow ionych (sup-  
p lic a t io ) zw yciczkie swe czo ło  p rz e d  ojczystym  

bogiem  lub herojem  u n iż y ł; a. in a czej, gdy  

na  uczcie  (y.wpoę, co m issa tio ) s ło d ko  sic c ieszy ł  

z krewnym i i  p rzy ja cio ły , w idząc swe życzenia  
z ch w a łą  kra ju  spełnione.

D o  p o d n iesien ia  za let tej tak siln ie  p rze­
m aw iającej do du cha greckiego p o e zy i, nie 
m a ło  się je s c z e  p r z y cz y n ia ła , j e j  nieodstępna  

tow arzyszka  m u z y k a ;  która ściś le  p o łą czo n a  

ze  śpiewem ¿ m im icz n y m  tańcem , n a jd z ie ln ie j­
sze p o d a w a ła  sprężyny do p o ru sza n ia  wygó­
row anych u czu ć  w tak nam iętnym  narodzie. 
Chory  *) z  w yboru m łod zień có w  zło zo n e,
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*) Chory, których używ ano p rzy  zw ycięzkich ob ch o ­
dach  , s k ła d a ły  się j u ż  z  d o jrza ły ch  rnęiów , j u ż  
z  m ło d zieży , stosow nie do wieku zw yciężcy. Chó­
row i p rzew o d n iczy ł tak  zw any  Choragus (Xoqr\yóę), 
n a jczęściej p rzez  sam ego p o etę  zastępow any, k tó ­
rego skin ienia  w ykonywane b y ły  od reszty . On  
p o sp olicie u trzym yw a ł g ł o s  najpierw szy (pryncy-
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zlew a jąc swe czarujące g ło s y  z harm oniją  
m uzycznego d źw ięk u , gdy opiew ały chw ałę  

zw y cięzcy , g d y  go n a d  czło w ieka  w zn o siły , 

i  z sam em i bogi rów n ały, czy Hz nie z d o ła ły  
w yw ierać najm ocniejszych w rażeń na u m ysłach  

p rzytom n y ch , czy lii. nie za p a la ły  g w a łtow n ą  
ią d zą  podobnego tryu m fu ? Jak w ięc w ysokie  

m ia ła  niegdyś p rzezn a czen ie  poezya grecka, 
p a n u ją ca  n a d  narodem  , w iodąca g o  na stopień  

najw yższego u za cn ie n ia ,  tak i  j e j  niedorów nani 
c z c ic ie le , w c a łe j  mocy narodow ością p rzejęci,

# 3  24 8®

p a ł ) ,  a in n i g o  wtórem w sp iera li, lecz  niekiedy  
c a ły  chor w p e łn y m  akkordzie i harm onii p o d n o sił 
w szystkie części śp ie w u , niekiedy tylko g łó w n ie j­
s z e ,  m ianow icie zdania m oralne. R ozw ija nie się  
choru i  je g o  postępow anie naprzód, zw a ło  się  
Strofą  {Srętotptj , zw ija nie się i odchód  Autistrofą 
(Ar n o t ¡ ¡ ) . skąd  i części śpiewów chórowych, 
m ające się exekw ow ać p o d 'za s  tych obrotów , toż  
sam o imie utrzym ały . P o  Strofie i A n tistrofie, 
chor na jed n em  m iejscu odpo< z jw a ją c , śp iew a ł  
trzecią  część ca łe g o  wierszowego u k ła d u , zw aną  
E p o d  (EntoSós).
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silnym  o d  natury g en iju szem  w sp iera n i, n ie-  

d z iw ,  ze  w swych nieśm iertelnych p ło d a c h  

s ta li sic celem  zad u m ien ia p o tom n y ch : niedziw , 

z e  ów P in d a r , olbrzym  p o e z y i, którem u żaden  
ze sp ólczesn ych  nie z ró w n a ł,  s ta ł  się dziś  

p raw ie ta jem nicą r e lig ijn ą , n ie m ającą sic  

z g łę b ia ć ,  tylko p rzez uprzyw ilejow ane osoby, 
którym  k lu cz do otw orzenia j e j  z a k lę ty ch , ze  

ta k  p o w iem , skarbów , z ostrożnością  p o d a je  

skru p u la tn ie rzeczy rafin ująca F i lo lo g ia : n ie­
dziw  n a k o n ie c , z e  surow i uroków  starożytnych  

o cen ia cze i  chw alcy, porów nyw ając dzisiejsze, 

ze zm a rłym i je ż y k i, w id zą c ubóstw o pierw szych  

a bogactw o i  św ietn ość d r u g ic h , n ieraz tak  
ża rliw ie  p ow sta ią  p rzeciw  z u c h w a ło ś c i t łu ­

m aczów . Jakkolw iek każdy, kto się ch o ć n a j­
taniej o sw o ił z poezyą g r e c k ą , czu je wagę tej 

jiiezap rzeczonej p ra w d y , ze  ile ś  my p rzen ie ś li 

starożytnych w ś c is ły c h  rozum ow ych um ieję­
tn o ścia ch  i  w w y n a la zka ch , tyleśmy o d  n ich  

n iż s i  w sztu ce  im ag in a cy i i  serca; w szelako, 

gdy zw rócim y b a czn o ść n a  d zisiejsze  p rzezn a -
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czenie u siło w a ń  poety, daleko m niej zacne, 
m n iej uroczyste, a n iże li u G reków , gdy przy­
pom nim y, ze w szystkie nasze oryginalne w tym 

zaw odzie p ra ce , aczkolw iek do u czu cia  p rze­
m aw iające, nie p o d n io sły  sic do stanow iska, 

ja k ie  zajm ow ały  u G reków , gdy m ówię wspo­
mnim y, ja k  d ziś  w c a łe j  sferze poetyckiego  

dą żenia  dalecy jesteśm y  o d  narodu H ellen ów , 

nigdy tez zapewne nie zechcem y wym agać i  p o  

now ożytnych t łu m a c z a c h , aby w swych p rze­
k ła d a c h  tyle d a li u czu ć p ię k n o ści starożytnej 

p o e z y i, ile  ic h  odkrywa ś c is ło ś ć  filo lo g iczn eg o  

ro zb io ru , ile  ich  p o k a zu je  samo orygin ału  

czyta n ie, p rzen oszące zu p ełn ie  m yśl czyteln ika  

do czasów  u p ły n io n y ch , dające bezpośrzednio  

sły szeć j ę z y k , którym się rzeczyw ista p ięk n o ść  
tłu m a czy ła .

P o  te j ogólnej u w a d ze, n a leża ło b y  i  mnie 

ja k ą zk o lw iek  zdać sprawę z  p rzek ła d u  tych  

k ilk u  śp ie w ó w  P in d a r a , które się d ziś  ośm ielam  

p o d  wyrok oddać p u b liczn y , n a le ża ł oby m niej 
w iceej w yjaśnić p o b u d k i rzucenia sic  na ścieżkę,
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ledw ie stopą jed n e g o  P o la k a  (N a ru szew icza ) 

p rzeta rtą ; w sza k że , n ieśm ieją c czyteln ika u -  
w o d zić  p ozorem  w bronieniu  z u ch w a ło ś c i, 

z ja k a  sic na greckiego L iry k a  ta rg n ą łem , to 

tylko w yznać w in ien em , że g łow n em  m ojem  

było sta ra n iem , g run tow nie p o ją ć  m yśli p oety, 

w ich  za ś  w ydaniu n ie  tak iść  za  w iernością  
s ło w n ą , j a k  ra czej za ozdobam i p o ls k ie j poezyi: 

g d zie  za ś  w yrażenia o ry g in a łu  n ie d a ły  się  

ła tw o  p rzy sw o ić , tam  j e ,  nie krzyw iąc m yśli, 

u siło w a łe m  do toku  ję z y k a  i natury naszych  

w yrażeń n ag ią ć. L e c z  n ie w szędzie m ogę sobie  

p o c h le b ia ć , żem  w yro zu m ia ł poetę. P om im o  
używany cli pom ocy ze Sch oliów  g r e c k ic h , mimo 

o bja śn ień  i  w ykładów  S o e c k h a , H eyn a, T h ier-  

s z a , Jurkow skiego  (do O l. I I .) ,  których się  

ra d z ić  p r z y s z ło , w iele m iejsc p ow a żyłem  się  
in a c z e j, j a k  c i  z a c n i f i lo lo g o w ie , uw ażać, 

z  czego je d n a k  obow iązany byłem  zd a d ź  

w swojem  m iejscu  rachunek. N a k o n iec  za  

n ieod b ilą  rzecz s ą d z iłe m , w przydanym  do 

k a żd ej Ody w stęp ie , w yjaśn ić t o ,  co do j e j
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ogólnego zrozum ienia  koniecznem  się zda w ało, 
w  p rzyp isa ch  zaś na k o ń cu , w yłożyć w a żn iej­

sze sczegóły , bliższego  p o zn a n ia  wym agające; 

tu d ziez  p rzy łą czy ć do tłu m a czen ia  text grecki, 
wraz z  tłum aczen iem  p ro za iczn em , aby zn a­

wcy sta ro ży tn o ści, m ieli przyjem ność znaleść  
w szystko w o ryg in ale, czego w p rzek ła d zie  

nie znajdą.
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O D A  P Y T H Y J S K A  I«*

Na z w y c ię z t w o  Hijerona kró la  S yraku zaó sk ieg o  

odniesione w ozem  czw o rok o n n y m  na Ig rzy ­

skach Pil l iy jsk ich  Ol. L X X V I.  r.  3 . (p rzed  

N. Chr. 470.)

O S N O W A  O D Y .

{O da P ith y jsk a  i  sza  P in d a r a , n a leżą ca  do n a j­
celn iejszych  p ło d ó w  teg o  p o e ty , Lubo z n a la z ła  u nas  
w ybornego tłu m a cza  w  A d a m ie N a ru szew iczu , który  
j ą  w zorowem i  p raw dziw ie m istrzowskietn piórem  TAtte­
ra tur ze P o lsk ie j p rzy sw o ił i  zaw sze a to li będzie ob-  
szernem  polem  do ćw iczeń  dla u biegających się  w z a ­
w odzie p rzen oszenia  obcych piękności do ojczystego  
języ ka  y bądź drogą p ro steg o  p r z e k ła d u , bądź n a śla ­
dow ania bliskiego. TP' n ie j bowiem p rzeb ija  się w c a łe j  
św ietności w ielki g ien iju sz  poety, je g o  czysta mo­
ralność  , je g o  f ilo z o fic z n a  obserw a cja . Tłrpraw dzic

http://rcin.org.pl



w szystkie poezye P m d a r a , które nas d oszły , m iano­
w icie Śpiew y Z  wy ciężkie {smvixice u o  pena) czyli p o ­
św ięcone chw ale zw ycięż' ów, na czterech  świętych Gre­
cy i Igrzyska ch, naszą najw ) b itn i j s z e  p iętn o  g ieą iju szu  
sw ojego tw órcy , ukazują n iezaprzeczoną sw oję w yższość  
n a d  znnem i Liryków  greckich  /»ładami; ta je d n a k  Oda  
śm ia ło  się liczyć może między a rcy d zie ła  tego poety, 
w  której zm ysłow e w ydanie równie widomego św iata, 
j a k  um ysłow ego najw yżej srę p o d n o s i, praw dy m oralne 
i  uczucia religijn e najsczęśliw iej w fig u ryczn y języ k  
p rzech od zą.

G łów nym  zda je  się bydż zam iarem  te j Ody, sk ło n ić  
Syrakuzańskiego króla do zam iłow ania p o k oju , do 
krzew ienia muzyki [/•/. poezyi z tańcem  i  przygryw aniem  
muzyczneni\ oraz pożytecznych kunsztów  w kraju, 
zachęcić do rzetelności w słow ie, do ostrożności w p rzy -  
p usczaniu  dw orskich pochlebców ; do oglądan ia  się na  
c h w a łę w potom ności. Charakter bowiem H ijerona  
nie b y ł n ajlep szy . S k ło n n o ść  do zatargów  z  sąsiadam i, 
p o d ejrzliw o ść, ze zbytniego do najw yższej w ładzy  
przyw iązania , ta jem ne n asta w  a n ie na życie krewnych  *) 
i  tym  podobne s ła b o ś c i, s ta ły  się nieraz żrzó d łem  
n iesław y  M ocarza. N ieug ięty  w sposobie m yślenia  
P in d a r , ale ostróżny w w yrazach a sztuczny i  n iedo-  
rów nany w w ybieraniu śrzodków  na dostąpienie celu ,

*) Porównaj wstęp do Pic. l ig iej  i 01 . l i .
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ja k o  "poeta, tłu m a c z  w oli bogów , przy tern osobisty  
H ije ro n a  p r z y ja c ie l, p o sta n o w ił g o  w te j O dzie p o ­
ch w a lić , za b a w ić , upom nieć .

Z eb y  sk u teczn iej o k a z a ł w ielkość i  god n ość mu­
z y k i, do k tó rej króla za ch ęca , zaczyna od p o ch w a ł  
L u t n i  w O lynipie, oka zują c j e j  boską s i łę  w rozwe­
selan iu  N ie b ia n , w usypianiu niezm ordow anego o r ła  
Jow iszow ego p o s ła ń c a , w ga szen iu  p io r u n u , a naw et 
w ła g o d ze n iu  dzikości M a rsa ; p rzez c o , samemu 
obchodowi zw ycięstw a, odbywanem u uroczyście ze  
śpiew em  i m uzyką, w ięcej zacn ości n ad aje , bo zw yczaj 
ten  zd a je  się brać p o czą tek  od bogów , zd a je  się n a śla ­
dow ać m ieszkańców  O/ympu i do nich c z łek a  przybli­
ża ć. A l e  n ie  w szystko , co się na św iecie zna jdu je, 
p o i się urokiem muzyki:, serca tylko praw e j e j  s ło d y  czy  
k osztu ją . Z b ro d n ia  drży i  p ierzch a  p rzed  L u tn ią . 
T a k  w ła śn ie  O lbrzym  T y je u s z , który się ta r g a ł na  
bogów , a dziś leży przyw alony S y c y h ją , morzem  
T yrrhtńskiem  i  w yspą P ith eku sy , n ie umie zn ieść cza­
ru jącej odezwy p o e z y i, w ięc m iecąc się na swern kolą-  
cem  ło ż y s k u , straszliw e ognie p rzez E tn ę  w yrzuca . 
L o s  je g o  nader j e s t  sm utny! każdy niep rzyja ciel bożych  
p rzepisów  p odobnego d ośw iadczy! T e uw agi n a tu ­
ralnie zw racają  m yśl p o ety  do Jow isza , opiekującego  
się gó rą  E t n ą , którem u chce się w iecznie podobać, 
a razem  to ru ją  p rzejście  do nowo za ło żo n e g o  m iasta  
E tn y , w którego im ieniu H ijero n  sw oje zwycięstw o n a
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Ig rzy ska ch  o g ło s i ł , każąc siebie p rzed  zgrom adzeniem  
za  E tn ejeży ka  obw ołać. Z  tego pierw szego zasczytu>  
w iele się  i  n a d a l nowemu m iastu r o k u je : ono je s t
podobne do żeg la rzó w , którzy n a w stępie podróży o-  
trzym aw szy w iatr pom yślny , sczęśliw ie na morze wy­
p ły n ą  i ucieszą się n ie p ło n n ą  n ad zieją  b łogieg o  do 
celu  przybycia. P rzepow iedziaw szy E tn ie  św ietną  
p r z y s z ło ś ć , b ła g a  A  p o ili  n a , ja k o  boga poezyi i  ro z-  
daw cy laurów  P y th y jA ic h , w ie i zn ie  o zwycięzkim
grodzie p a m ię ta ł i z  kolei p rzech od zi do p o ch w a ł 
I lije r o n a  , w ym ieniając je g o  w sp a n ia łą  p o m o c , ofia­
row aną uciśnionym  od E trusków  Kum om . Z e  zaś ta  
w ypraw a odbyła  się pod cza s choroby króla na nogę  
(czy też  na k a ł  k u ł);  w ypadło  stą d  je g o  porów nanie  
z  F i lo k ie te m , synem  P e a n ta , bohaterem  greckim , 
który  ze s trza ła m i H erkulesow em i przybyw szy do T roif 
n a jsk u teczn iej się p r z y ło ż y ł  do zu p ełn eg o  p o n iżen ia  
n ie p r z y ja c ió ł , poniew aż bez s tr z a ł H erkulesa  , które  
p o s ia d a ł, n ie m o g ła  się zdobydż T ro ja  , w ed łu g  p r z e -  
pow iedzeń w yroczni. C h w a ła  stą d  F ilo k te ta  b y ła  
w ielka  : on je d e n  s p e ł n i ł , czego przez lat dziesięć n ie  
dokonali w szyscy , on jed en  najw yżej s ła w ę p o d n io s ł  
H ellen ó w . R ów nie I l i  j e r  o d źw ig n ą ł spraw ę Greków  
(Kum eów) z a s ła n ia ją c  ich  p rzed  napaścią B arbarzyń­
ców  (T jrrh en ó w  czyli E tru skó w ), rów/.ą w ięc ja k  
F ilo k te t  ucieszy się p r z y s z ło ś c ią , bo Jo w isz w nagrodę  
sz la ch e tn eg o  czy n u , w szystkie je g o  zam iary uw ieńczy .
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D a le j  , obraca się p o eta  do D y n o m e n a , syna H ijerona, 
p rzeło żo n e g o  n a d  E tn ą , d zieli z  nim  radość z  ojcow ­
skiego try u m fu , a z  kolei chw aląc swobody nowego  
m ia sta , w pada na k r ó tk i, lecz  dla m ieszkańców  E tn y  
nader w ażny ustęp o ich  przodka ch  D o r a c h , którzy  
p o d  przew odnictw em  H y lla , naczeln ika H er  akii dó w, 
z  T essa lii do P elop on n ezu  p rzesz li i  szeroko orężem  
i  praw am i s ły n ę li  B ła g a  J o w isza , aby ich  p otom ­
kowie równą się ch w a łą  c ieszy li, aby im n ieprzyjaciele  
K a rla g o w ie i T y rren i n ie k łó c ili  p o k o ju , dobrze p a ­
m ięta jąc na klęskę odebraną u K um y. D la  podnie­
sienia zw ycięztw a K u m ejsk ieg o , w spom ina j e  obok sta ­
now czo wygnanych p r zez  G recy ą bitew  S a la  m ińskiej, 
P la łe jsk ie j, H im ertjsk iej. TKreście kończąc O dę przy­
p om ina H ijeronow i obow iązki dobrego w ła d cy , radząc  
oglądać się n a p o to m n o ść , która bezstronnie najw yż­
sze są dzi osoby. P rzy k łu d em  dobroczynnego K rezu sa , 
króla L id y i , p rzy ja cie la  lu d zi u czo n y ch , zachęca do 
zam iłow an ia  n a u k , a n iesła w ą  F a la r y sa , tyrana  
A g r y g e n tu , który  dzikiem i sposoby lu d zi m ordow ał, 
a  którego p a m ięci w iecznie ludzkość z ł  orz-czy, odwodzi 
o d  okrucieństw  i  z łe g o  traktow ania w sp ó łb liżn ich .

Oda t a ,  ja k  się z  c a łe g o  j e j  ducha p o k a z u je , nie  
w  Syrakuzach, lecz  się w E tn ie  na uroczystej biesiadzie, 
w  p a ła c u  Dynom ena^ śp iew a ła .
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P Y T H I J S K A

O D A

HIJERONOWI E T N E J O W I
Z W Y C I Ę Z C Y  W  Z A W O D A C H  W O Z O W Y C H .

S tro fa  /.

Z ł o t a  lutni! Apollina

1 czarno w ło sych  dziewięci 

Urodziw ej có r  pamięci 

D z ierża w o  dłoni jedyna!

Idzie taniec p o  twej w o li  
Biesiadniczej w ó d z  swawoli.

I śpiewak k tw em u skinieniu 
C zarują ce  g ło s y  zmienia,

K ie d y  w  w stępnem uderzeniu 

Zaczniesz chór-wiodatce pienia.
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W ieczn ego ognia trójząb p io ru n o w y  
Na tw e  z w y c ię z k ie  składa gniew n am ow y:

A goniec Zeusa i )  na berło świetne 

P o w ietrzn ych  w o ln y  m o zołó w ,

Snem p rzech ylo n e, s k r zy d ło  szlachetne 

O p u śc ił  mocarz so ko łó w .
A n tis lr o fa  t.

W  słodkie mu oko u ją w s z y  zamknięcia 

O blałaś  zgięta, g ło w ę  czarniawym  obłokiem : 

On sczarow any, na tw e  uderzenia 

Marzy, kark falnym p o w a ża jąc  tokiem.

Sam Ares a) gw ałtzębatej  odepchnąwszy w łóczn ie  
T w a rd ego  znoje ducha m iękkim  snem wypocznie: 

Bo tw e  harmonijne strza ły  3) 

T chnięte  sztuką Muz i Feba 

S rzó d  nieśmiertelnego nieba 

■ Cieszą w ła d c ó w  w iecznej ch w a ły. 

E pod. i .

A czego Z eus p o tę żn y  nie po ko chał w  świecie; 

Głos P i je ry d y  uczonej 

Popędzi w  nieznane strony 

Po krnąbrnej mórz topie li ,  p o  stepach rozmiecie
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T a k  w  stękającym  Erebie 

Ł e z y  T y fe u s z  s tó g ło w y  4)

Co panującym  na niebie 

Zbo jczein i  gro zi ł  o ko w y.
T e g o  przesławna , wieściami stara, 

N iegdyś  C y l ick a  karm iła  p ie c r a r a :

D ziś  czo ła  w yn urzo n e  nad szklanne poziomy, 

Co je fala p r z y  Kum ie słonym pasem ściska, 
I S y ku lsk ich  ziem ogrom y 

Kosmate gną mu piersiska:

A wzrostem dumna 

Niebios kolumna 

W ie czn a  śniegów karmicielka 

Etna dociska. 6)

S tr. s.

K ę d y  p ierzch liw e  z  gardzieli g łębokiej 

N iedostępnych p o ża ró w  buchają potoki:

W  dzień gęstych  dy m ó w  watż bury  

W  O lym p u drze się sklepienie,

W  noc iskrzące g ła z ó w  ch m ury
http://rcin.org.pl
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S k rz y d la ty m  płom ień polotem 

Z  b ły sk iem  i grzm otem 
Na m orza zenie.

T a k  straszne z piersi on p o tw ó r  z u c h w a ły  

Sto pio n ych  b r y ł  ciska w a ł y !

Potw orne oku te d z iw y !

D z iw  dla s łu c h u ,  gdy świadki zatwierdza, bez 

sporu,

A n t. 2.

Jak w  Etnie  o lb rzym  strasz liw y 

P ieczary  zaległ  denne, sp lótł  się u  o tw o ru ;

A  ło ż e  slalowemi z jeżon e s zty lety  

Przebija  mu c ię żk ie  grzb ie ty!
O b y  się to b ie ,  Z e u s ie ,  podobać na w ieki!  

T o b ie ,  co nad tym  w ierzchołem  

Chleborodnej ziemi czołem  

Piozlewasz promień opieki!

T w e j  świętej g ó r y  nazwiskiem 
U c z c i ł  sadźca 7) s iaw n y  

Jaśnieja,cy w  dole bliskiem 

G ród  E tn y  niedawny.
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Juz ją  z w y c ię z t w  głosiciel 8) przed świata obli­

czem

K u  cliwale w iekopom nych w y w o ła ł  mie­

szk ań có w ,
G d y  na kręg u  Pythijskim kołem  zawodniczem 

Doleciał Hijero krań có w .

E p . a.
Biegąeym na p ław n ym  dębie 

Przez wełnistego szumne Pozydona 9) głębie 

Pierw sza  r a d o ś ć , na wstępie  żaglow i pogonny 
G d y  w  piersi w yd m u ch  zagniecie:

Bo z b ijącym  promieniem nadziei niepłonnej 

B ło go  łódka p r z y w i je  k u  żądanej mecie;

W takim i E tn y  los p łyn ie  pędzie:

Stanie w  p ierw szych  gro dó w  rzędzie, 

A lotnym k o n iem , wieńcami 
1 biesiadnemi śpiewami 

AY jjoźne wieki głośna będzie!

L icejsk i  Febie!  Delijskie3r ziemice 

W ła d co  dobroczynn y!

K tórem u na Parnassie Kastalskiej  krynice  

Podoba się szelest p łynny;
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I to nam zdarz ła sk aw ie  a z ż y c z l iw e j  chęci 

P łodn ą  w  m ęże  krainę w  tw ojej  z ł ó ż  p a m ię c i :

S ir. 3 .

Bo cnot śm iertelnych w y ż s z e  zaw o d y  

Pod b o g ó w  leżą  skinieniem :
I m ęzk ą  piersią w iecz y śc ie  m ło d y,

I c z a r u ją c y  natchnieniem,

I kraso m ó w ca  poradny 
Z  ich  dłoni w y b ie g ł  w szechw ładnej. 

L e c z  b iorąc  w ie lk o ść  Hijerona śpiew ać 
C z y l iż  się nie mani spodziewać 

Z e  osczep ten m iedziosczęki 
Z  silnej mej w y p a r t y  rę k i  

A c z  lotu  nie w y p ę d zi  poza cel w  zakresie, 

P rzec ie ż  w e s p ó ł  b ieżące  w y s t r z a ły  przenie­
sie? 10)

O  b o g d a y b y  p r z y s z ło ś ć  cała 
W ieniec  na jego pańskie zataczała chęci!

B ło g ą  mu gw iazdą  jaśniała ,

T r u d y  mętnej pornrokiem z w a r ła  niepa­
mięci.
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A n t. 3 .

Niech w sp om n i dzielne zapały,

K ie d y  z orężem dolatując c h w a ły  

W s p a r ty  na bo ga ch , sercem niezłomny, 
O d zie rż a ł  w ła d z ą ,  jakiej zdumieni 

Nie  znali jescze  Helleni,

P otęgi laur w iekopom n y.
N aw et dziś zmarłe  w skrzeszając  p rz y k ła d y  

S z e d ł  na boje chorenii Filokteta ślady 

G d y  ktoś pochlebca u ) ,  g łu c h y  na kró lew skie  

bole
O d sło n ił  mu z w y c ię z t w  pole.

G ło s z ą ,  że  na Lemnejskim stanęli ostrowie 

R ó w n i bogom Danajskicb zastępów  kró low ie  
S ie d zą cy  w ieczną raną mknącego męża,

Co Alcyda ł u k  natęża 

Śmiertelnie ku szę  napina 

Peanta syna. 12)

E p . 3 .

T e n  P ry ja m o w ą  łuk iem  zw a l i ł  T r o ję ,  

S k o ń c z y ł  A c h a jó w  długoletnie  znoje
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A c z  słabemi stąpał kro ki  

Ale tak ch c ia ły  w y r o k i !

R ó w n ą  b óg dzw igacz  dla Hijerona
Z g o t o w a ł  p r z y s z ło ś ć  i c h w a ł ę :

W ie lkiego  serca p o m y s ły  śmiałe

Krzepkiem  ramieniem dokona!
Posłuchaj M uzo! nowemu panu 

Z w y c i ę z t w o  zabrzmij rydw anu,

L a u r y  o jco w skie  cnym potomkom zuośue: 

Dalej w ięc  Dynom euow i 

W a leczn ej  E tn y  k r ó lo w i  
W}'najdź m y h y m n y  radośne,

S ir. 4 .

D la  k tó rego  gród ó w  m łody

W7z r o s ł ,  pędem w ie k ó w  niestarty,

Na zakonie H ylla  w sp a r ły  i 3)

Z ło tem i jasn y  swobody.

W ieczn ie  na p ra w a ch , jakie dał E g y m i 14) 

Chcą ź y ć  Pam fyla i Herkula syny,

B liscy  skałami twardej p o dw aliny  

N a  której  się T ajg et  i 5) w y g a r b i ł  o lbrzym i.

« 9  4i g a
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Z  śnieżnego Pindu stopa ich sp łyn ęła  
N a  Ainiklejskie  posady 16)

T am  ż y ł y  białokotmym bliźniakom 17) sats.iady 
A  s ława ich  osczepu z postrachem kwitnęła. 

A n t. 4 .
S k iń  czołem  Zeusie!  niech ró w n e dole 

Zlane na grody, zlane na króle,

K ę d y  Anemas b y s tr y  prąd leje 
N ie  k ła m ią cy  głos opieje!

W s z a k  twoim  w yro ko m  gw oli  
N a jw ię k s zy  z S y ra k u z  króli  

S y n o w i  berło p o ru cz y ł ,

N aro dy  sczęścia  n a u c zy ł ;

L e cz  błagam cię symi Krona 19)

N iech w  pociszonej dziedzinie 

Fenik  ¡b u tn y c h  w śc ie k ło ś ć T y rr e n ó w z a m k n io n a  
Po d  S y r a k n z y  nie płynie.

N iech na pogrom cze w e jrz a w s z y  K u m y  ao) 

Sciśnie  z ęb a ,  sp łasczy  dum y,

Ep. 4
T a m  im w ód z  S y ra k u zk i  harde z g ią w s z y  g ł o w y  

N a  dno morskie z b ystrych  ło d z i
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Z e p c h n ą ł  k w iat  naczelnej m łodzi 

I niesione Helladzie potargał okow y.

W  Atenach do lutni tonu 
Przydam  ch w a łę  Salaminy:

P c śr zó d  L ako n ó w  krainy 

Z a b rzm ię  laurem Cyteronu 21)

O g ło s z ę ,  jak w  wolnej ziemi 

P o to m ko w ie  w sch o d u  ciemni 

Z  lu k i  k rzy w em i 

Padli n ik cz em n i!

Nad z w y c ię z k ie m i Himery w o d y  

Uniosę skrzy d łem  mej O d y  
D o w iecz n y ch  gw iazd chw ałę  cz y n ó w  
D zie ln ych  Dynomena S y n ó w , 22)

Co śrzód słonej m orza Hagi 

Z am kn ęli  imie Kartagi.

S ir. 5 .

L ecz  k o ń c z m y  szybkie  p o c h w a ły  

Z ręczn ej  ogniwem króLkości wiązane 

Mniej drżą  na obmów' postrza ły ,  

M niejszą p ociągną naganę.
http://rcin.org.pl



Ciężk i  przesyt  pośpieszną zbyt ciekaw ość strudzą: 
Do serc zawistn)’ cli niesnadnie 23) 

ł  nie bez g o r y c z y  wpadnie 
O zdoba cudza.

Jednak mądry Hijeronie 

Z n a ją c ,  jak  zawiść w y ż s z a  od litości podłej, 

K o ch a j  poddanjrcli, bierz w  o jcowskie  dłonie 
Sternicze ło d zi  narodowej jodły .

S ta łą  pamięcią  m yśl o tein,

Co jest pięknem , co godziw em :

N a  kow adle nie kłam liwem  
Hartuj ję z y k  p raw dy miotem. 24)

A n t. 5.

Bo jeśli  błąd karli  spłodzisz  

L u d  go przekuje  w  olbrzyma:

T y s ią c  św ia d k ó w  w  strażyć  trzyma,

Bo t y  icli losom dowodzisz:

Chceszli  zach ow ać duszę w  blasku p r z y r o ­

dzonym

P o z y sk ać  chlubne w ie ś c i ,  ż y ć  u świata cz czo ­
nym,
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Nie ściskaj p r a w ic y  hojnej

Nieś kra jo w i w sparcie  winne, 

Rostocz  sLerniku dostojny

Ł a s k  t w y c h  żagle  w iatropłynne. 

Brzydź  się spodloną p o ch leb c ó w  zgrają, 

Co słabość k r ó ló w  zdradzają.

E p o . 5 .

Sama ty lk o  z m a rły c h  sława 

Niepomna koron i tro n ó w ; 

Śmiertelną pam ięć poddawa 

Pod sądy p iór  i bardonów.

Nie zgasną Kreza dobroczynne cn o ty!  
L e cz  ciebie okrutniku!

Coś w  miedzianym s k w a r z y ł  b yku  
P o k rew n e niebu istoty,

W ie c z n e ,  F a la ry s ie ,  25) wszędzie  

P r z e k lę c t w o  dościgać będzie,
N ig d y  ku  tobie  żadna 

N ie  w estchnie radość biesiadna, 

N igd y  dla ciebie w  dłoni młodzieńczej 

Boska lutnia nie zabrzęczy:
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Bo pierwsze dobro, gd y  dola słodka, 

D ru g ie ,  g d y  sława iest z nami:
A kogo razem oboje spotka, 

l e n  się jrosadził z bogami.

®8 46
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P E Z Y P I S Y  D O  O. P Y T H IJ S K IE J  I.

3) Z eu s'[Z sv ę)  Jowisz, g o n iec  Z e u s a , orzeł.
2) A r e s  (Aęrję) Mors,  bóg wojny.
3) H arm onijne str za ły . Dziwna jest śmiałość poety 

w  obrazowaniu rzeczy nłepodpadających pod oko. U  
niego Lyra nie tony , ale s tr z a ły  wydaje. D zis  powie­
dzieć m ożem y dźw ięki uderzają u c h o ; lecz  11 Pindara, 
co u d erza , jest cia łe m , a co uderzając niejako się w raża  
i w b ija , jest s t r z a łą ’, stąd i Lutnia str za ły  wyrzuca. 
W yrażenie  to bardzo jest ulubione od poety i często 
powtórzone. N aodwió t  te ż ,  jak przez str z a ły  rozumieią 
się dźw ięki m u z y c z n e ,  lub m yśli i zdania  poetyckie, 
tak przez łu k  i k o ł  zan  oznacza się już sama p o tzy a , 
już  im ag in a cya , już  ta le n t  poetycki. W  podobnym 
duchu i nasz Sarmacki Horacy  odzywa się do Muzy 
(Sarb. L. IV. Od. 2. ad Episc . Łubieński.)

Sunt et novarum non vacuae mihi
Lauduin p h a r etr a e: prome recondituin 

O Musa telum : quem sonoro 
Pieridum  iaculeinur a r c u ?

Sit  m eta  praesul.
4) L e ży  T y jeu sz stó g łow y . Tyfon albo Tyfeusz, 

jako symbol trzęsienia ziemi i wybuchania ogniów w u l­
kanicznych,  jest według Mythologii  olbrzym potworny, 
z rozmaitych gadów z ło ż o n y , który wespół z innymi 
Gigantami do O lym p u sz tu rm o w a ł,  za co od Jowisza
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piorunem przeszyty i górami przywalony został. Pier­
wiastkowe siedlisko tego potworu poeta naznacza w  C y ­
l i c y i ,  Homer w kraju A rim o w  (11. /5 . 782) odpowiada­
jącym w części południowo-wschodniej  Cyl icyi  i półno­
cnej Syryi  (ob. kr. obraz Lelew. do Bad. Star. N. 27.) 
Pom poni Mela (1. 10.) wspomina tak ie  o górze Tyfona 
W C y l ic y i ,  która jescze za jego czasów siarczystą parą 
zionęła.

5) JDziś c z o ła  w ynurzone n ad  szkla n ne poziom y. 
Rozumiał t łumacz wyspę Pithekuzy, inaczej zwaną P ro-  
c h y te ,  postępując w  w ykładzie  tego miejsca za przy­
świadczeniem Scbolijasty; chociaż wszyscy prawie P iu -  
dara objaśuiacze przez wyrazy oryginału ttl 
ijtf&ai V7isę  K vpotę , morzem opasane góry n ad  Kurną 
z  powodu poi FlegrejsJcich  i  W ezu w iju szu ,  rozumieją 
brzeg górzysty nad italskiemi K um am i:  poszedł zaś za 
tym w ykładem  z przyczyn następnych: naprzody ie  
nie ma historycznego świadectwa, aby brzeg przy Kumie, 
t. j. lezące na nie'm pola Flegrejskie i W ezuw ijusz , za 
czasów Pindara ogniem p ło n ę ły ,  których pierwsza, 
mianowicie  W ezuwijuszu erupcya historyą wspomniana 
jest ta ,  w  której starszy Plinijusz zgiuął.  Zaprawdę 
wiedzą dawni pisarze o częste'm na tych miejscach zieini 
trzęsieniu, zate'm i o podziemnych oguiacli , lecz  o ich 
nad poziom wybuchach bynajmuiej nie wzmiankują: 
p o w tó r e , ze  mamy wyraźne świadectwo Strabona, (V. 
p. 379. c.) [czerpane zapewne ze źrzódeł dawniejszych],
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iż  wyspa Prtekuzy, w te dy  ogień w y rzu cała ,  kiedy Hijero 
sła ł  posiłki K ú m e jc z y k o m , co się właśnie stało na kilka 
le d w ie  miesięcy przed obchodzeniem biesiady i śpie­
waniem O dy,  przeto ży w o  w  pamięci obecnych  tkwiło, 
a w  Hijeronie milsze obudzało  u c z u c ia ,  przypominając 
w sparcie ,  które uciśnio nym  podał.

6) E tn a  dociska. Rów nie  wybucbnienie  E tn y  od 
epoki obchodu Hijeronowego zwycięstwa nie jest dalekie. 
W e d ł u g  b o w ie m  m arm urów  Paryjsk ich nastąpiło Ol.  
L X X V .  2. za Archip pa A i  chonta ,  (czyli r. prz. N. Chr. 
475), w e d łu g  zas' Tucydydesa (III. 11G.) na lat 5o przed 
L X X X V 1IJ. O l .  3 . ,  t. j. O l .  765. (r przed N. Chr. 472.)

7) U c z c i ł  S ad źca  sła w n y ,  Hijero nie za łoży ł  
miasta Etny, lecz  wygnawszy mieszkańców z Katany do 
Leontium  a na ich  miejsce  wezw aw szy różne familije 
Doryckie  z Pe loponnezu , Megary i G eli  w liczbie 5 000 
i ty leż  z S y ra ku z ,  u tw o r z y ł  nową osadę pod imieniem 
E l n y  O l.  76. 1 . ,  nadając jej formę administracyi D o -  
ry cką. T a  jednak osada nie dłu go się sw o im  bytem 
cie szy ła ,  bo po śmierci Hijerona, we 12 lat od swego 
za ło ż e n ia ,  za powrotem  daw nych  mieszkańców Katany, 
iinie  i exystencyą straciła.

8) Z w y cięztw  g ło s ic ie l . Urzędnik  obecny Igrzy­
skom zwany K e r y x ,  ogłaszał zebranym lu dom  imiona 
z w y c i ę i c ó w ,  ich ojca i ojczyznę.

9) Pozy  d o n  (IIoGbid(úV) Neptun bóg morza.
10) O sczsp  m ied zio-sczęki etc. U ż y ł  poeta prze-
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nośni od gatunku w alki gym n iczn ej ,  gdzie rzucano do 
c e lu  pociskiem zw an ym  acontis. Pow iada,  źe  pocisku  
za  c c i  n ie p rzerzu ci to jest , n ie  przesa dzi w pochw a-  
ła ch y  a jednak wsp ółzawodnik ów z w y c ię ż y ,  tojt.*i, 
lepiej ch w alić  będzie , jak drudzy. Bez obrazy skro­
m ności  i uchodzenia za chełp liw ego m ó g ł  Pindar tyle
0 sobie powiedzieć,  będąc prawie od współczesnych  
z  A poll inem  równany. K o m u  zaś z taką ufnością  przy-  
in aw ia , obacz przypis i 3) tej Ody.

21) Gdy k toś p o ch leb ca  etc. K og o rozumie Pindar 
w  tćm m iejscu, niepodobna zgadnąć dla braku w iado­
m ości o sczegółach życia Hij»rona. P. Boeckli naj­
now szy i najwyborniejszy Pindara w yda w ca,  domyśla 
s ię ,  że  tym k to ś , jest jeden z K u m e ó w ,  wprzód uie- 
p izyja zny H ijeron ow i,  a pole'm zmuszony błagać ąo o 
p om oc przeciw  Tyrrenom . Inni rozumieją Terona, 
króla Agrygentu albo Anaxilausa tyrana ł ie g i jo n u ,  lecz  
c i  d í c  przychodzil i do tego położenia , iżb y  musieli 
pochlebiać Hijeronowi i jego w  pole prowadzić.

12) P e a n ta  syna. F i lo k te t ,  syu Peanta, król 
M ali jensów, jeden z Bohaterów w ypraw y Trojańskiej, 
g dy w ypłyn ąw szy  z A ul idy wstąp ił  na wyspę Scyros
1 tam od jadowitej  gadziny ukąszony został , dla b ole­
snych  ję k ó w ,  któieini święte obrzędy mim owoln ie  
p r ze ry w a ł ,  tudzież dla nieznośnego swądu z  gnijącej 
rany na nodze w y ch o dzące g o ,  b y ł  z porady Ulissesa na 
w yspie  Lemnos podczas spoczynku opusczony, gdzie
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przez dziesięć lat passując się z najtwardszem niesczę- 
sciem samotny p r z e ż y ł ,  karmiąc się ptastwem ubijanym 
z ł u k u ,  który mu Herkules przy śmierci darował. T y m ­
czasem G recy  po próżnych  przez tyle  lat usiłowaniach 
pod T r o ją ,  zwątpiw szy prawie o sczęśliwein w ojn y  
ukończeniu , pytali się bogów czego  nie dosta je do 
zdobycia grodu. P ry a m a ?  odpowie dź w ypadła :  s tr z a ł  
H erk u lesa . Natychmiast  więc uchwalo no wysłać Ulissesa 
i Neoptolema na wyspę Lemnos do F ilokteta ,  końcem 
przywiezienia go z Herkulesowym  łu k i e m ,  pod m ury 
niedobytego miasta. D łu g o  sprawiedliwą urazą tchnący 
bohater opierał się naleganiom p o s łó w ,  ale nakoniec 
zniew olony cnotami Neoptolema i pamięcią  jego ojca 
A chil lesa  płynie  do obozów  gre c k ic h ,  gdzie od lekarza 
Machaona uzdrow iony zjscza przepowiedzenie wyroczni.

13 ) N a  zakonie H y lla  -wsparty. Din omen syn 
H ijerona, b y ł  od ojca ustanowiony królem E tn y ,  nie 
lak jednak, iż by w  niej jak samowładca pan ow ał,  lecz 
żeby p rzew odniczył  rządzącemu zgrom adzeniu , które 
b y ło  sprawowane w e d łu g  praw a  R y l l ic zn e g o ,  co  poeta 
nazywa doryckim  sposobem urządzenia państwa, bo 
H yilus b y ł  naczelnikiem D o r ó w  i Heraklidów.

14) E g y m iu S j  król  D o r ó w  w  o kolicy  Pindu osia­
d ły c h ,  przyjął do swego domu Hylla  potomka Herkulesa, 
i przez to sia ł  się sprawcą ścisłego połączenia się Hera­
klidów z D o r am i,  nad któremi naprzód sam, potem 
jego synowie Pćirofyl i Dymas przewodnictw o mieli.
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15) T a jig et (Tavytxoę) góra w  Lakonii,  dziś P o r łe s  
w  Sakanii.

16) N a  A m ik lejsk ie  posady. Poeta dwa tylko 
miejsca w ym ienia ,  na których się zatrzymali  D orowie  
t. j. górę P in d u s  i A  mi k le , opusczając inne siedziby: 
naprzód bowiem wygnani z Histiaeotidy osiedli okolice 
P in d u ,  należące do państwa Perrhebów, gdzie pod 
im ieniem Macednów mieszkali,  stamtąd udawszy się do 
Dryopidy, założyli  wspomnianą od Strabona czterech, 
m iast osadę  (tstq(xtioXi.V) ,  skąd nakoniec z Heraklidami 
do Peloponnezu wpadli. Patrz Herodota I. 56 .

17) B ia ło kon n y m  bliźniakom  sąsiady. T o  jest K a -  
storow i i P o l lu x o w i,  którym sczególniejszą cześć  odda­
wano w  miasteczku Lakońskiśm A m id a e , skąd się u 
poetów  prosto heroes A m id aci  nazywają. Z  powodu 
zaś ,  że ubóstwieni zostali i policzeni do gwiazd ja sn y ch , 
Mytologia nadała im b ia łe  konie , jak Plu tonowi władcy 
podziemu czarn e .

18) A n em a s (Arepcię, A rsp a o ę, Arepurog) rzeka 
płynąca przez Katanę czyli  Etnę. Prosi w  tśin miejscu 
poeta Jowisza, aby podobną Etneje i ich  królowie 
(Hijero i Dynom en) cieszyli  się sławą i d o lą ,  jaką 
niegdyś przodkowie mieszkańców Etny Dorowie  , s łynęli  
W  Peloponnezie.

19) K ron os (Kęóvoę) Saturn, ojciec Jowisza, w edług  
Pindara włada w  E ly zy u m , czy l i  na w yspach B ło g o ­
sła w io n y ch  {¿v vi'jGoię Htax(xęo)v).
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20) Porażka T yr ren ó w  u K u m y ,  przypadła tegpż 
r o k u ,  kiedy Hijero na Igrzyskach z w y c ię ż y ł  (p. Dio dor. 
Sic. X I  5 i). Wspólnie  z T y r r e n a m i w alczyli  Kartagowie, 
których poeta Feuikami nazywa, jako osadników F e -  
nickich.

21) Z abrzm ię laurem  Cyteronu . Ateni pod w odzą 
Temistoklesa znieśli potęgę morską Persów przy Sala-  
ininie. Spartanie zaś pod Pausanijaszem przełamali siły  
ich lą dowe w  bitwie  Platejskiej pod górą Cyteronem 
w  Beocyi.

22) Synow ie  Dynom ena starszego, G e l o n ,  Hijero, 
T r a z y b u l , Polyzelu s zw y cięży l i  Kartagińczyków  pod 
Himerą O l.  L X X .  1. (r. przed Chr. 4 ij6 .) w  sam dzień 
zw ycięz tw a  A ten ó w  pod Salamiuą.  (Herod. VII . 166. 
Diodor S ic . ,  XI.  20.)

23) W zg lędem  zaw iści ,  przeciw  której tak często 
poeta powstaje , obacz przypis 17) do O. Olympijskiej  
I lg ie j  i porównaj przyp. tejże O dy i 3 ).

24) H a r lu j ję z y k  na nu-kłam liw em  kow adle . Ś m ia­
łość tej przenośni,  już  sam ych starożytnych dziw iła, 
lubo się iin nie zdała tak bydź  z u c h w a łą ,  za jaką dzi­
siejszy smak uważa. Jeśli podobne temu wyrażenia 
znajdują się u innych pisarzów, jak u Cycerona de Or.  
III. 3o.) ,,¿>0 nie ję z y k  tylko p o t'ż a b a  nam ostrzyć i 
k u ć , lecz  e t c . “  (non emm solum acuenda nobis,  ñeque 
p rocudenda  lingua est , sed etc.); u Tacyta (Dia l,  de 
Ojatoribus)  „ m ło d z ie ń c y  n a  samém n auk k o w a d l e
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z ło ż e n i <( (Juveues in ipso studiorum incude  posili); 
u Sidonijnsza A p o ll iu ar .  (Ep. IV.)  „ w y kszta łcon y  na  
filozoficznym  k o w a d l e "  (philosophica incude  formalus); 
u  Piorącego (Ep. ad Pis. 4 4 i) z łe  w ytoczone oddać k o ­
w a d ł u  w iersze  “  male  tornatos incu d i reddere versus); 
u Antypatra  z Tessaloniki (Epigr. X X IV .  3 .) „ wiersz 
w yku ty  n a  M uz k o w a d l e  “  Iftsęldaw /aXxevzov
¿71 uxpvoiv) ; jeśli m ówię  inni pisarze nie wzdrygali  się 
podobnych  mówienia sposobów , cóż dziw nego,  że  je 
Pindar ,  nie powiem p r zy ją ł ,  ale tak śmiało wyraził .

25) FalarySy tyran A grygen tu ,  sławny w ymyślanie m  
d zik ich  męczarni dla ofiar swej srogości. Znając to 
nie lu dzkie  upodobanie jego do okrucieństw, jeden z p o -  
sążuik ów ówczesnych P e ri lau s , u la ł  z miedzi ogromnego 
w o ł u  i w  podarunku z ł o ż y ł  F a lary s o w i, z upewnieniem, 
że  jęk  osób w  tej machinie pa lonych  najbliżej rykow i 
w o ł u  odpowie. P r z y ją ł  dar z wdzięcznością  Tyran i dla 
doświadczenia natychmiast doń rozkazał samego w rzu cić  
artystę.  W ó ł  ten w edług  świadectwa starożytnych 
(Polyb. XII. 25. Diodor. XIII.  go. Cicero Verr .  IV. 33 .) 
w  późniejszym czasie do Kartagi b } ł  przewieziony.
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n  y  0  i  a .

E  I  A  o  2  A .

'I E P i l  N I A I T N A I il(

A P M A  T I .

2 . a. K . t/T. 

j\ov(Jta cpóotiiy£, Anó/./M- 
vog y.al ion}.oxafiwv 
<vdixov M oiouv y.Teuvov’ 

Tag ay.oiiu (itv fidaig, cr/latag ¿Q%ot, 
Ih i& ovT a i ć>‘ aoiSol o a (.icc o w,

S tr . 1. Z ł o t a  lutn i!  A poll in a  i Muz czarno-w łosych  
niepodzielna d zierżaw o! której słucha taniec, 
w o d z  biesiadniczej radości: k tó rej skinieniom 
ulegają  s'piewacy, gdy uderzona zaczniesz pienia
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Ayt]aiyógoov ónórar twv ngoifiiiov 
’A f t (Solag T e ty y g  łlfligo/(iva. 
K ai rov alyuardy xeg<xvv6v oSew ing  
AtVO.OV 7lVQÓę. tv -

Sei § “ ava oyanrio ziiog aitrog, w- 
xetav nTŚoyy aucfOTtgw- 
d~ev yala^aig,

’A .  d . K .  i,(?.
Agybg oiiovwv y.tlcaroj- 

mv b’ ¿7ii oi vtcftlav 
Ayy.iihg y.garl, ylecpdgooi)
A 3v xlai'OTQ0V, xuTiyevag. ó Se xvu>00iov 
'Yygbv vwtov aiwgei, rtaig 
Pinaioi xazaoyóuivog. yal ydo (ha- 

rag Agrtg, tgaydar ¿<vivOt linujy

cbór-w iodące.  Nawet kończaty piorun gasisz 
wieczystego ognia. Usypia ponad berłem orzeł  
Jow isza , bystre skrzydło z obustron z w ie-  

A n ,  y. siwszy, Mocarz pt-ków. Czarny zaś na jego 
wygięty  g ło w ę  wIał.iś o b ło k ,  słodkie powiek 
zamknienie: on drzymiąc wodnisty kark w azy 
twojemi sczarowany razam i: nawet gwałtowany 
Mars opuściwszy dziką w łóczn i  s i łę ,  pokrzepiahttp://rcin.org.pl



’Eyyecov ay.udv, ictivii xanSiav 
Kcófiazi. '/.¡¡la Ss xal 
Jaipoviav ¡Jtlyii rpQivag, a p q i re Ad~ 

voiSa aotfia fiaOvxol- 
timv re Moiaav.

3e . « .  k . a .
Oooa Se u >) necf ihjxs 
Zevg, drv&rai (Hociv 
JhtoiSuv ai'ovia, 
la v  re xa\ novTov xar cipaipaxtvov • 
()g t tv ah.’ą Taovaooj xst- 

ta t , {Ewv noltpiog, 
Tvcpwg txuTovTaxctQavog • rov nore 
Kilixiuv rhjiipiv nolvw- 

vvpov avTQov • v iv  ys ficiv

serce spoczynkiem: a lbow iem  strzały tw oje  
samych umysły  bogów unoszą, w ypusczone  
sztuką syna Latony i Muz powiewno-szalych. 

E p. 1. Czego zaś nie pokochał Jow isz ,  leci w nieład 
słysząc Pijeryd odezwę, po ziemi i nieujezdzonem 
m orzu:  taki lezy w straszliwym Tartarze b ogów 
nieprzyjaciel,  T y  fos stó-głow.y,  którego C y l i -  
cka niegdyś karmiła przesławna pieczara, terazhttp://rcin.org.pl



T a i d' vntQ K vu a g  ah ion śig  oft&cth 
2ixe\ict t aiiToi n iśu i  
2 t;’qvci Xc/.yvt'.tVTa • xiuv  
A ‘ ovQtxvia a w iy si ,
Nicpósaa A i w a ,  nanireg 
X ióvog  ólgsiag Ti&ijya  •

X . f .  K . i f .
Tag (QtvyovTca u iv  djiKd- 

t o v  nvę>og dyyóraTai 
’F.x uvyw v n a y a i• norafiol 
A  ctu!oaioiv fd v  nQoyiovri oóov Y.anvov 
A tit)o)v • a IX  tv  oQ(f vcaoiv niroag  
it>oLviaoa xvh vS op eva  if?.6i ig (3a&ei- 

a v cfeęti n óvvov  u la n a  avv nardyco.

zaś i morzem opasane wzgórza nad K u m ą  i 
i Sycyli ja  gniotą  mu piersi kosmate i niebieska 
t ło c z y  kolumna, śnieżysta Etna, wieczna ostrego 

S tr . 2. śronu karmicielka : Z  której głębi wybuchają
niedostępnego ognia najpłynniejsze potoki: rzeki 
zaś (lawa w ew nątrz ukryta) we dnie w yz ie­
wają słup dym u białawy, w  nocy kręcący się 
purp urow y płomień pędzi skały na głęboki  
morza roz łog  z hałasem, T a k  straszne ów

©3 58 g©
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K ttv o  S1 'Aipaiaroio xę>ovvoig lontToy  
A iw orcn oyg  u y a n ifi-

n t i  • r ig a g  (a iv  x) a v (ia a ió v  n  td ś-  
o & a f  & a v (ia  § i  x a l n a ę ió v -  

t m v  a xo va a i,
U . 0 .  K . i0 .

O lov A ltv a g  ev (iila u (fv 'i~  
lo ig  SśSirai xoęvcpaig 

K a i TiiSic • GTQO)(ivci §s %aodo -
aoia iinav vu>t o v  noTixtxKi(iivov xevrei. 

K u j, Z iv , t i v  iii] avSaveiv,
"Og t o v t  tipćntig dgog, tvxcconoio y a i -  

ag /.liritinor, t o v  fiiv  intiovv/.iiav 
K?.iivog o ix io t t j q  txi'Savev n ó liv

potwor ciska w  górę ognia p o t o k i ! zjawisko 
dziwue dla o k a , zgroza i od przechodniów 

A n . 3 . u s łyszeć,  Jak leży w  Etnie  skrępowany po­
między dnem i czarno-listnym wierzcho łem , 
jak ł o i e  kolące  ca ły  mu grzbiet przewrócony 
bodzie. O b y  się Jowiszu, oby tobie podobać! 
który tą zawiadujesz  gó r ą ,  urodzajnej ziemi 
c z o łe m ,  której współ-im ienne uświetnił s ław n y

http://rcin.org.pl



Ttizova' Hvd-iáSog 
J 3 ¿v Sgóf,iM xáqvl- avíeme viv dy- 

yíD.dov ' ¡(Qoivog vnég 
KcMuvíxov

3E. p .  K. ié.
‘ l ú í t a a i .  N a v a trf,o o r¡T O  1 g 

¿ f  a v S g a o i  n g w r a  y á q ig  

3E g  n l ó o v ,  t c o y o u ív o ig  ti o Li­

n a  ¿ov ¿ l í t e i v  o i g o v  í o i x ó z u  y á g  

K a i  T t k i v t d v  ( f i g z i q a v  v ó -  

o t o v  z v y e tv . ó S e  lú y o g  

T a v r a i g  ¿ n i  o v v r v y í a ig  Sóigctv c fé g e i,  

y l o i n o v  e a a e o & a t  O T ic f á v o i -  

o i  r e  'í n n o i g  r e  x l v r d v

zało życie l miasto sąsiednie: a zas na P y th y j-  
skim zakresie o b w o ła ł  je K eryx ,  głosząc rv —

E p . 2 . dwan zacnego zw ycięzcy  Hijerona. P ły n ą ­
cym na łodziach m ężom  pierwsza radość do
żeglu gi,  gdy przy zaczęciu  drogi wiatr pogonny
n a d le c i , bo słusznie oczekują sczęśliwego 
końca podróży:  to podobieństwo w takiej zgo­
dności losów', daje nadzieję, że i m iasto E tn a  
będzie nadal sławną wieńcami i k oń m i,  będzie

©S 60 g #
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Kat oiiv ivrpdjvoiq O'ciilaiq ovouaardv. 
slvxis xal Adlov dvaoooov 
<PoTße, llagvaaov re x.gcivav 
KaaraXiav tf iXewv,
’E&ehjffaig ravza vom 
Tiß iu tv  ivavdgov re ydoav.

E. y .  K  iß'.
’Ex iE(ov yaQ (layaval ncc- 

oui ßgoriaig dgiiaiq,
K a l aocpol xal ytool ßia-

ra l męiyi.MGGoi r ccpvv.Aväga d iyo) xiivov 
Alvrjaai (iivoivwv, ehnouai 
Mi) yai.xoTiccgaov äxovxf dqii r  ccyco-

brzmiącemi biesiady głośną. Licejski a w  D e lu  
panujący F ebie!  który kochasz Kastalską P ar-  
nassu krynic ę, chciej te śluby  w  sw ym umyśle 
z lo ü y c ,  ch cie j  pamiętać na krainę w  dzielnych  

S tr , 3 • m ę ż ó w  bogatą:  A lb o w ie m  od bogów idą
wszystkie cnot  śmiertelnych usiłowania: od
nich m ędrcow ie  [t.j. poeci) i ramieniem g w a ł ­
towni i krasomówcy poszli. Męża zaś ja owego 
uwie lb iać pragnąc, p ew ną mara otu chę ,  źe

©8 6t 8®
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voę (jccI hh fg» nu?.c’<uą Sov£wv,
May.ęa Ss (ńipaię c<[A£va«jtf awioyg.
Li yao ó nag %fJÓvog oA- 

¡3ov fiiv oirco xal xriavojv Sóaiv t i -  
&vvoi, xc<uaTO)v ()' ¿n ila ­
mi’ nctgaayoi.

A . y .  K . t.3\
3LI xtv c<uuvaatt£V, dictig 
3J3v Tioltfioiai fid/aig 
’D .auow  yjvyą 7ianif.ui-

v , aviy iboiay.oiTo &euv nalctfAaig ri[tav, 
()iav o iu q  'i:/l).dvojV dointi, 
lJlovTOV o ncpartofi ayiooyor. Nvv ys fi a V 
TciV (I>i?.oy.T)]Tao Sr/.av iiftnwy

jniedzią-zbrojuego po cis ku ,  nie wypędzę za 
zakres, a jednak dalekim rzutem w sp ó ł-zaw o -  
duików przeniosę. Bogdajby cały  czas tak mu 
sczęscie i udzia ł bogactw  przynosił , a bolesne 

A ń - 3 . trudy w  niepamięć posyła ł!  Zaiste niech 
wspomni w  jakich na wojnie bojach  c ierpliw ą 
dnszą w y t r w a ł ,  gdy wynajdował w ładzą,  jakiej 
żaden z H ellenów nie dzierży, dostatków wie­
niec wspaniały. Dziś' wszakże naśladując dolą
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3F.OToaTev&t¡. avv S3 aváyxa ¡iiv cpiXov 
K ai rig fwv u tyalú -

riiio sffavev. cfavvi Si .Aa¡.ivódtv é'A- 
xn  TUQoftivov [isTctllá- 
oovxag ¿i.&eiv

a:, y. k . a.
"H gooctg ¿ V T i& é o v g  í l o i -  

a v r o g  v ló v  t o ^otccv '

"Og IlQiáfioio sTfó/.iv nig- 
aev, TíléiraoíV t t  nóvovg ¿lavaotg, 

A a& trsi ¡¿ex xqoútí fíaívwv  
A l ia  fioigíSiov i¡v. 
Ovtío S1 ‘Uqiovi x)ebg oo&ojTr¡Q n i).oí 
Tov TtQogiQJiovTct %qóvov, ¿jv

Filokteta w o j o w a ł ,  gdy ktoś z u c h w a ły ,  j a i  
przyjaciela pochlebslw y złu dził . Powiadają, 
ze  bohaterowie b ogom -p odobn i, przybyli  dla 
sprowadzenia z Lenina , męża raną nisczonego, 

E p . 3 . Peanta syna łu c z n ika ,  który gród Pryaina 
zw al i ł  i u ko ń czy ł  trudy D anajów , acz n ie-  

krzepkie'm ciałem stąpał, lecz  tak wyroki ka­
zały. Równej Hijeronowi bóg  dźwigający udzieli

http://rcin.org.pl



"Egccrcei, xaigov SiSoię.
Moioci, xccl nag Ativofi£Vei x£'kaSr]acti 
Ueidsó f101 iroivdv Ti&ęinnan.
Xc<gga 8‘ ovx a/J.GTQiov vi- 

xci(poęia naztgog.
”A y  , snnr Airvag fictaikti
<l>i/.lOV i'̂ lVOM(ltV V[lVOV,

' 2 .  8'. K .  i0 .
T m  nohv xeivccv {tiodga- 

t m  avv ¿ksvdsoiaL * *
TAAi dog ar ¿At gag ' l/oaw 
5Ev vóuoig ’¿xTioat. itilorn  Si Tlauif { ’Koi­
l i  al gav 'f]pay.?.u3dv exyovoi,
"Oydaig il no Tcivyśrov valovvig, ai~

przyszło ści,  czego z ażąd a ,  spełuiając. Muzo 
i przed D in o m en em , skłon się opiewać zasczyt 
c zw oro-sprzęgu ,  w iza kze  pociechą nieobcą dla  
sy n a  zw ycięztw o ojcowskie ! dalej, dla króla 

S tr . 4 . E tn y  luby hymn wynajdżiuy, któremu gród 
ów  z niebieską swobodą na ustawach Hyll icznego 
zakonu Hijero podniósł. Pragną zaś Pamfyla  
iH e ra kl id ó w  potomki, pod grzbietami Tajigetu 
mieszkający, wiecznie przestawać na prawach

http://rcin.org.pl



fl fiivuv Tiduolaiv iv yllyiuiov  
/loQioig toyov ö* Auvy.lag ol.ßioi,
IIiv3ó&ev oQVvpevoi, 
shvxomiiXwv TvväccQiSäv ß aü vöo-  

£oi yeirovtg, wv y.lioq civ- 
■d'rjaiv ar/fiäg.

A . 8’ . K . iß'.
Zev, riXet,- cttil Ss roiav- tav A fiiv a  n a ß  v8coq 
A iaav aarotg xal ß a o t l i i -

ow  diaxgiveiv itvuov loyov dv&oümov. 
2 vv  TOi riv xsv ayjjTriQ avr}Q 
lioi t ¿niTtHouiVog 8au 6 v ts y i-  

(juv Tounoi avucpiovov icp aavyiav.

Egym iego Doryckich . S c z ę s l iw i ,  w yruszywszy 
z  P m du , posiadali niegdyś A m y k l e ,  b ia ło -  
konnych Tyndarydów  (K a sto ra  i P o llu xa )  a rc y -  
głosni sąsiedzi, których w łóczn i  sława kwitnęła# 

A lt • Jowiszu! ziść 6'luby! niech zawsze nad w od ą
A m e n y  (t.j. w E tn ie )podobne dole , niekłamiąca 
m owa s'miertelnych, przysądza królom i mie­
szkańcom: wszak  za twą w o lą  m ocarz ,  synowi 
powierzając rząd y ,  naród uświetnił  i zw rócił

5
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yiiocouui, vevaov, KoovLwv, ciutnov 
"OcpQot. actr oixov ó

ri|, Ó Tvoaavtov r o.laXaToq ayrj, 
NuvoioTovov vfioiv idwv,
Tav oiq'o Ki/fiag■

E . S'. K . u .
Ola SvQaxooiwv aQ-

%eo dufxuo&avTis nad'OV.
'Siy.vnoQiuv and vawv
"Og acfiv iv novtco pci?, ¿if uhxiav,
' EM .aS" ti,O.XMV fia otia g  
dovKiag. aioioaat
Hag [¿iv Eahaplvog A&rjvaiwv %a()iv

do bło gie go p o lo ju .  B łagam , skiń czołem 
synu Saturna , niech się uciszonego dom uFenik  
(K artagow ie) i Tyrreński rozruch trzymają, 
n a w o - ło m n ą  wid ząc krzywdę poniesioną u 

B p . 4 . K u m y .  N iech  p o m n ą , co od wodza S j r a -  
kuzkiego złamani wycierpieli,  który im z bystro- 
lo tnych łod z i  zepchnął młodzież do morza, 
w yryw ając  G r e c ją  z ciężkiej niewoli. Uniosę 
wdzięczność  A te n ó w ,  wielbiąc zwycięztwo 
Salamińskie; w Sparcie opiewając b itw ę  przy

http://rcin.org.pl



MiO&óv tv £n<xQTa 3’ ¿pico 
J1qo Kidaioujvoq fiayav •
Taiay MijSot- fi(V xafiov ayxvlóro^ot"
Jlaęu §s tav tvvSę>ov dyrdy
Juśęcc, naidsOGW vuvov 
/ltivouivivq nltacag,
Tov t§i<gaVT uficp doird,
Tiolefiiuiy dvd(>wv xafióvvwv.

2 . s. K . ift'.
KaiQov ii cp&ey^aio, nolldw
HiigctTu ovVTuvioaiq 
3Ev fiociyet, (iiiiov «nircu 
Mwfiog dvOoo)7io)V. anc ydo y.óoog df<3\vvi 
Aiayrjg tuytiag ¿In 13 ag

Cyteronie , kędy poleg li  k rz y w o -łu c z n i  M edo- 
w ie :  a zaś nad brzegiem sczęśliwej wody H i-  
mery, synom Dinomena tworząc hym n, który  
pozyskali za dzie ln ość, gdy nieprzyjaciół  (K a r -  

S ir . 5 . tagów ) zgromili.  Jeśli się kto zręcznie i 
wcześnie odzywa , wie lu  myś li  treści zamykając 
w  krótkiem w y d a n iu , mniejsza za nim idzie 
ludzi przygana: bo przykra sytość morduje 
śpieszące oczekiwanie;  bo sława gniecie  u m ysł

5 *
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Aaxwv S' ctxoct y.QV<fiov ■d-viibv @aov- 
Vtl fldllGT £gI oigiv tri ćtXi.oTQioig.

A/.A ou tog, y.otGGioy ydp oiy.Tioi.twv tpdopog, 
Mij napia xala . vdi-

fxa §ixaib) nrjSaliw gtqcitÓv. d - 
ipevdet de Tipbg axfiovi yccX- 

xeve yXwaaav.
A .  e. K .  t f f .

El' xi xa\ (plctvoov naęcu&iio- 
Ga, fieycu roi cpeptrat 

Ild ę ae&ty. nolXwv rctfiiag 
‘ E ggL• norikdi fiuQTVQeg otficpoTegoig maroi. 
E iar& ti <T tv boya naofievwv,

w s p ó ł -o b y w a t e l i , sczególniej zawistnych na 
dobro cudze.  W szelako (zawiść bow iem  od 
li tości wyższa) nie omijaj spraw pięknych, 
kieruj  naród sterem słuszności,  hartuj język na 

A n * 5 , niekłamliwehn kowadle:  bo jeśli cokolw iek
acz m ałego  odskoczy, to wnet pójdzie wielkie'm 
od ciebie: mnogich rzeczy  w ładcą  jesteś; mno­
dzy obu czynom  (dobrym i złym ) świadkowie. 
W kw itn ą cy m  zaś charakterze trw ają c ,  jeśli
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JEl’niQ Tl (filetg axoav aSetav ci­
el xXveiv, [ii] xa[ive Xiav Sanavaig‘

3K ii u  8' ¿j a 7i to xVi'ieovciTag cevi]o 
'lariov otV6[ióev.
Mi] SoXu&f]g, w cpiXe, xeQ§eaiv ev- 

TQaneXoig. 3 (Jni&ófifiooToiJ ctv- 
yrjfia Sóęag

’ E. e. K . a .
Oiov dnoiy_outvt-JV a v -  

8(iwv Sianar [iavvei 
K a i ?>oyioig xal aoiSotg•
Ov (fj&ivei Kęoiaov cpiXócpQiov cxoertś.
Tbv Se tuvqu> %ecXxeco xav- 

t t]QCi vi]Xea vóov

Ci m iło  o słodkiej  słyszeć wieści , nie ujmuj 
się zbytnio wydatkom , ro zw iń  jak sternik żagiel  
pow iew ny.  Nie daj się u w ie s d i ,  przyjacielu, 
tre fnym pochlebców  u łudom . Pośmiertnej 

B p , 5 . zasczyt c h w ały  Sam tylko zmarłych m ężów  
życie  objaśnia pisarzom i poetom. Nie zginie 
Krezusa  dobroczynna cnota:  owego zaś, co
W m iedzianym w ole  sk w arzy ł  nieubłagany, nie-http://rcin.org.pl



’.Eydga <I>á).aoiv xaréyu navza cptcTiq.
Oi’Sé ¡uv 'fáguiyyig vnw- 

góffu a  xoiVMVíuv 
Mcch&axav naíSiov báooiai Síyovrcu.
To Sh nccdtiv í v , it q w t o v  áítlwv ■
F.v § ’ a x o ín v , SevrÍQa fxoi- 

Q' ccfMpoTŚQOi<u § 3 ccvi¡g 
"O g  a v ty/.vtjGt], y.al  é 'A í j ,

Eiácfuvov vxpLOrov SédexTcci.

przyjazne Falarysa ciągle  nęka przeklęctwo:  
ani go domowe lutnie do lubej spółki ze s'p.ie- 
Wami m ło dzi  przyjmują: albowiem bydź  sczę-  
s l iw y m , jest najpierwszyin zyskiem ; cieszyć się 
s ła w ą ,  drugim - oboje zas' kto spotkał i posiadł, 
ten najwyższy wieniec odzieriał.
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ODA OLYMPIJSKA X.

N a z w y c ie z t w o  A gezydam a, syna Archestrata, 

L o k r a ,  odniesione w  boju p ięśc io w y m  na 

Igrzyskach O iym p ijsk ich  r. pr. Chr. 481.

(01. L X X 1V.)

O S N O W A  O D Y .

[D w ie O dy p o św ię c ił P in d a r  chw ale A g ezyd a m a  
m ło d zień ca  z  Lokrydy E p ize jy rsk ie j, m iasta W ie lk ie j  
Grecy i w I ta li i  p o łu d n io w e j: jednę k ró tk ą , k tórej 

p r z e k ła d  k ład ziem y , śpiew aną w obecności p o ety  
w O lym pii n atychm iast p o  odniesionam  zw ycięztw ie; 
drugą d łu ższ ą  (O lym pijską X I . ) , p rzezn a czon ą  na  
obchod uroczystości w o jczy źnie A g ezyd a m a. W  p ier­
w szej, zacząw szy od  m y śli, i e  ja k  je d n i ludzie [np. 
żeglarze) żą d a ją  w iatrów  a drudzy desczów  [rolnicy), 
ta k  O lym pijski zw ycięzca czeka n a  śp ie w , m ający  
go  nieśm iertelnym  u czy n ić; p rzech od zi do krótkiej 
p o c h w a ły  A g e z y d a m a , którem u przyrzeka w iersz 
d łu żs z y  i  kończy O dę w spom nieniem  gościn n o ści L o -  
krów i  ich  p rzy w ią za n ia  do czynów  szlachetn ych .
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O  L  Y  M  P  I  J  S  K  A

O D A

AGEZYDAMOWI LOKROWI
Z W Y C I Ę Z C Y  W  P O I U  P I Ę Ś C I O W Y M .

S tro fa  i .

C z a s e m  łaknie p o w ie w u  śmiertelna potrzeba, 

Czasem C ó r y  o błoku, dżdżyste j  w o d y  nieba, 

A  kto  sczęścia  dosięgnął trudami niezłom ny 

.Takiemu Lutnia w błogiej lejąc hymn godzinie 

O tw iera  w stę p y  do c h w a ły  potomnej 

W ie czy ste  cnotom buduje świątynie!

^dntistrofa  /.

Z a w iś c ią  nietargniony słodkie  dni p rzezy je ,  

K o m u  z w y c ie z k a  wieńce  O lym p ija  w i je ;
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T akiego  pragnie duch m ój dziś opiewać jescze: 

Bo z natchnienia N ieśm iertelnych 

Z a k w itl i  śrzód piersi dzielnych 

Niebieską mądrością  w iescze!
S łu ch aj  w ie c  dzielny  A gezy  damie 

Śmiałego n ie p o ż y ty  synu Archestrata,

E p od . /.

N a tw o je  c iężką  pięścią  nieprzeparte ramie 

Z ł o t ą  ozdobę z p ło w e j  pieśń o l iw y  splata, 

G w o li  Lokrom  Z e fy r s k im , k ę d y  śpieszcie rade 

N a  ś w ię tą ,  M uzy, biesiadę!

N ie  znidziecie  do l u d u ,  k tó re go  m j'ś l  p łoch a  
N ie  zna gościa  i  p iękn y ch  za w o d ó w  nie ko ch a  
L e cz  do m ę ż ó w  tęgiego i serca i  g ł o w y :  l )  

Bo i  lis z ognistą skórą,

I le w  r y c z ą c y ,  wlane naturą 

W ieczn ie  u trzy m a ł narow y.

« 8  73 g©
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P R Z Y P I S  D O  O. O LY M P IJ S K IE J  X.

i)  L e c z  do m ężów tęgiego i  serca i g łow y . Nie 
dla pochlebstwa tylko tak chlubnie mówi poeta o L o -  
krach. Dobreini ustanowieniami kwitnęła  ta rzeczpo­
spolita z prawodawstwa Zaleuka.  Z  nauk, sczegółniej 
uprawiali m uzykę,  w  której Xenokrit  najwyżej się 
podniosł ,  tak dalece, że wydoskonaloną przez siebie 
harmoniją Italską (oh. Schol. do O l.  XI. w. 17.) albo 
w łaściw iej  L o k r y js k ą , innym poetom współczesnym, 
Pindarow i i Syrnonidesowi udzie li ł . Po Xenokricie 
sław ny jest L yr yk  E rasipp, Mnaseas i poetyssa Theano.  
Saín Pindar w  O l.  X I .  powiada, ze  ich i K u llio p a  z a j­
m u je { p é lu  ts ocpiol K a l l ió n a ) . A le  czy w tym  czasie 
(jak chcą niektórzy) nauka przyrodzenia i filozofia u 
L o k r ó w  kwiln ęły , nie można twierdzić z pewnością, bo 
sław ny T y m e u sz , który sczegółniej  w  tych umiejętno­
ściach c e lo w a ł ,  jest od Piudara późniejszy. Z  w ojen­
n ych  zas' dzieł L o k r ó w ,  znakomitsze wymienia historya, 
z w y c ięz tw o  ich nad Sybarytami przy rzeczce Sagra. 
W reszcie  waleczność  L o k r ó w  Zefyrskieh, jest jakby 
puśc izną wziętą  od przodków L .  O z o ló w ,  którzy w edług 
świadectwa Tn cydydesa  (1. 5.) ciągle zbrojni na widok 
publiczny wychodzil i.
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o a  y m n  i  a
E  I  4  O 2  I .

A r H S I A A M i l ,  A O K P i l ;  
EnizE$TPin<

n  r  k  t  Hi

2 . a .  K .  g .

E < r r  IV  c < v & ę u n o i g  a v i[ i( j> v  o t  i  n l t i a z a

X ę i j a i g -  e o r i v  S 3 o v Q a v i w v  v § a r o ) v

’ O u S c i o j l ' ,  n c c i d l M  IS Ii(p e X a ę .

J a ' d i  o v v n ó v w  r i g e i i  n ą a a a o i ,  f i i ? . i '/ a o v f g  v u v o i

S ir . /. Niekiedy ludziom największy z wiatrów użytek, 
niekiedy z wód niebieskiego desczti, z córek 
o b ło k u ;  kto zaś sczęście z trudem pozyskał, 
tem u s łod ko-m ów n e liymny, stają się począ-http://rcin.org.pl
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'Ygtîqojv anyal lôywv t¿liera i,
K a i niazbv oçxiov ueyc/.lctiç dperatç.

A . a. K. ç .
AcpHovarog à' alvog 'Olvuntoviy.aig 
Ovrog ayxarai. r ¿1 fiiv âfierèQa 
l Iwoou noiuaiveiv ¿Héla.
Ex Hiob Y  civ 1)0 aocpaig ccv&a tguel noani- 

ôtoaiv.
"la&i vvv, A o/j-gtocÎtov naï, rtctg, 
AyijaiSufis, Tivyuayiaq ëvexev 

E. K . i.
K o au ov ¿ni OTtcfàvoj yovaiag tlaiaq 
A ôvfish ] xtlccdrjOw, rtl.v \Em- 

'Ceipvniwv A oxqwv ytvtuv àléywv.

ik iem rozm ów  potomnych i jego wie lk im  c n o -  

A n . 1 . tom  stawią niewzruszone zakłady. L e c z  sława 
ta wyższa nad zawiść, płynie  dla Olympijskich 
z w y c ięz c ó w :  to zaś chcą usta nasze utrzymać, 
z bogów albowiem  natchnienia, zawsze wiescz 
inądrą piersią kwitnie! W iedz  zate'in, A rc h e -  
strata sy n u ,  że  na tw oje ,  Agezydam ie, pię-  

E p . i ,  ściowe z w y c ię z tw o ,  Ozdobę wieńca  złotej 
o l iw y  słodko brzmią cą  zadzwonię, g w o li  p o -http://rcin.org.pl



'Ev&ct avyy.b)fia^aT, tyyydooucu
Mi} utv, d> M oioai, <pvyó!j,evov gtqktóv,
Mrjd' <x.7ifiouTov xalwv,
*AxQÓoo(fovSey.ctiaiy^aTar, acf ił-io&ai. ToyuQ 
*E(icpveg ovt ai&wv ahÓTirj|
Ovt ioifjoouoi ?Jovreg 
AicEEkalĘfUDTO Ą&oę.

kole niu  L o k r ó w  Z efyr sk ich ,  kędy społem bie­
siadujmy ! upewniam , nie znidziecie , o M uzy, 
do niegościnnej , do niecierpiącej pięknych 
czynów  krainy, lecz  do mądrej i dzie lne j; bo 
w rodzonych ani ognisty l is ,  ani lwiska ryczące 
nie odmieniły narowów!
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ODA OLYMP1JSKA XIY.

O S N O W A  O D Y .

\A$ oj> ic h , syn K le  o d am a, m łod zien iec z  O rch o -  
m cnos w Beocyi o d n io s ł -wieniec na Igrzyska ch O lym -  
p ijsk ich  r. p rzed  Chr. 4 n5  {Ol. L X X V I ). Z a  pow rotem  
do ojczyzny, p odczas uroczystej pompy, gdy zw ycięzca  
z b liż a ł się do św iąty n i dla z ło że n ia  dziękczynnych  
ofiar Charytom  (Gracyom ) ,  opiekuńczym  Orchorneny 
b ó stw o m , krótką, tę  odę śp iew a ł chor uform owany  
z  m ło d zie ży , p on iew aż i  zw ycięzca do ich wieku n a le ż a ł . 
M uzyka tow arzysząca śpiew aniu od zyw ała  się w har­
m onii L id y js k ie j, ja k o  n a jw ła ściw szej do supplikacyi  
i  m łod zieńczeg o  g ło s u  *). O snow a ody, dla j e j  kró­
tk o ś c i, nader j e s t  p r o sta : w zyw ają się  Chary ty, ja k o  
m iejscow e bóstwa i  rozdaw czynie zw ycięztw , aby w ej­
r z a ły  na  p om p ę,  ich  chw ale p o św ięco n ą: opisuje się  
ich  p o tęg a  na ziem i i n iebie : nokoniec czyni się zw rót 
do E ch a  (zam. S ła w y ), którą szle  p o eta  do H adesu dla  
oznajm ienia ojcu K leod a m ow i, o zw ycięztw ie syna  
A z o  p i cha.

*) O bacz przypis do tej Ody 3).

http://rcin.org.pl
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OLYMPIJSKA
O D A

ASOPICHOWI Z ORCHOMENY
M Ł O D Z I A N O W I ,  Z W Y C I Ę Z C Y  W  P I E S Z Y C H  

Z A W O D A C H ,

-Ltlieszkające w  kropionej Cefizeni krainie 

K ę d y  Wam p o ry za ja  t łu m y  wiatro-nogie  

O  świetnej O rchom eny i )  szanowne w ład czyn ie  

S ta ro ż y tn y c h  M in yó w  opiekunki błogie!  

Z w r ó ć c i e  k u  nam, Ch aryty , w ejrzenia dziewicze! 
Z  w am i dla błędnego świata 

Miła  oku piękność zlata,

P łyn ^  nęty i  s ło dycze  !
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C z y  kto  m ądry, c z y  gładki, c z y  świetne na ziemi 
T akiegośe ie  darami podniosły  waszemi.

Bez Ch aryt  same bogów  gromady 
Wie zaczną tańca, ani biesiady 

O ne i na niebie 

W  s w y c h  dzierżą łaski prawicach,

A  p r z y  ozdobnym w  z ło t y  ł u k  Febie 2)

Wa boskich siedząc stolicach 
Z w r a c a ją  sw e  serca stale 

"Wieczystej k u  rodzica  O lym pskiego  chwale, 

Str. 2.

Nieśmiertelna A gla jo !  i t y  śpiewom rada, 

E u fr o z y n o !  grzm iącego n ieb ow ładcy  c ó r y !  

T a l i j o ,  której sercu słodko pieśń przypada 

"Wejrzcie na lo t  tej p o m p y  w  pełnem  sczęściu  

skory

O w o  strony L id yjsk ie j  harmonija tk liw a  
Błagalne p rz erzu ca  tony, 3)

O w o  głos cho ru  p iesczony  

Azopiclia  w y k r z y k i w a ł  

W s z a k  za w aszym  starownym przewodem boginie 

G ro d  M in yó w  gałązka. O lyrnpijską  słynie!
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K ę d y  się czarną zam knęła  strzechą 

Podziem na P an i,  śpiesz lotna Eclio  4) 

S ła ć  w ieść  zadaną 

K leod am ow i o Syn ie  
Z e  mu na sławnej Pizańskiej dolinie 

Z w y c i ę z c y  stop ą , ubrano

W  nieśmiertelne w a r k o c z  m ło d y  

Modrawej sk rzy d ła  nagrody.

6http://rcin.org.pl
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P R Z Y P I S Y  D O  O. O L Y M P I J S K I E J  X IV .

1) O św ietn ej Orchom eny s. w. Orchomenos, 
miasto w  Beocyi nad rzeką C ef izem , głośne w  głębokiej 
starożytności z bogactw. W  nie'm panowała sławna 
familia  Miny ó w ,  z której najwięcej wyszło  bohaterów 
do w y p raw y znanej pod imieniem Argonautów.

2) U  Pindara Chary ty siedzą na tronach przy A p o l -  
linie  i wyśpiewują chw ałę  Jowisza. Podobnie ,  tylk o ze 
stojące, ukazywały  się przy posągu Pythijskiego Feba 
w  Delfach , jak świadczą wyrazy Schol. do tego miejsca: 
iv yovv ¿/zlcpóię ¿nl t jję de&uę sial {XoiQiTsę) i8ęvfievai 
tov Idnóllwoę.

3) Owo strony L id y js k ie j harm onija tkliw a  etc. 
W  w ie lu  miejscach poezyi Pindara znajdujemy wzmiankę 
m uzyki  Doryckie j, Eolskiej, Lidyjskiej. Powszechnie 
dotąd rozumia no, ze  bez różnicy wyrazów tych  u ż y ł  
poeta: niektórzy nawet m niem ali ,  ze  Dyalekt Dorycki,  
w  którym są ułożone jego śpiewy, podobny do Eolskiego, 
b y ł  powodem miesczenia tych s łó w  bez żadnego ściślej­
szego znaczenia. L e c z  m ylne to mniemanie upadnie, 
gd y wspom nim y, że śpiewy starożytnych G r e k ó w ,  mia­
nowic ie  chorow e , do publicznych uroczystości stoso­
w a n e ,  nigdy się od muzyki ( i  tańca) nie oddzielały. 
Stosownie  więc  do c e lu ,  jaki sobie poeta z a ł o ż y ł ,  sto­
sownie  do u c z u ć , które m iał  obudzić w  słuchaczach, 
śpiewom  sw ym  nadawał m uzykę w  coraz innej harmonii.
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Jakoż trzy najdawniejsze b y ł y  harmonije  (tottoi, vópoi, 
L PfAoriai) u G r e k ó w ,  D o r y c k a , Frygijska ,  Lidyjska.  
Pierwsza p o w a ż n a , surow a do u trzy mania w ojennego  
z a p a łu  jedyn a ,  sczególniej się u żyw ała  do śpiewów 
wojennych  (śfi/UctTrięia) , do tragedyi, gdzie się mocniej­
sze m alo w a ły  uczucia ,  w  śpiewach nakoniec zw ycię­
żkich  , jak u Pindara. Sam  nasz poeta w edług  świa­
dectwa S ch o l .  (do O l.  T. w. 26.) m ia ł  gdzieś' w  Peanie 
pow ied zieć ,  ¿Jcógior psXoę OfpvÓT(XTOV, śpiew  D o ry cki 
n a jp y szn i e j szy . P ow ieść  także Galena o Damonie 
m u z y k u ,  przywodzona od Boeckha (T .  I. p. 23q. de 
metr.  Pind.) okazuje całą potęgę tej męzkiej harmonii: 
„ D a m o n  m uzyk spotkawszy  niewiastę w  skład frygijski 
„  w ygryw ającą  na fletni przed m ło dzieżą  napiłą i szalone 
„ d z i w y  brojącą,  rozkazał jej zadąć w  ton D o ry c ki ;  a 
,, natychmiast z dzikiego szału o c h ł o n ę l i “  Niekiedy 
wchodziła  do dithyram bów , lecz  mniej sczęśliwie jak 
frygijska, czego dowodem przypadek muzyka Filoxena, 
który grając dithyramb w  harmonii doryckiej, gdy do 
najwyższego unosił się entuzyasmu, w ypadł  raptem 
z zaczętego ton u ,  a w p a dł  na frygijski. D ru g a  har- 
monija frygijska, jak się dopiero nam iem ło, wyższa 
całym tonem od doryckiej ,  do obudzania najgwałto­
wniejszych poruszeń przeznaczona, sczególniej towa­
rzyszyła dithyram bom. Jej wydoskonalenie ¡mszło od 
F r y g ó w ,  którzy podczas świąt krajowej bogini K ybehy  

łać.  Cybele}, obchodzonych  z nieumiarkowanćm 
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szaleństwem, w  m uzyce  także nadzwyczajną śmiałość, 
nieporządek, przerażającą dzikość zachowali. Harmonii 
tej Pindar nie u ż y w a ł ,  chyba w  Dithyrainbach i Pa r-  
thenijach. Trzecia  z kolei Lidyjska, jescze tonem od 
Frygijskiej wyższa , ż a ło s n a , tk liw a , nuała swój udział 
w y łą c zn y  w supplikacyach  i towarzyszeniu threnom / 
tudzież dla wysokości  i pieskliwości tonu najwłaściwszą 
by ła  dla m ło dzieży. T e j  Harmonii często Pindar używ ał,  
co  też sam wyraża w  wielu  m iejscach, jak w  O l .  Y .  
v. i g . , gdzie przy stęp u je  do J o w isza , ja k  b ła g a cz  
{Ikłtaę), nócąc na fle tn ia c h  L id y js k ic h : w  Nem. II. 
4 5 , gdzie rozkazuje lutni zaczynać śpiew  Łidyjską  
harm oniją  szanow ny: w  Nem. V I I I .  i 5 . gdzie swą Odę 
p rzepaską Ł id y jską  (t.j. w ień cem , pochwałą) Avdictv 
flÍTgaV, nazywa. D o  tych trzech g łów n ych  harmonij 
p r z y b y ły  jescze Jońska i Eolska:  pierwsza zdaniem
P la to n a ,  m iękka , rozp ływ a jąca  s ię , biesiadnicza ; 
druga w edług  Heraklida z Pontu,  n a d ęta , zbytku jąca , 
m iło s n a , właśnie jak sama E o ló w  eiotyczna poezya: 
w s z e la k o ,  że ta m iękkość, u b ie g ły c h  mistrzów w  przy­
zw oitą  sło d y cz  i ży w o ść , a zaś zbytek w p e łn o ś ć  i 
dosadność w yrazu  zmieniać się m o gła ,  nieraz od naj- 
pierw szych  poetów i samego Pindara używaną była. 
W  późniejszym nakoniec czasie po Aristoxenesie aż do 
w ieku  Ptole m ejów , l iczy ło  się harmonii i 5 , o których 
obszerną wiadomość znajdzie czytelnik  w  edycyi  Pind. 
przez Boeckha (T. I. de metris Pindari),http://rcin.org.pl



4) S p iesz lotn a E ch o. E cho {'łlyw , ! ^ w ) , zamiast 
■wieści fa y y sU a  jak w O l.  VIII. 81 i dal.) jest bez w ąt­
pienia różną od N ym fy  tego im ienia , kochanki Narcyza, 
s ławionej w  późniejszych mytach. W nosi  P. Boeckh, 
ze mogło  na dolin ie, kędy sta ł przybytek Charyt w  O r -  
chom enie,  sczególniej się ła m ać E cho i dla tego Pindar, 
nie w ieść, jak gdzieindziej, ale E c h o  p ołoży ł .  Zdaje 
się także ,  iż E c h o ,  w edług  najdawniejszych wyobrażeń 
greckich ,  liczyła  się do bóstw podzie mnych, jako po­
wstająca z jaskiń i ziemi. Nadto wspomnieć należy, źe  
i późniejsze o Nyrnfie tego imienia p o w ie ś c i , do tych się 
samych miejsc odnoszą, gdyż  N arc y z ,  jej niewzajemny 
kochanek (ob. Metain. O w id.  III . 339-) b y ł  synem rzeki 
Cefizu, nad którym miasto Orchomenos. leżało.
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O A  Y  M  n  1  A .

E I 4  O 2  14.

A Z i i n i X i l <  0 P X 0 M E N I £ 2 <

I I A  1 4 1  2 T A 4 I E I .

X. d. K . ii].
a .«q ia iw v vudctwv la y o t-

aav di Ti vaitxt y.u/.ltnaiioT e- 
8qccv, oj ?u n ccęo tę  cioi8if.ioi ^aaHeiai

Xdęires *Opyjniivov,
IlaXaiyóvuv Mivvav sniffyoiroi,
KXvt , tm i ev%o[.ica.

S tr . 1. O !  które w  posiadającej Cefizkie "wody i obfi­
tującej w  piękne kouie mieszkacie siedzibie, 
Charyty,  szanowne świetnej Orchoineny w ład ­
czynie,  opiekunki M inyów starożytnych, w z y ­
wam  w a s ,  wysłuchajcie ! Z  wam i albowiemhttp://rcin.org.pl



2 v v  yao vfitv tci rcęnra y.ccl ra y).vxśct 
IivcTcu navru fiooTolg •
E l  aoifog, t l  nccAbg, ei n g  ayA^aog 
'Avr\o. oi',Tć yico ijto)
Efuvav Xaęiriov ar tę 
KoiQciviovTi y¥oQovg,
OvTf duhag- ctAAa navrwv 
Tauicci foyo)V iv ovnc(Vąt,
X qvuÓto ôv &e[ievai
Tlaęct llii&ioy ‘-Anó).7.o3va {)oóvovg,
'/ltvtxov aipovTi Tzarobg 
3OAv/.mioio Tiuav.

2 . p\ K . i%.
H o t vi yJ/Aata, <fiAtjaif,ioAnś

wszelka przyjemność i s ło d ycz  do śmiertelnych  
p rzych od zi,  czy  kto mądry, czy  piękny, czy  
świetny.  Nawet bogowie  bez Charyt nie urządzą 
c l io r ó w ,  ani b iesia d, lecz  one wszystkiem na 
ziemi szafują, one z ło ży w szy  swe trony przy 
Pythijsk im  z ło t o - łu k im  F e b ie ,  szanują w ie -  

S tr, 3• czystą  chw ałę  Olympijskiego rodzica.  Święta 
A g la jo !  i ty  przyjaciółko pieśni Eufrozyno,http://rcin.org.pl



T ' Evcpgoovvct, &ewv xęariaTOV nctlSeę, 
*Enćtxooi vvv, Oalicc re e~ 

ęaaLfi,olne, iSoiaa tóv8s  
Kiófiov in evfievii rvyce 
Kovcpcc (jiftwrra- Av8iio yctQ 
’Aówmyav tv toÓttio 
*Ev (ie/.erctię re ati§wv 
M ólov • ovvex ’OAufimówsiog a Mewiict 
Etv ty.ari. M tlavTuyfa vvv Sóuov 
<I)iooi(f óvaę i&i, Ayoi,
EIcctol x?.vrav epegoed ety-

yeXiav, KXtódctiiov ocpęia idota vi-  
óv iinrjs (jti oi vśccv

córy najpotężniejszego z b o g o w ,  'wejrzyjcie! 
ty  też Ta li jo  miłośnico śp iew ów , oglądająca 
tę p o m p ę ,  dla pomyślnej doli szybko idącą: 
■w Indyjskiej  Azopicha harmonii pies'niami u -  
•wielbiać przyszedłem : albowiem gród Minyów 
przez cię w  Oly m pii  z w ycięży ł .  W ię c  do domu, 
czarną warownego ścianą pos'pieszaj E c h o ,  ojcu 
znakomitą zanieść wiadomość, byś  Kle odam a 
ujrzawszy, rzekła  o synie , że m u na dolinach
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*EoTecfccrcoas xvdituuv c(tQ).iov 
I I t i g o i o i  y a i r a r .

sławnej Pizy, uwieńczono skroń m ło dą  skrzy­
dłami zasczytnej nagrody.
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ODA OLYMPIJSKA II.

Na cześć  T ero na  kró la  A g ry g e n tu ,  z w y c ię z c y  

O lyn ipijsk iego  w  zaw odach w o z o w y c h  r. 

prz .  Chr. 463 . (Ol. L X X V I.)

Teron  syn E n ezy d a m a , król m iasta Sycylijskiego  
A  gry  g e n  t u , p o c h o d ził z  f a m il i i , k lóra  lubo w ięcej 
n a d  inn e przeciw ności losu d o zn a ła , św ietn ości jed n a k  
im ienia nigdy m e s tr a c iła . W y w o d z ił swe p o czą tk i  
od K a dm a i  je g o  potom ków  L a ja ,  E d ip a  i  P o lin ik a , 
sła w n y ch  w m ytach G reckich p rzez sw e fa ta ln e  p rzy­
gody, oraz od T e rsa n d ra , Polin ikow ego z  A r g ii  
A d ra sty d y  sy n a , który w d rugiej w ojnie  Tebańskiej, 
zn a jom ej w historyi p o d  im ieniem  Potom kó w  C E m y ó -  
vcov) f zd o b y ł Teby i  w n ich  panow anie ro zp o czą ł. 
D la  w ew nętrznych je d n a k  p o r u sz-ń , następcy je g o  
(z  pow odu zabójstw a krew nego p rzez H aem on a) z  T tb  
do A t e n  u s tą p ili , sk ą d  p ó ź n ie j , ja k  osadnicy, p rzesz li  
na w yspę R o d o s f a z la m tą d  n akoniec do S y cy lii,http://rcin.org.pl
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g d zie  A n ty fe m  z  Entym em  K reteń czy kiem  i  Telinem  
z  T elo s  (ob . I le r o d o t. V I I .  i 53 . ed . IF^esselingi) z a ło ­
ż y li  m iasto G elę O l. X X I I .  3 . p rzed  Chr. 686 . a p o  
niejakim  czasie A ry sto n o u s i  P e s t i l ,  pom knąw szy się  
ku zachodnim  stronom  S y cy lij, Akragos : (Agrigentum 
dziś G rigenti) n a d  rzeką teg o ż im ien ia  zbudow ali* 
I V  tern nowern m ieście w zrósłszy  w p o tęg ę  i  znaczen ie  
u lu d u , strą cili z  tron u F u la r y s a , na którego m iejscu  
T e r  on A g rig en tin o m  p a n o w a ć z a c z ą ł. R zą d y  Terona  
s c te g o ln ie j się spraw iedliw ością i ła g o d n o ścią  o d zn a ­
c z a ły . P o d a je  D yod or S y c y lijsk i , że  znakomitością  
r o d u ,  bogactwy i m iłością  ku lu d o w i ,  nie tylko sp ó ł-  
o b y w ate l i ,  ale wszystkich S icy l io tó w  p r ze w y ższa ł ,  ze, 
po śmierci za półboga uznany, czes'ć relig ijną od­
bierał *).

L e c z  mimo w ysokich cn ot m o ca rza , mimo g o rli­
w ych je g o  u siło w a ń  n a utrzym anie harm onii z  s ą ­

*) D io d . S ic . T. I V .  p . 66 . E d . B lp o n t .  in  E x c e r p t is .  

Orjęojv o slxQayGtviivoę yśvsi x a l  tiIć to )  xcu  t fj Tięóę 

t o  7il.ijO o ę  (f>iXav6(}0)7i ią  7ioXv 7rąoei/8V ov póvov  

TĆJV 7loXlTb)V, Ttal niXVTLOV TO)V 2 lV.8\l(x)T(x)V.
t a k ie  w  in n e m  m ie jsc u  { X I .  5o). t)]V ugyrjv e t i is i-  

xc3ę; dio)xT]xciię xcxt £iwj/ p s y d b ję  a n o d o /ą ę śtvy%ctve 

n a g a  ro lę  T tok ljctię ,  x u l  Tsheyiijuuę £ iv/s

Ttpdiv.
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s ia d a m i, nie b y ł ze w szech stron spokojny. H ijero  
S y raku za ń ski w yp ow ied ział m u w ojnę. Z a s z ły  bowiem  
nieporozum ienia m iędzy w ła d ca m i, z  p o w o d u , z e  
T er on PoJyzela zięcia  sw ojego, z  żo n ą  D o m a retą  i 
synem  Gelonow ym  z a s ło n ił  p rzed  napaścią  H ijero n a , 
który lękają c się , aby P o ly z e l, m ający zostaw ioną od  
um ierającego G elona w ła d zę  n ad  wojskiem  i opiekę 
nad  sy n e m , tronu d zied zicem ; przy tern, aby w zra­
sta ją c  w sła w ę i w ziętość u lu d u , nie o d ją ł mu p a n o ­
w ania , p o sta n o w ił g o  zgu b ;ć. W  tym  celu  w y s ła ł  
z wojskiem  do I ta li i  p o d  pozorem  prow adzenia w ojny  
z Sybarytam i ; lecz  gd y  P o ly zelu s sczęśliw ie tę wyprawę 
u k o ń c z y ł; I lije r o  nowem  jeg o  znaczeniem  bardziej 
strw ożony, je s c z e  g o  o b u nt oska rżył. W t e m  p o ło ­
żen iu  uciskany P o ly z e l sc h r o n ił się do A g r y g e n lu , a 
Teron spraw ę je g o  orężem utrzym ać p rzed sięw zią ł. 
W sz a k że  do p ogorszenia okoliczności T er o n a , znacznie  
się je s c z e  m iała  przyczynić zdrada H im ereów  **), 
którzy św ieżo zhołclow uni i oddani p o d  rządy T ra zy —

**) Teron w esp ó ł z  Gelonem  Syrakuzańskim  i je g o  
b racią , zd o b y ł I lim erę  na Tery Ilu synie K ry  nip pa, 
p o siłko w a n y m  od trzechkroć sto tysięcy K a rtag ów , 
S a rd ó w , K u rsó w , L ig u r ó w , w s ła w n e j na morzu  
i lą dzie bitw ie n ad  Hirnerą [porów, p rzy p is [6) do 
I .  P y th y jsk ie j).
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d eusza syna Ter o n a , n ie m ogąc zn ieść  nadużyć , ja k ic h  
się ten  w ła d ca  d o p u s c z a ł, ta jem nie zw iązali się  
z H ije r o n er n , którem u p rzy rzekli, p odczas bitw y , sto ją c  
n a  A g ry g en ty n ó w  s tr o n ie , zwróconym  orężem n a sa ­
mego Terona i jeg o  fa m iliją  uderzyć . A le  zdrada nie  
u cieszy ła  się skutkiem . W ło ś n ie  g d y  j u ż  n iep rzyja zn e  
w ojska m ia ły  się zetrzeć nad rzeką G e lą , Sym onides 
liryczn y p o e t a , przebyw ający w ów czas n a  dw orze 
T e ro n a  a rów nie ja k  P in da r obu królom m iły , bądź  
odkryciem  zdrady H im ereów , g ro żą ce j podobnym  i 
Ilije r o n o w i upadkiem  lponiew aż j e j  g łów n em i spręży­
nam i b y ł K a p y s i I lip p o k r a te s , z  rodu Em m enidów , 
krew ni Terona w spinający się do w ła d zy ),  bądź sw oją  
w ym ow ą , nie tylko obie strony r o zb ro ił, ale owszem  
n a jśc iś le jszą  z w ią za ł p r z y ja ź n ią , tak  że I lije r o  dla  
utw ierdzenia  zgody, p o ją ł  w  m a łżeń stw o synow icę  
T erona , X e n o k r a ta  córkę i  o d tą d  nie zry w u ł p o k o ju .

W ym ien ion e o ko liczn o ści, czy li j u ż  b y ły  rozs trzy  -  
g n io n e , gdy się O lym pijska I I 'o d a  ś p ie w a ła , czy n ie , 
z  pew nością pow iedzieć n ie m o żn a , z  pow odu rozm ai­
to ści d a t , do których się opiew ane zwycięstwo odnosi. 
W s z a k że  p rzesta ją c  na badaniach B o e c k h a , który  
w e w stęp ie do objaśn ień  te j ody, u s iło w a ł krytycznie  
w ykazać zdarzenia p rzed  n ią  z a s z łe ,  a tyczące się 
chw alonego zw ycięzcy, z  najw iększem  do praw dy p o ­
dobieństw em , w n osić się g o d z i, że  je s c z e  p rzed  spo­
tkaniem  się w ojsk n iep rzy ja cielskich  u G e li , to je st
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p rzed  pom yslnem  rozw iązaniem  w ojny, oda n in iejsza  
od poety  u ło żo n a  i w A g r y g ien cie , w obecności T ero n a , 
je g o  brata X e n o k r a te s a , P oly zela  i  D a m a rety  na
biesiadzie b y ła  śpiew aną.

L u b o  p oeta  u ło ż y ł  tę  odę z  okoliczności z u y c ię -  
ztw a T e r o n a , je d n a k  i  na in n e z  fa m ili i  je g o  osoby 
nie z a p o m n ia ł , a w iążąc p o ch w a ły  króla z pociecham i 
dla stroskan ej rodziny , sczeg ó ln iej D a m a rety  i P o ­
lyzela  , o k a z a ł n ajw yższą sztukę tw orzenia z  rozm ai­
tych części doskon ałej je d n o śc i. TPpraw dzie n ietrudno  
się dom yślać, g d zie  dotyka niechęci I lije ro n a  z Teronem , 
g d zie  m oralne zd a n ia , s to su je  do fa m ilijn y ch  w ydarzeń , 
ale w ykazać jego ja w n e  dążenie przeciw  osobom kró­
low i nieprzychylnym  n iepodobn a; ta k  u m ia ł zadość  
chw alonem u uczynić n ie obrażając ganionyclu  Z d a n ia  
ogólne stosu jące się do okoliczności Terona i je g o  
domu, stanow iące w ęze ł w p rz  jś c ia c h  p o e ty  do opisów  
sczegółow y ch  p a n u ją  w  te j odzie n astępne: „ S t a ł a  
pom yśln ość nie je s t  śm iertelnym  w łaściw a. Z  czasem  
w  niepam ięć idą cierpienia. M ądrze n ależy  używ ać  
darów fo r tu n y , żeby się godnym  m iło ści bogów , p o ­
w ażenia u ludzi i p r zy szłe g o  na łoyspach b ło g o s ła w io -  
nąch sczęścia okaz ie

Osnowa Ody. Z a czą w szy  poeta  od nam yślania  
się kogo ma opiew ać w te j  o d zie , i w ym ieniwszy z  b o ­
gów  n a jp otężn iejszego  Jowi&za opiekuna P izy, z p ó ł ­
bogów  H erk u lesa , który zawody O lym pijskie otw o rzy ł,
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ośw iadcza i e  opieje T e r o n a , ja k o  zw ycięzcę , ja k o  
m ądrego k r ó la , i cnotliw ego c z ło w ie k a , który mimo 
osobistych z a le t , wie o d łą c z y ł się od sm utnego p r z e­
zn a czen ia  sw ych p rzo d k ó w , który ró w n ie , 7‘cr£ owi 
w alczy ć musi z  ciężką n ie d o lą , j u ż  dociskany od H ije -  
r o n a , j u ż  ty  U króć zdradzony od  w ła sn y ch  krew nych  
K a p y sa  i Jthppokrata . Z  przodków  Terona nękanych  
za żyw ota od lo s u , a p o  śm ierci przen iesion ych do 
b ogów , opiew a córki K a d m a : Sem elę m atkę B ach usa  
i I n o n ę , między m orskie bóstw a p o d  im ieniem  L e n k o - 
thei p o lic z o n ą , m ając w tern, ja k  się zd a je, w zglą d  
na D a m a r e tę , która się  śm iercią pierw szego m ęża  
G elona a prześladow aniem  drugiego B olyzela nie p o ­
m a łu  sm u ciła . Z  m ęzkiej lin ii dotknąw szy krótko  
niesczęść L a ju sa  , E d y p a , Bo lin i k a , w spom niawszy  
sła w ę T e r sa n d r a , zw raca się do p o c h w a ł T eron a , 
jr>£0 brata X e n o k r a te s a , gdzie odniesienie zw ycięztw a  
na  świętych Igrzyskach za n ajw yższe uw ażając sc z ę -  
ś c ie , przechod zi do m yśli: że  bogactw o z  cnotam i 
p o łą c z o n e , to ru je  ludziom  drogę do najtru d niejszy ch  
zaw odów , że  dając sposobność g łęb szeg o  ośw iecenia  
u m y słu , odkrywa praw dy niedostępne p ojęciu  m n iej 
św ia tłe g o  g m in u , oraz że ła tw ie j prow adzą na drogę  
cn oty , p rzekonyw ając o nagrodach w p rzy szłe m  życiu  
dla p o czciw y ch , a karach dla zbrodni. T e  o statn ie  
uw agi sk ła n ia ją c  im aginacyą p o ety  do krótkiego wy­
baczenia n a  T o rtu r, a d łu ższrg o  na p o la  E lize jsk ie ,
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gdzie d usze mężów cn otliw ych, ja k o  to: K adm a przodka  
T e r  o n a , P ele ja  sła w ion ego z  czystości obyczajów ,  i 
A c h illa  z rnęztwa, w p a ła c u  S a tu rn a  m ieszkają . 
N a o sta tek  wzyw a sw ego gen iju sza  n a opiew anie p o ­
ch w a ł Terona i kończy odę ogólne/n wspom nieniem  
cnot teg o  dobroczynnego m ocarza .
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O L I M P I J S K A
O D A

T E R O N O W I  
A G R T G E N T  Y Ń S K I E M U

Z W Y C I Ę Z C Y  AV Z A W O D A C H  W O Z O W Y C H .

. S tro fa  *'
I ł l o c a r k o  lu tn i ,  p o ezya  b łoga!

Jakiego boga 

Jakiego m ę ża ,  co za Heroja i )
U w ie ń c z y  odezwa tw o ja ?

Z a p ra w d ę  Zeus P iz y  panem 

D zie ln y  Alcyrd s tw o rzy c ie l  O lym p skiego  znoju, 
P ie rw ia stkó w  boju. 2)

L ecz  głos nasz zabrzmi dla T ero na  s ław y ,

Co kresu cz w o ro -sp rze żn y m  dolecia ł  rydwanem; 

Gościnnej cn o ty  lub ow nik  p r a w y !

7http://rcin.org.pl



Akragantińskie j krainy 
Filar  niezłom ny,

D zw ig ac z  k raju  w iekopom n y,

Z o r z a  zacno-imiennej JNIaddziadów r o d z in y !

A n tis tr o fa  i .

K t ó r z y  mnogie um ysłem  z w a lc z y w s z y  prze­

szkody

Ś w ię te  nad rzeką posiadali gro d y :  3) 
Czujne  źrzenice  niwom S y k u lo w y m . 4) 

Ż y w o t  im to w a r z y s z y ł  w  p om yślność okw ity , 

Z n o s z ą c y  ska rb y  i głośne z ascz y ty  

Cnotom ro d o w y m !

L e c z  K r o n o w y  Rei synu!
Górnego W ła d co  błęk itu ,

Co i  M ie jsk iego  p łyn u  5)

I z a w o d ó w  strzeżesz s c z y t u ! 6) 

Pieśniami w iescza  b łagany 

Słusznej ich p o to m k ó w  sprawie 

C h ow a j łaskaw ie  
Dziedziczne ła n y !
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C z y l i  praw nie  z d zia łan y ch ,  c z y  n iep raw ych  
rz e c zy ,

I sam czas w sz y s tk o -ro d n y ,  sm u tk ó w  nie zni­
w e c z y  :

Z  b ło g ą  zaś nieraz dolą N iepam ięć p r z y b y ła :  

Bo ż yc z l iw sz em i u c ie c h y  stłoczona 

N ie p rzy jazn a  g o r y c z  kona,

Sir. 3 .

G d y  w ola  b o g ó w  
D o c z y ic h  p r o g ó w  

D zw ignion ą  dolą p o s y ła !

S cz ęś l iw o ś ć  z s y ła !

T ą  kole ją  i Kadma dziś wieczne dziew oje  

U p o rc z y w e  z  ch ło sczący m  losem w io d ły  boje. 

B y stro  m ordercze  pierzchają k ło p o ty  

Przed  dobr w aln iejszych p rzybyc iem  

Kw itn ie  O lym p ijskiem  życ iem  

S p ó ln iczka  Niebian wesela 
P iorun ow em i ło s k o t y  

Przebita  w  po rank u w io s n y

@ 8  99 g e
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P o w iew n o -w ło sa  Semela, 7)

K ocha  ją  Pallas wiecznie 
K o ch a  O jc iec  Zeus serdecznie,

K o ch a  i syn blusczonośny!

A n .  2.
A g ło szą, jak  z Nereja  C ó r  m okrą drużyn ą  

P o  w szy stk ie  cz a s y  ż y je  dni radosne Ino. 8) 

INigdy oko znikome nie dobiega końca,
Co doczesn ych chw il  granicą:

N ie zna słodkiej godziny, cichej c ó r y  słońca, 

K ie d y  nas sy ty ch  sczęścia grobow ce  p o ch w ycą. 
A  tu kole jną falą 

I łechtające  u łu d y  

I boleni brzemienne trudyr,

W  c z ło w ie k a  w alą !

Ep. 2 .

T a k  i  W y r o k ,  co chociaż p rzesz łe  w aszyc h  

sprzęga

L o s y  D ziad ów  T eronie  z niebieską błogotą; 
P r z e c ie ż  niewinne w n u k i nierzadko dosięga 

N ajd rapieżn ie jszą  zgryzotą,
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A  k tó ra  jednak d ługo  nie dosiedzi 

O dkąd fatalny zabójca y)

Dni z e r w a ł  L ajusa  ojca 

Z iś c i ł  P y to n u  stare p rzep o w iedzi.
Str. 3 .

Na co zezem s trz e l iw sz y  T y z y f o n e  10) w ś c ie k ł a  
Z  dzielnego mu potom stw a bratni duch w y w le k ła .  

Został  po zgasłym  Tersandr i i )  Poliniku;

1 w  zaw odnym  m łodzi szy k u  

I śrzód oręża  s ław io n y  pogrom u,

Zasilna ró sczka  A d ra sty d ó w  dom u!

S k ąd  przed c iągnącym  ro du o s n o w y  
Dalej d z iś ,  M u z o ,  Teronem 

Z  p o w iew n em i h y m n ó w  s ło w y ,

I z ło ty m  w ys tą p  bardonem.

A n t . 3 .
W s z a k ż e  s ławą p o w ita ł  na Pizańskiem b ł o n i u !
A niesporne C h a r y t y  12) dla z w y c i ę ż c y  brata 

Dla  m ężnego k w iat  w d zię czn y  z n io s ły  Xenokrata, 

G d y  na czwroro -sp rzężn ym  koniu 

D w anaściekroć w  lotnym  gonie 

W y m ie r z y ł  trudne śc ież k i  w  lstmie i  P ytonie  i 3)
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Nie zna m łotu  udręczeń, k to  w  za w o d ó w  szranki 

W s z e d łs z y  z c h w a łą ,  zasczytne  skroni p o dał 

wianki 

Dostatek cnotami zdobny 
Do s ła w y  w  piersiach żądze bu d z ą cy  m yśliw e , 

JEpod. 3 .
W szelk iem u dokonaniu ściele to r  sposobny: 

Jasna gwiazda, cz łow ie ka  światło  niekłamliwe ! 
K t o g o  posiadł, zna p rz y sz ło ś ć ,  ja k  ciężkie  katusze 

S c h w y c ą  po nędznym  zgonie niepobożną duszę, 
Jak na tem Zeusa państwie brojone szkarady 

P o d  ziemią twardem prawem  zm ierzy  Sędzif 

blady.

Sir. 4.
L e cz  ró w n em  w  noc i w e  dnie Przyjaciele  cn oty  
Ciesząc się słońcem, ła tw e  spędzają ż y w o ty :

Nie r w ą  w dzięcznem i s i ły  matki łona czarnej 

N i  słone drażnią gn iew y  dla ży w n o ś c i  marnej.

A kto  się mocą przysiąg  i 4j c ieszy ł  św ią to b l iw y  

T en  z bogów przyrj a c io ły  ma w iek  niepłaczliw y: 

L e c z  tam c i,  aże oko nie p o jrzy  bezkarnie,

W  tak strasznej giną m ęczarnie!http://rcin.org.pl



Ant. 4.
K to  zaś k o lw iek  w  trzy k ro tn y m  tu  i tam  p obycie  
Nie zw ich rzon e  zbrodniami up ro w ad ził  życ ie ,  i 5) 

T a k i  Z euso w em i drogi 

Z a sze d ł  w  K r o n o w y  gm ach błogi,

K ę d y  w y s p ę  w y b r a ń c ó w , Oceanu c ó r y  
Lekkiem i tchnące A u r y  przebiegajai p ió r y :  

W s z ę d y  kw iec ie  z łotem  płonie  

Inne na wonnej zieleni łonie,

Inne gałązka r o z w ija  

Inne modra toń  w y b i ja  

A  oni uplotam i sw e w ieczy ste  skronie 

I św ięte  o b w o d zą  dłonie,

Ep. 4.
Jako im m ądry  Radamantys 1 6) radzi: 

K tó re g o  o jc iec  K ronos, (mąż dostojnej Rei 

D zierżą ce j  tron ze w sz y stk ich  n ajw yższy )  

z kolei

Chętnego zasiadacza tuż  p rz y  sobie sadzi 

S r z ó d  tej Kadinus i Pelej jaśnieją zacisze:

I Achilla  p r z y w i o d ł a , skoro matka dumne 

K ro n id o w e  modłami serce u k o ły s z e ,http://rcin.org.pl
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Str. 5.

Co zgn iótł  Hektora, T r o i  niewstrząsłą kolumnę 

Z w a l i ł  Cykną i Jutrzni synow i czarnemu 
U kazał głębie Podziemu 17).

N ie  mało sp o cz y w a  u  mnie,

L o tn y ch  pod ło kciem  strzał  w  śm iałym  sajdaku 

Co brzmią jaśnie dla uszu m y ś lą cy ch  rozumnie, 

A są g łu chą  zagadką dla gminnego braku. 
P r a w y  mędrzec naturą o dz iedz iczy ł  wiele 

S s ą cy  bez daru p o k arm y  nauki 

Mocni gard łem , jak o  kruki  

"Wrzesczą 1 8 ) ,  ja ło w i  

P r z e c iw  boskiem u o r ło w i!

A n t. 5 .

Dalej, duszo! k -c e lo w i  ł u k  w yginaj tęgi!  

K ogo z  uderzym  bełtem przyjacie lsk iej  chęci?

Do Akragantu tw o j  się lot  skręci,

K ę d y  wagą niecofnej stwierdzone p rzysięgi  

Pow iem  słow a sczeremi usty ,  że lat na sto 
Ż adne nie p o w iło  miasto,

Żadna kraina sławiona,
http://rcin.org.pl



Ł askawszego od Terona,

Hojniejszego od Terona,

Ep. 5.
L e c z  na p o ch w ałę  nierzadko wpada,

Z  k rw a w ą  pięścią z aw iść  blada,

Co nie drogą praw ą k r o c zy ,

L e c z  od w ichrzącej  bu rzy cie l i  zgraje  

Z  tajonej pchnięta u b o c z y  

O s t r y  raz daje,

I dysze , b y  szlachetne w ielkich  m ę ż ó w  dzieła 

Z e  s c z y tó w  blasku zepchnęła.

Z e  zaś u lo tn y  piasek p okona  rachuby,

Sk ąd  i t w o j e ,  T ero n ie ,  górujące  c h lu b y  
K tórem i światu uweselasz czoła,

K t ó ż  z ziemi p o l ic z y ć  zd o ła ?

http://rcin.org.pl
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P R Z Y P I S Y  D O  O . O L Y M P IJS K IE J  II.

i)  Co za  I le r o ja  ?  P o w a ża ł  się t łumacz użyć  w y ­
razu greckiego heros (?j'ęcoę) przyswojonego od wszystkich 
prawie dzisiejszych język ó w , na miejsce polskiego bo­
h a ter , który ostatni nie maluje zupełnie wyobrażenia 
zajętego s łowem greckie in , znacząc prosto męża w ale­
czneg o,  gdy przeciwnie h ero s, nie tylko zamyka w y o -  
bra zenie dzie lności,  lecz razem ukazuje ród w yw odzący  
się btzpośrzednio od bóstwa, s łowem znaczy P ó ł-b o g a , 
za jakich mniemali Grecy  Herkulesa,  syna Jow isza  i 
Alkmeny, B a ch u sa , Serneli i Jowisza, pow ażył  się zaś 
na tę nowość tóin ufniej, że  z tegoż źrzódła greckiego 
m am y powszechnie przyjęte wyrazy h eroizm , heroina , 
heroiczny  etc.

a) Pierw iastków  boju . W edług  podań greckich, 
Herkules uajpierwszy ustanowił  Igrzyska O ly  rnpijskie, 
pokonawszy nierzetelnego Augeasza , króla Elidy, który 
mu przyrzeczonej nagrody za wyczysczenie stajen nie 
Wypłacił. Z  łu p ó w  zyskanych na Augeaszu, najcelniejsze 
(pierwiastki) poświęcił  zwycięzca  Jowiszowi O ly m p ij-  
s k i e m u , kładąc przez to jakby fundament nowo przez 
siebie otworzonych zaw odów : skąd poeta same Igrzyska 
pierw iastkam i w ojny  nazywa.

5 ) Św ięte n a d  rzeką p o sia d a li grody  S łowa ory­
ginału leęov eo/ov oVxrjpot noToipov św iętą m ieli siedzibę  
u rzeki) powszechnie dwojako się wykładają: raz,  przezhttp://rcin.org.pl
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A k r y g e n t ,  drugi,  przez Gelę . Lu b o  za pierwszem 
tłumaczeniem więcej poszło stronników, zdaje się jednak., 
ze poeta umyślnie u ż y ł  ogólnego wyrazu oi’xrjUix, aby 
ła tw o  s łu chacze, świadomi dziejów swej famil ij , przy­
pomnieli oba sławne miasta , które ich przodkowie za­
ł o ż y l i :  t łum acz  zaś dla uuiknienia wątpliwości nie wahał 
się oddać przez grod y .

4) C zu jn e żrzenice niwom S y kulow ym . Przodków  
Terona nazywa Poeta okiem Sycylij (ocpxkaX[ibę Sijtekietę), 
juz  dla tego, że byli dla niej taką ozdobą , jaką są oczy  
dla g ł o w y ,  albo ze czuw ali nad całością  ziomków, 
strzegąc ich swobod i broniąc od nieprzyjaciół:  pierwszy 
w ykład  zgodniejszy z  podaniami h istorycznem i, drugi 
bardziej poetycki.

5) A lf e u s , rzeka najznakomitsza w  PeJoponnezie, 
przepływająca  E lidę  i wpadająca do morza Jońskiego. 
Wad jej brzegiem leżała Piza, przy której odbywały  się 
Igrzyska Olympijskie. A lfeus  według Mythologii b y ł  
synem Oceanu i jego siostry Tetydy,  kochał się w D ija-  
nie Ortygskiej (czczoney w Syrakuzach) do której tak 
morzem p r zep ływ ał,  jak bóg rzeki A chelo us do Nyrnfy 
źrzódła Aretuzy.

6) I zawodów strzeżesz  sczytu . aś&Xa)V te vî inę 
XOQV(f(jtV, oznacza się albo wzgói k kr oni on , poświęcony 
Jow iszow i,  lezący na północ Olympijskiego gaju A ltis ,  
albo same Olympijskie Igrzyska, które poeta nazwał 
■wierzchołkiem zaw odów , t, j . najwyzszemi zawodami.http://rcin.org.pl



7) Sem ela. Córka K a d m a,  matka Bachusa, z na­
tchnienia zazdrosnej Junony, prosiła Jowisza, aby się 
je j w  ca łym  majestacie z piorunami ukazał:  lecz  za 
zjawieniem się boga , uie m ogąc znieść tak przerażającego 
w idoku,  ze strachu padła i ogniem uderzona skonała. 
W edług  poety Semela sczególniej jest kochana od Pallady, 
jako córka Kadmusa , który najbardziej c z c i ł  tę boginią, 
i jej posąg w  miasteczku Boeckiem Onlca w ystaw ił ,  skąd 
się nazywała Pallas Oyncuct. Syn blusczo-n ośny , zwie 
się Bachus,  ze według m ythów  nosił wieniec z blusczu.

8) I u o ,  druga córka Kadinusa, zona Atamauta, 
z dopusczenia Junony wpadłszy w szaleństwo,  rzuci ła  
się w  m orze z m ałym  sw y m  synem M elicertem , gdzie 
oboje od Neptuna między morskie bóstwa przyjętemi 
zostal i, z odmianą tylko im ion ,  gdyż Ino nazwisko do­
stała L e u k o th e i , Melicertes, PalaenLona.

9) F a ta ln y  zabójca. E d y p ,  który z dopusczenia 
F a tu m , zabił  prżez niewiadomos^ własnego ojca Lajusa, 
od poety uwaia  się za sprawcę następnych niesczęśc 
domu Kadineidów.

i°)  T y s ifo n e , jedna z E um enid ,  (czyli Furyi)  
bogini zemsty, mianowicie  za popełnione zabójstwo. 
E d yp zgładził  ojca, za t o ,  stosownie do wyobrażeń 
religijnych  g reck ich ,  pomściła się Tisifone na jego 
synach E teoklu  i P o l y n ik u ,  sprowadzając ich do po­
jedynku [w pierw, wojnie  Tebańskiej na lat przed Chr. 
l 3 i 8] w  k tórym  obaj polegli.

© 3  i o 8  g #
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11) Z o s t a ł  po zg a sły m  Tersandr P otyn iku  

Z a siln a  rosczka A drastydów  domu. Polynik
Wygnany z T eb  od brata E teo kla ,  z którym m iał  na 
przemiany panować, udał się do A rg os,  gdzie otrzymał 
w  małżeństwo jednę z córek tamecznego króla Adrasta 
A r g i ją ,  a Tydeusz  drugą. Ci  dwaj bohale'rowie, przed 
swoją  na Teby wyprawą zostawili z m ło dych  małżonek 
sy n ó w ,  Polynik  Tersandra, a Tydeusz Dyom eda,  którzy 
w  dziesięć lat później zemścili  się śmierci ojców zdo­
b yc iem  i zburzeniem T e b .  Poeta nazywa Tersandra 
rósczką zasiln ą  A d rastyd ów  domu (A8gaoTi8uv & a lo ę  
&ęwyóv dopoię.) ponieważ po śmierci syna Adrastowego, 
Aegia leusa, zabitego w wojnie Tebańskiej nie b y ło  
potomstwa z linii m ęzkie j,  któreby właściw ie  dom 
Adrastydów u trzym ało ,  i tylk o wnuk Adrasta z A rgii  
i Polynika Tersander, familii tej zgasnąć nie dał. W r e ­
szcie bohater ten znajd ował się w  pierwszej wojnie 
Trojańskie j , lecz  przy wylądowaniu wojska w  Mizyi od 
Tele fa  zabity został.

12) Chary ty. (Agla ja, Eufrozyna , Talija) boginie 
w d z ię k u ,  łacińskie G r a tia e , zsyłające ludziom wszystko 
co raduje, albo w  jakikolw iek sposób uświetnia,  bądź 
udzieleniem m ądrości,  b ądź  siły  i urody. W ładza  
Charyt w edług  naszego poety, zdaje się b ydź  podobną 
do władzy fortuny s  tą tylko r ó ż n ic ą ,  że  ta 
niekiedy sm utnych jest sprawczynią k ole i ,  tamta zaś 
zawsze przyjemnych. T u  więc zwycięstwa Xenokrata
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odniesione w  Istmie i D elfach  tak są przypisane C h a-  
r y to m ,  jak się pospolicie z w y k ły  Sczęściu  przyznawać.

33) Xenokratesa Pythijskie z w y cięztw o ,  za pośrze- 
dnictw ein  syna Trazyfcnla , końmi naonczas kierującego 
odniesione, r.  przed Chr. 4g3 ( O l . L X X I .  3 ), opiewa się 
W Odzie V I  Pythijskiej; Istmickie za8, które daleko 
później po Pythijskie'm przypadło (Ol. L X X V I .  1. przed 
Chr. 4 y3 ) w  Odzie II. Istmickiej.

14) W  kilku tej ody miejscach chwali  poeta świę­
tość przysięgi,  zapewne z powodu obu kró ló w , tak 
Agrygentu jak Syrakuzańskiego, z których pierwszy 
ściśle dopełniał obowiązkow u m ow y i przysięgi,  drugi 
je  najczęściej naruszał; lecz  chwali nader ostrożnie, 
nie chcąc jasnein zastosowaniem przeciw swemu D o ­
broczyńcy Hijeronowi w y k r o c z y ć ,  u którego jak b y ł  
W  największe'm pow ażeniu , tak najczęściej popadał 
w  podejrzenie przez intrygi p o ch leb có w , którzy bawiąc 
na dworze króla miłośnika poezyi,  ze  nie mogli doró­
wnać Pindarowi w  geniuszu, nie raz go przed królem 
cze rn i l i , jak zuchwałe go przyganiacza i szkodliwego 
osczercę.

15) K to  za ś  kolwiek w trzykrotnym  tu i tam pobycie  
N ie  zw ichrzone zbrodniam i uprow adził życie, 
T a ki Zeusow em i drogi
Z a s z e d ł w K ronow y gm ach b ło g i etc. 

Przypuscza się potrojne życie  dusz ludzkich; lecz  do 
jakiej iilozołii ta opinija należy rozwiązać truduo. JP.

http://rcin.org.pl
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Thiersch  niemiecki t łumacz  Pindara w  tomie 2gim 
swego przekładu, taki do tego miejsca dał przypis: 
„ B ó g  {jak dawna g ło s i  p o w ieść) , który p o czą tek  
>f w szech rzeczy , śrzodek i koniec o b ejm u je , dokonywa  
„ p ro stej drogi chodząc k o ło  stw orzenia. Z a  nim ciąg le  
„  idzie spraw iedliw ość , karząca tych którzy drogam i nie  
,, chodzą B ożem i. J e j się trzym ając, każd y mający bydź 
„b ło g o sła w io n y m p o stęp u je  w  pokorze ozdobiony cn o -  
, , tam i. Plato de Legg.  V o l.  IV. p. 7 1 £>. (Ed. Heur. Steph.) 
„ Z t ą d  jaśnie się okazuie co znaczy chodzić Jow iszow em i 
„ drogam i t. j. iśdż drogą sprawiedliwości,  stąd także 
„ w i d a ć  źe ta  daw na pow ieść  przywiązuje do sprawie— 
„  dliwej drogi,  warunek zbawienia. Go się zaś tycze 
„ p r ó b y ,  jaką dusze trzy razy podjąć muszą w dwóch 
„o jc z y z n a c h ,  w życiu  i pod-zie m ie  (w Hadesie ev udu), 
„ n i m  się staną uczęstnikami uajwyższego sczęścia (zba- 
„ w i e n i a ) ,  można uważać w edług  Hippokratesa {neęl 
„Trję diotitrję. L .  I. c. 5) ,  że urodzić s ię , jest wyjśds 
„ z  niewidomu  albo z H a d u  na ś w ia t ło , a um rzeć , jest 
„ z e  światłości  do Hadu zniknąć. Ten powszechny bieg, 
„ w  którym się życie  i śmierć  poruszają, którego zmiana 
„ d n i  i nocy najbliższym jest obrazem a drugim obrot 
„ r o k u ,  b y ł  przeznaczony w edług  wielk ich okresów na 
„ p o w r ó t  dusz do życia i odnowienia wszystkich rzeczy .  
„ P l a t o  w  Fedrze  na takow y obieg l iczy  lat 1000 i 
, 10000, i to jest m igratio D e i p er  crea tion em , albo 
„ j a k  się w Fedrze  my tycznie wyraża, jest to pom pa
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Jowisza w  towarzystwie wszystkich bogów i Herojów 

„ p o  wysokościach nieba,  kędy się cieszą sczęściem 
„og ląd an ia  czystych bóstwa (Divini) obrazów. P o d łu g  
„  niego odbywają takąż pompę dusze, którym przez 
„ o g lą d a n ie  acz jescze niedoskonałe bóstwa przyrastają 
„skrzyd ełka .  Z  przypominaniem więc widzianego 
„ b ó s t w a  wstępują znowu do życia i za rozmaitem 
„ i d ą  usiłowaniem, dopóki powtórnie żywota pozba- 
„  wio nę nanowo się do bóstwa nie wciągną. Dusze 
„ w i  ęc tych którzy sczerze do mądrości dążą, dostają 
„ p r z y  3m  tysiąca lat obrocie , jeśli ciągle toż samo 
„ ż y c i e  obierały, 3 ooo zupełnych  skrzydeł i oddalają 
„ s i ę  (Plato w  Fedrze §. 61.) , co  znaczy według Pindara 
„ p o  odbytem trzykrotnem życiu dostają do gmachu 
„ K r o n u s a  (7ictęct Kąóvov xvqoiv) na wyspy b ło go s ła-  
„  w io n ę .“

16) R h a d a m o n ly s, brat Min osa I . ,  syn Jowisza i 
E u ro p y ,  lub w edług  pewniejszych podań syn Idy i L y -  
kasta, w nuk Mlnosa I. a brat Minosa II. i Sarpedona, 
prawodawca wysp morza Egejsk iego, nie znajdnje się 
W państwie Krouusa (Saturna), jako sędzia , lecz  jak 
przyjaciel i towarzysz tego boga. A lbow iem  w edług  
wyobrażeń  poety, dusze m ężów  c n o t liw ych ,  dopiero po 
trzykrotnej próbie dostają się na wyspy b ło g o sła w io ­
n y c h , lecz  nie dla zdania sprawy z doczesnych postę­
p k ó w ,  tylko dla osiągnienia wiecznej sczęśliwości: dusze 
zaś ludzi nieprawych sądzone są i karane p o d  ziem ią
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(x«Ta y&ę dixu£ei Tię mXitq(x , jak sam w  3 Epodzie na- 
m ien i ł ) , g d y  przeciwnie sczęśliw e  te -wyspy leżą kędyś 
na O ceanie , co również u poety ściśle się oznaczyło 
w  Ant. 4 , gdzie się wspominają A u r y , córy O ceanu  
(nie m ytycznie  lecz poetycko uosobione),  które te m iej­
sca przewiewają.

37) P e le u s , (jak m ówi JP. Jurkowski w  nocie do 
W. l 42 tej O dy  w  Antb. k. 191. sq.) syn Aeaka i Endeizy, 
córki Chirona, ojciec A ch il lesa ,  będąc uczęstnikiem 
zguby F o k u sa , brata przyrodniego, musiał na rozkaz 
ojca ustąpić z Aeginy.  Udawszy się d o E u r y t io n a ,  króla 
Phthii,  został przez niego z winy oczysczonym. Tenże  
król dał Peleusowi A ntygonę  córkę swoję za zonę i z nią 
trzecią część państwa swego w  posagu. Lecz  zabiwszy 
przypadkiem Eurytiona na polowaniu Kalydońskiem, 
chcąc  trafić odyńca, udał się do A k a s ta  w  Jolkos, od 
którego i z  tej zbrodni został  oczysczonym (Apoll.  I. 
8.2 . III . i 3 . 2). Scholiasta Lykofrona zdaje się wzmian­
k o w a ć ,  że  Peleus na Kalydońskie'm polowaniu Aktora, 
syna Akasta zabił. A sły d a m ia  (która u innych, jako 
np. u Pindara w  Odzie  Nemejskiej IV .  92. H ip p olytą  
nazywa się) ¿ona Akasta ,  polubiw szy Peleja, wzgardą 
jego tak mocno rozjątrzoną została, i i  go przed mężem 
oskarżyła o bezwstydne kroki ku sobie. Akast nie chcia ł 
praw gościnności g w a ł c i ć , przeto ukrywając niechęć 
ku n ie mu, zaprowadził go w towarzystwie myśliwych 
na górę Pelijon i zostawił  tam zmordowanego i snem
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zmorzonego Centaurom i dzikim zwierzom. A le  Chiron 
(lub Jowisz przez Plutona czy Merkuryusza podającego 
m u  miecz zrobiony od Wulkana) ocalił Peleusa od tych 
potworów. P o d łu g  innych jescze podań W ulkan sam 
na pomoc m u przybył.  Za  pomocą J a so n a , K a st ora 
i  P o llu x a  i innych wojowników pomścił się Pelej okru­
cieństwa Akasta i potwarzy  żony jego: zadawszy bowiem  
śmierć  Astydam ii,  stał się panem części Tessalii. Jak 
K adm a umieścił Pindar na w yspach błogosław ionych , 
bez wątpienia dla te g o ,  że b y ł  protoplastą familii 
T e r o n a ,  tak ze w zglę du na Damaretę, w do wę po G e -  
lo n ie ,  zdaje się przeznaczać te sczęśliwe siedliska P e le -  
jo w i  za jego niewinność i niezachwianą stałość w przy­
padku z A stydam iją,  dając sztucznie do zrozumienia, 
ze i cnotliwy G e l o , niedawno zgasły a tak sławny 
sw oją  ku Damarecie miłością , za czystość uczuć i 
wiernos'ć małżeńską, liczoną do cnot najwyższych, też 
same miejsca pozyskał. Obok Peleja wspomina i A c h i l­
lesa 5 jeśli się najprościej sądzić godzi , dla tego,  że 
wspom niawszy ojca, ła two przeszedł poeta do syna, 
który  nietylko o jca ,  lecz wszystkich bohaterów sławą 
przew yższył .  Pan B oeckh,  który nic w  Pindarze na­
wiasem  powiedzianego nie w id zi ,  daleko dowcipniejszą 
kładzie przyczynę znajdowania się Achillesa obok Kadma 
i Peleja. F i lo lo g  ten rozum ie,  że  poeta, mający ciągle 
na oku chwałę opiewanego zwyciężcy, przez wzmiankę 
Achil lesa  i jego zw ycięztw  nad Hektorem, Cyknem
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i M em nonera, bohaterami w schodu,  nieznacznie przy­
pomina walną Terona i Gelona w ygraną,  odniesioną 
przy H im erze, w  której K a rtag ó w , naród wschodni, 
pokonali. Jakkolwiek śmiałość tego domysłu zadziwi, 
zdaje się jednak potwierdzać s łow am i samego poety, 
k tóry  wnet po tym opisie, z w ła śc iw ą  sobie ufnością 
odzywa się :

Nie m ało spoczywa 11 innie 
Lo tn ych  pod ło kciem  strzał  w śm iałym sajdaku 
Co brzmią  jaśnie dla uszu m yślących rozumnie etc.

C y kn us , syn Neptuna, bronił  G rekom  przystępu 
do brzegów  Trojańskich przy T en ed o s ,  lecz od A c h i l ­
le sa , chociaż żadnej nie podlegał ran ie , zwalony został. 
Syn J u trze n k i  (Aurorae *JIovę) z Tytona Mem non, król 
E ty o p ó w ,  jeden z najdzielniejszych bohaterów Trojań­
skich po śmierci Hektora, samego ranił  A ch il lesa , od 
którego nakoniec zabity został.

18) Najtrudniej jest rozumieć poetę, gdzie się w y ­
nurza ze swoją ku nieprzyjaciołom niechęcią , z powodu 
niedostatku sczegółów o jego życiu. Powszechnie S c h o -  
liaści tw ierd zą ,  że Bakchylides i Symouides, b y li  
w  ciągłe'm nieporozumieniu z Pindarem i że w te'in 
miejscu przeciw ko nim powstaje*, co zdaje się potwier­
dzać s łow o oryginału yaęi)STov (wrzesczą) w  liczbie 
p odw ójn ej użyte. Lecz  jakkolw iekby się pom knęły 
między poetami gniew liw e uniesienia , zgodzić  się niepo­
dobna , aby Pindar przym aw iał m ężo m  tak powszechnie

8 *
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c en ion ym , tak. od o bu  króló w  szanowanym, z którymi 
nieraz na wspólnej w  Syrakuzach biesiadzie przebywał; 
aby, m ó w ię ,  przym awia ł w sposób krzywdzący, mia­
nując ich krukam i a siebie orłem . Najprzyzwoiciej  
z P. Tierschem u w ażać ,  że dla niedorównanej swego 
gienijuszu wielkos'ci m ógł  ściągnąć sczcgólniejszą nie­
naw iść tych dwo rzan,  którzy nieumiejąc znieść sław y 
jego i Znaczenia u k r ó ló w ,  a chcąc sami bez talentu, 
pomim o w ysilonych trudów w  uprawianiu p o e zy i , po­
dobać się sw oim  w ła d co m , usiłowali  wszelkiemi spo­
sobami nadwerężyć wziętość poety, równie na A g r y -  
g e n c k im ,  jak Syrakuzańskim dworze.
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O A  Y  M  n  I  A .

E I A 0  2  B ' .

©HPilNl AKPATANTlNili
A  P  M  A  T I .

A.j/a|iqpc

X . a. K . iY .

yoęfuyyeę vuvoi,
Tira deov, tiv  tjocoa,
Tira. 8 ’ av8ęa y.tla8riaoy.ev- 

jH tol niacc f.itv dióę'
30 1 v f i m a 3 a  8 ’  ’¿ a r a -  

atr 'Hncc/2ei]ę,

S ir . 1. Władające lutnią H ymny ! jakiego b oga ,  jakiego 
bohatera, jakiego męża zadzwonim ? Zaiste 
Piza do Jowisza naleiy . Olympijsk ie  zawody 
ustanowił  H erkules, pierwiastki w o ju y ,  leczhttp://rcin.org.pl



‘yiy.nódina noXefiov •
0>iowva Se Teręccogictę 

"Evixa. vLy.ct(f óoov 
Ieyuvr]Teov om,
/lixcaov |ivov,
’E on au yJxt)dyavToę,
Evcovvfioov rf nareoojV 
'ytojTor, ÓQi)Ó7io)av

A . a. K . iSt.
K c t u Ó V T t g  O l 7lo )J .C t \)Vj.lU>,

Teoov lo / o v  oiy.ijfia 

TIotccuov, E ixi?jc< s r ta a v  

()ef:i)cc).ubę, aicuV T eepe- 

ne [iÓQOifiog, nXovróv  

Te y.al yuQiv ¿tyojv

Teron dla zwycięzkiego czworosprzęgu opiewać 
się pow in ie n, mąż prawej gościnności , filar 
A g r y g e n tu , dzwigacz ojczyzny, kwiat zacno-  

A n .  2 . imiennych Naddziadów: którzy wie le  zniósł­
szy u m y s łem ,  świętą posiadali siedzibę nad­
rzeczną i Sycy l i i  byli źrzenicą: ży w o t  im to­
w arzyszy ł  b ł o g i , wio dący bogactwa i wziętościhttp://rcin.org.pl



r v Voicuę en ¿(oeraig. 
A l t , u Kęóvie nul '1'iaę,
'ESog Olvunov via o.n>,
Ae&hiw ts xoQVCpav,
TIóuov v ylicfjioii, 
‘lay&ttg ococdaig,
Ev(footv iioovoav sTt na -  

rgiav ocpiGW -/.ófAiGor
E . CC. K . ń- 

Aoinw yevei. ruv di iienę>ay{teV(ov,
E v  dixą Te 5cal naga Sixav 
DAnoijjTov otd ’ av 
Xgóvoę, ó nccVT(av narrig., 
ztvva',To &£fiev igyojy relog.
Aa&a de nor/.iw avv evdaifiovi yevotr av.

dla cnot rodowych. Lecz  o Jowiszu synu Rei 
władnący O lym p em  i zawodów sczytem i 
A lfe ju  potokiem, uradowany pieśniami, ziemię 

E p . i t im  jescze zachowaj ojcow ską,  pozostałemu 
potomstwu. Rzeczy zdziałanych prawnie , czy  
nieprawnie,  sam nawet Czas,  wszystkiego oj­
c ie c ,  skutków nie zniweczy : niepamięć zw y kła  
z b łogą  dolą  przybyw ać:  bo od m ocnych
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’E g7m v  yag vno yaguaruy,
Ilrjfict &vaaxee na?.iyy.oTov Sauaa{hev,

Z .  f l ’ . K .  e d '.

'O xa v &eov fioTęcc nefiny  
A vexa g  o7flov viprfl.bv.
‘ Enexui Se lóyog  ev&góvoig  
K a S p oio  xoigaeg, en a -  

& ov  « t  (Atyaba. n ivd og  
J e  7tiTvel flagi 
K ęeo o ó rw r  ngog aya& wp.
Z  w te /xev ev ’O lvfinioię,
‘Ano& avoiacc floóuoj 
K e g a w o t , ra w e& ee -  

ga Et(.itXa • cpekel 
J e (Aiv IlcJJ.ag alei,

uciech z łam aue, nieprzyjazne umiera niesczę- 
S tr .  2. sc ie , gdy w ola  bogów posyła błogos'ć w y ­

soką. S łu ż y  to podobieństwo siedzącym na
pięknych tronach córom K a dm a, które w y ­
cierpiały  si ła :  lecz c ię ik i  upada smutek przed 
walniejszóm dobrem. Ż yje  między Niebianami 
ubita łoskotem gromu p owie wno-włosa  Semela. 
Kocha ją  Pallas w iecznie ,  kocha ojciec Jowisz
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K a i Zeiig narr]Q fid la  • cpilel 
Je naig a yiaaocpógog-

'A. p .  K. iS'.
Aeyovm S' łv y.al -Oaldaoą 
Mera y.óęaioi Krjęrjog 
A liaig  ftiorov acfxhTOV 
’¡fot rtrńyjlai rbv o- 

lov afirfi yoovov. 'IIroi 
Bgorwv y.ly.oitai 
Tletęceg ov ri ilararoi), 
OvS\ aavyiuov Afieęuy 
'Onóre, nuib‘ A liov, 
Areięet avv ctyaOty 
Ttlivtaooutv. 

'Poai S‘ albor c illa i

go rąco ,  kocha syn uwieńczony blusczein.
A n .  3 . G ło szą  także, iż  w  inorzu między wodnemi 

dziewicami Nereja życie  nieśmiertelne dla Inony 
przeznaczono po wszystkie czasy. Zaprawdę 
kres żywota śmiertelnych zgoła się widzieć nie 
daje, ani kiedy dzień spokojny, dziecie słońca 
z zupełnem dobrem skończym y: w ały  zas
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Ev&vp.iav Ti Êra y.al 
1IÓV(/)V £g tćv()ur<g efiav.7i. f?. K . y.
Oijtco (Je MoTq , a ts 71cctqojiov 
Tuv8 ’ eyei tov evcpQova Tiór/^or, 
f-JlÓOTO) ovv 61 fi o)

1 E*tii ti y.al n y u  ayei 
Ila liV T Q u n elov  cillią  yęóvco •
’£ §  ov m a exTtive A aiov  ftónuiog vioę 
2wccVTÓf.iivoęi Łv Je TLv-

■&u)Vi % ęya& iv n a la icp a rov  Tilsaaev.
2 .  y .  K . i§'.

3Idoiaa  ( J ’  ó ^ e ? 3 JE(>ivvig 
TH(fViV iot avv a lla lo -  

cporia yivog a o y iov.

zewsząd różne uciech i goryczy  na ludzi wpa- 
E p . 2, dają. T a k  i w y ro k ,  który nad ich dziado­

wską dolą sczęsliwą czu w a,  z błogos'cią nie­
bieską niekiedy wie lką zgryzotę (mającą pie­
rzchnąć w  innym czasie) prowadzi:  odkąd
zabił  Lajusa {Edyp) syn fatalny w spotkaniu. 

S tr . 3 . Co ujrzawszy ostra Erynnys (Furya) zabiła mu 
w  odvvecie potomstwo dzielne {Eteohla  i P oły -

®3 122 8©

http://rcin.org.pl



Aeicf&r) Si Qegaav8gog e- 
Ql7lÓVTl Ilo / .W liy .ll, 

Neoig ev de&loeg 
’Łv uciyatę re noltuov 
Tif.itóuevoę, '/iSnaaziSay 
Oalog dgwyóv Sófioeg. 

'Odev G7ieQf.iaTog eyov- 
tci ęi£av, TTpenei 

Tov Aivł]ai3dfiov
\h'yy.o)fAio)V re ue)Jiov 
A v ęa v  re rvyyavefiev.

A .  y .  K .  i S \
3 OXvf.mią fiev yaę aiTog 
Je gag edey.ro ■ llvdwvi 
A  ófióx7,ccęov eg ddeXcpeov,

n i l a )• Został Tersander po zgasłym Polynik u 
i w  młodzieńczych zawodach i w  wojennych  
bojach  sławiony, Adrastydów domowi plemie 
zasilne. Skąd wiodącemu osnowę rodu, godzi 
się synowi Enezydama pochwalne pienia i 

A n . 3+ lutnie pozyskać. A lb o w ie m  sam w  Oly m p ii  
odniosł n ag rod ę: a w  Pytonie  do rodzonego
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' la&f.iot r t, '/oivca yaoi- 
reg ctv&ta rc&QÍnnoiv 

/IvooSey.adfíó îiov 
"Ayayov. to Sc Tvytiv, 
lliincófiivov áycoviag,
JlaQalvct, SvgcpQÓvwv. 
‘ O f.iav nXovrog ctQttcñg 
AcSaiSaXutvog
(PíQíl TWV Tí Xttí TltiV
Kcu-gov, /3a&¿iav vnéycov 
MéQifivav ayQOTíQav,

X  / .  K. n.
Í4(JtÍ]0 ¿oi¿t¡\og, c<).athvov 
A vóqí cpéyyog. el dé fiiv éyev

brata i w  Islmie wspólne Cha ry ty  przyniosły 
kwiecie czworosprzęgu, na któryin dwanaście— 
k roć  szranki wymierzył. K to  się zas', pusczając 
w  zaw o d y,  skutkiem ucieszył ,  taki juź od 
zgryzot w oln y. Jakoż dostatek cnotami ozdo­
b io n y ,  podaje do wszelkich usiłowań sposo­
bność,  g łęboką  wlewają cy  żądzę do ścigania  

E p . 3 . celu  (żądzę m yś l iw ą ) , gwiazda arcy-jasna, 
uie kłam liw e s'wialło cz ło w ie ka ,  gdy je Juo
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Tig, olSev t o  fiellov,
"  Oti \JavóvT(ov fitv iv~

ridd’ avTty. anctl.auroi (fOtvt:g 
TJoiydg triami. Ta d' tv tciSs ¿liog otgyą 
A u T g a , -/.ara yag 8ixd~

gee Teg, ty&gd lóyov  (pęaaaig cevdyxą.
‘Z . d'. K . id'. 

‘Joov 8k vvxTsaaev alei, 

“I o a d' IV a fu oa ig , ul.l- 
ov eyow eg, dnoviartgov  

1EoXoi viuovTca fiio-
TOV, ov y&óva ragdaaov~ 
rtg ¿Az« ytgur,

Oide n óvn ov  vdwę,

posiada, zna przysz łość, ze umierających bez­
bożne tli dusze , natychmiast karom u legn ą,  źe  
zbrodnie na tem Jowisza państwie spełnione, 
pod ziemią ktoś osądzi, g łosząc  wyrok z n ie -  

S tr. 4 . przyjaznego prawa. Równe zaś w  nocy ró ­
wn e  i w e  dnie mający s ło ńce, łatwiejsze cno­
t l iw i  pędzą ż y w o ty ,  nie rw ąc  siłą  ramienia 
ziemi,  ani morskiej fali dla marnego posiłkuj 
lecz  przy przyjaciołach b o g ó w ,  kto się kolwiek
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KeivaV naęd 8 ianuv. ak­
ia  naga pev rifiioig 

6iwv, o'iTLv;q t/ai- 
(>ov iioQxiaię,

"A8axQW veuovTcci 
Aiiova. roi 81 anęjogóęa- 

tov o/.yiom nóvov.
A .  8 ' .  K .  i 8 \

" Oaoi 8" ttókfiaaav eg rolę 
'ExaT£QOj&i fieivavteg 
Ano 5xafinav a8ixwv eyeiv 
•PvyaV, ¿reikav /lioę 

'  0 8 b v  na(ta K q o v o v  t v q -  

o iv  ev8a fia/.duojy 
]Sceoov uxeavi8eg

świętością cieszył przysięgi, niepłaczl iwy i y w o t  
p rowadzi,  a tamci (zbrodniarze) ponoszą karę, 
na którą oko bez wzdrygnienia nie spojrzy. 

• A n .4 . Którzy  zaś odwagę m ie l i ,  trzykrotnie w  obu 
światach zostając, od wszelkich nieprawości 
duszę u cho w ać,  tacy odbyli  drogę Jowisza do 
pałacu Saturna:  kędy wyspę błogosławionych
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A vqcxi TisQinvsovai,v a v -  
D cfia  dl yovi7ov cpleyn ,

Ta usv y toaód h i’, a r i  a -  
yXawv divdęewv, 

"Yduio d’  u l l u  (p tofjtt• 
"O ęfioia i tw v  y jo a g  ava~  

n k i ‘/.0VTi y.al o n cp d v a ę• 
5E . d'. K . ń- ■ 

Hov).aig iv  oę&aTg 'P adafiav& vo g  * 

Ov naTijo syn. Kę>óvog tr o i -  
ptov a ir ą i nctęedoor, 

Jlóoię o ndvrojV 'P tag  
‘ YntoTaTOV tyoiou g  dnóvov.
I h f i t i g  Tt xai K adftog iv  ro ia iv  d ).tyovT ai-

przewiewają A u r y  (lekkie powiewy) , córy  
oceanu. K w iecie  tam  z łotem  p ło u ie , inne na 
wspaniałych drzewach, inne żyw i woda,  któ­
rych wieńcami i ręce opasują i skronie,

E p . 4 . W e d łu g  rad uiemylnych  Radamauta, którego 
ma ojciec Saturn gotowego dla się poradnika, 
m ałżonek R ei,  posiadającej tron ze wszystkich 
najwyższy. A  Pelej i Kadinus m iędzy nimi
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A y i l l i a  t svhx , In u
Zrjrcg rjtoo liTcctg en tias , uatijo

Z . e. K . iS'.
"  O g"E xtoq tar f a l i , Tgoiag 
'!Afiuyov dcGTgaflfj xio-

va  ■ K vxvov n  \hxvocTio nógev" 
A ovg  ts nauT Ai&Lo-

na. IlolJ.d  jtto t vn dyxcu- 
vog wxia flilrj 

'Ev8ov ¿vti cpagtTgag
(PWV0ĆVTa GWiTOLOW' tg
/II to nav, egfii)vicov 
XuTi£,ii. aocfóg ó n o l -  

loc et8tog cpvą.

celu ją:  i Acli illa  przyw iodła ,  skoro serce Jo­
wisza prośbami ułagodziła  matka ( Tety ,v),

S ir . ó. który Hektora z w a l i ł ,  Troi  niezwalczoną, 
niewstrząśuiouą kolumnę i Cykną podał śmierci 
i syna Jutrzenki Etyopa (M em nona). Niemało 
u  mnie pod ło kciem  bystrych lczy  strzał  
w  kołczanie , co jaśnie brzmią dla rozttmnych 
a potrzebują tłumacza dla gminu. Mędrzec
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M a&óvrsg d£, la ßqoi 
IlayyX w aaia , xoqaxsg tog,
’’A xqccvtu yaovirov,

'A. ś. K . id'.
Ai bg TTQog (loviya {h iov .
‘Erreyi vvv oxonw toS,ov,
A y s , Avus, rivcc ßa/J.ouiv 
'Ex f,ia7.&axc<g a ir s  (pqs- 

v'og sixXiag oigTOvg 
'livTsg; sni rot 
Ax.Qayavxi tcivvaaig,
AvdaOOjÄai svoqxiov 
A dyov ccXa&si vow,
Tsxsiv f-irj ttv sxarov

(t . j . praw dziw y z  natchn ien ia  p o eta ) wiele  
mnie naturą , a zaś nauczeni od m istrzów , 
zuchwali  wrzaskiem , jak k ru ki,  bezskutecznie 

A n . 5 . krzyczą P rzec iw  boskiemu Jowisza ptakowi.
W yginaj  więc  łu k .d o  c e lu ,  dalej d uszo, kogoz 
liderzym , z przychylnej znów  myśli w y p u -  
sczając odzowne strzały? owo pośpieszaj do 
A grygentu ,  kędy niekłam liwćm  sercem po­
w ie my pod przysięgą słow a,  ze żadne od sta
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Te iteiov nol.iv 
(piloig avdga ftctllov 
Eiegyerav n gania tv, d -  

cyd'oveGTsgov Ts yiga,
JE. Ś. K. 17.

Oi'lgcovog. L41X aivov ifla y.ooog 
Ob Sixct avvavTOftsvog, aA- 

A« ftdgytav vn avSgcbv,
To la layttaai xliliov 
Koicpov re iltuev ia&lwv y.alotg 
’Egyotg. tn ii rpduuog agt&pbv neginetfivytv. 
T'/iivog baa ydgiiar a l ­

lots '¿d'rixtv, Tig av cpgdaat Stvatro;

lat miasto nie w ydało  m ęża ,  dla przyjaciół 
duszą dobroczynniejszego i hojniejszego dłonią 

E p . ó. od Terona. Lecz  na pochwałę zw y kła  za-  
wis'ć napadać, nie drogą spotykająca prawą, 
ale od ludzi niews'ciągłej burzliwos'ci wysłana, 
szarpać lubiąca i zamieniać piękne czyny zna­
komitych m ężów . Z e  zas'piasek rachuby unika, 
stąd 1 on jakie drugim zdziałał  radości , k tó i  
Wysłowić  podoła ?

http://rcin.org.pl



ODA OLYMPIJSKA IY.

N a p o c h w a łę  Psaumisa z K a m a r y n y ,  k t ó r y  

z w y c i ę ż y ł  na Igrz. O lym p ijsk ich  w ozem , ęj 

ciągnionym p rzez  m u ły ,  r. pr. Chr. 

459 (Ol. LXXXIi.)  

O S N O W A  O D Y .

(P sa u m is, syn A k r  o n a , K a m a ry ń czy k , g o ścin ­
nością. z  Pindarem  p o łą c z o n y , l ic z y ł się do tych  
celn iejszych  o b y w a teli, którzy w yw róconą p rzez  G e lo -  
n a , króla Syrakuzańskiego K a m a ry n ę W espół z  p r zy ­
ja zn y m i sobie G e lo a m i, nanow o odbudow ali. W  p o ­
d eszły m  j u i  w ieka o d n ió s ł to O lym pijskie zw ycięztw o, 
p r z e z  co porów nyw a się od p o ety  do E r g in a , jed n eg o  
z  A r g o n a u tó w , który przyby w szy z  tow arzyszam i w y­
p raw y na w yspę L em n o s, o sia d łą  p rzez  sam e kobiety, 
w  czasie obchodu Ig r zy sk  ku p a m iątce zm a rłeg o  króla  
T h oa sa  od je g o  córki H y p sip yli ustan ow ion ych, bez 
w zględu n a  sw e siw e w ło sy , p u ś c i ł  się w p rzeg on

9 *http://rcin.org.pl
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z  m łodym i bohateram i, m a ło  zw a ża ją c n a trefn e  
p rzy ga ny  obecnych n ie w ia st , które w ątp iąc o je g o  
s i ła c h  i szybkości, szy d z iły  z  ta k  śm iałego  p rzed się­
w zięcia , ile w idząc ubiegającego się z  synam i B o rea sza f 
Z e tesem  i K aLaisem , opatrzonym i w sk rzy d ła . L e c z  
skutek  m ylne ich  zd a n ia  sprostow ał. E rgin us zw y­
c ię ż y ł i w ieniec z  rąk królow ej o d eb rał. O da ta  
w n et po odniesionem  zw ycięztw ie b y ła  w Olym pii na  
u czcie w obecności poety  śpiew ana .)
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OLYMPIJSKA
O D A

PSAUMISOWI Z KAMARYYY

k t ó r y  pędzisz p rzez  chm urne w y ł o m y  

G rzm iące ko p ytem  niezemdlonem grom y, i )  

Zeusie!  twej w iecznej  zw olen n ice  c h w a ły  

K t ó r y c h  stopa p o b udko m  lutni s łu ż y  gładka 

T w o j e  mię H o r y  2) w y s ł a ł y  

N a jw y ż s z y c h  z a w o d ó w  świadka 

W  scześliw ej dla p r z y ja c i ó ł  u w ień czo n y ch  chw ili  
P o cz c iw i  się na b ło g ie  w ieśc i  u c ie szy l i !

L e c z  p o tę ż n y  synu K r o u a !

Który pośrzód Etny łona

Z W Y C I Ę Z C Y  W  Z A W O D A C H  W O Z O W Y C H .

S tro fa  /
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G dzie ognistym taranem w strząsa  p o żar  ziemię 
O lb rzym ie  s tóg łow ego zatopiłeś  brzemię 

Z b ó j c y  T y fo n a !  3)

W e j r z y j ! O lym p ijska  pompa 

U ro czy sty m  chorem stąpa,
A n tis tr o fa  i .

O to w dzięczn e  g ło szą  pienia 

T r y u m f  serca i  ramienia!

R y d w an  1’ saumisa osią  p ędzi nieleniwą:
Jakże się rodak dziś c ieszy!

O n  E leacką  w ień czo n y  oliwa(
O budzić  s ław ę K am aryny  śp ieszy!  4) 

W i ę c  m u i p r z y s z łe  w yg ra ją  nadzieje!

Bo chw ała  temu co szanuje bogi, 

Z a r lk ie  karm i w iatro n o gi,

Gościnną cnotą  jaśnieje!

K to  do pięknej zgo dy  

O gniw em  braterstwa ścisłem 
Sp rzęg ającej  p ań stw a, grody 

W y ż s z y m  się r z u c i ł  um ysłem !
P r e c z !  od w iesczego kłam stw o uniesienia! 

O k o  świata zasługę  śm iertelnych ocenia.
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Przekąsom szydn ych  niewiast na Leninie uch yli ,  
K ie d y  p rzeb iegłszy  zaw ó d o rę żn y  

L e c ia ł  po wieniec i rz e k ł  H yp sipy łi :

„  Dotarłem kresu stopą z w y c ię z k ą :  

„ P i e r ś  m oja, ja k  ramie silna,
„ N i e  rzadko mylna 

„ S k r o ń  męzką,

„ G d y  ognie goreją  w  duszy,

,, S iw izna pruszy.

http://rcin.org.pl
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P R Z Y P I S Y  D O  O. O LY M P IJS K IE J  II.

1) G rzm iące kopytem  niezem dlonem  grom y. Pi udar 
Jowiszowi zaprzągł  w  tem miejscu pioruny , które 
pogania , jak konie.

2) T w oje m ię H ory p o s ła ły . Hory, córy  Jowisza 
i Tem idy,  boginie czterech por r o k u ,  używają sig do 
oznaczenia perio dycznego czasów upły wu. T u  je naj-  
w ła sciw iej  poeta w y m ie n i ł ,  ponieważ się Olympijskie 
Igrzyska (nazwane najw yższem i zaw odam i) peryodycznie 
co  piąty rok obchodziły .

3) O Tyfouie  p. notę 2) ody Pythyjskiej  iszej:  tu 
ty lk o  godzi się namieuić , ie  G r ecy  wszędy pod w u l -  
kaniczDeini górami mieści li swego Tyfona, jak s'wiadczy, 
A rtem on  historyk, cytowany od Scholiast}' do Pytli. le j.

4) Okolica O lym pija  leżała w E l id z ie ,  prowincyi 
zachodniej Pelop onuezu,  niedaleko miasta Pizy. Bez 
różnicy  zaie'in używa poeta epitetów, Olym pijski, E le j-  
s k i , P iza ń ski.

5) K lim e n id , imię greckie formowane od ojca (pa- 
tron ym icum ), znaczy syn K lim e n a , u ż y ł  go t łu macz 
podobnie ,  jak się w  Iliadzie Dm ochowskie go, używa 
A t r i d , Eelidy  (syn Alreusza , Peleusa) a powszechnie 
A  Iryd  (wnuk Alceusa). Ergin , syn Klimena O rchom eń- 
czyk z familii M in y ó w ,  uczestniczył wyprawie A r g o ­
n au tó w  po złote runo do K o lc h id y ,  jego przypadek 
z  niewiastami Lem n ejskiem i, objas'uia się we wstępie.
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O A Y M n  I A
E  I  J  O 2  ¿ f .

•^ATMIAI KAMAPINAIU/ 
' i n n o  i ż .

A 1, d  K .  i i ,

\ 'j/ .a T I]0  V7liQTCtTE /j OOVTC(Q

?.Axcc(iKVTÓnoSoę 
Z t v '  T ic d  y d n  ' i i  o  c a  

lYitó noixdo(fóępiyyoę ccoiSag 
'JJ.taaótnvai u sn(f.ix/jav,
' Y U r i] lo T ( ’<TOlV ¡.iaOTVO C(iO  /.i')V •

S ir . /. Najw yższy  gońco niezm ordowanego w  nogach 
p io runu, Jowiszu! twoje bow iem  Hory, sko­
czne okręgi to czące ,  przy odgłosie śpiewu, co  
m u  róinotonnym  jękiem lutnia w ió r u je ,  w y -
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Ai'lVMV §' IV 7TQaGGÓVTMV, ’¿GaVUV
A vrix  dyyaliav 
U o t i  yXvxtiav to lo i ■

A l i ’ , uj K qóvov nai, og AYtvuv (%tig, 
lnov rji'tfióiaaccv ixavoy- 

xecpaXa Tvcfwvog of>giiiov,
O l)X v fim O V ix a V  

Jexiv Xc<giTiov t/.a- 
rt róvde xwuov,

A . d. K . iś.
XęOVld)TaTOV (f dog tVQV- 

a&ćvio)v dotTuD. 
iP'ciVf.iioę ycy.n y/.it 

’O yśujv og, i la ią  oTirparw&eig

s ła ły  mię najcelniejszych świadka zawodów. 
Zaiste gdy sczęście przyjaciół  spotkało , wnet  
na słodką wiadomość ucieszyli się poczciwi. 
L e c z  o synu Saturna, który Etnę posiadasz, 
w ichram i uderzany ciężar stó-g łow ego T y fo u a  
o lb rzy m a, Olympijską tę dla Charyt  przyjmij 

An> -1 • p o m p ę ,  W ie czyste  światło szeroko-wła dnej 
dzielności: bow iem  postępuje (pompa) w ozu  
Psaumisa,  który  o liwą uwieńczony Pizańską,
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ITiocItiSl, y.idog oocrat,
E n tiS io  Kciua()ivą. 6hog ivcfQ(ov 
Eh) hoi-Ticcię t y y c t lg . t n c i  l h v  

A ivia>, f.ia).a )iev 
Tooffohę '¿roiuop 'initwv,
X at(jovrd  te ¿¡¿iriacę ncerdóy.oię,
K a i nębę aov%iav cpiXóno'hv 
K a d a o ą  yvwuą TiToa)<utvov.
Oli ( f i id ti  Tky'S,u)
A óyov . §idnuQu tol 
B qotuv Y/.tyyog.

’E. K . i/7.
"Anto K lv)ićvoio naiSa  
Aaf.LVid8iov yvvaixuv

obudzić sławę Kam aryny pośpiesza. Będzie 
bóg miłości w i na resztę jego ś lu b ó w ,  b o ć  
w  nim u w ie lb iam  chętnego rumaków k arm i-  
ciela, szanującego gościnność, która wszystkich 
p rzy jm uje ,  i sczerą  duszą zwróconego do spo -  
kojności  utrzymującej rzeczy-pospoli te. Nie 
zm azę  s łów  moich k łam stw e m : bo dośw iad- 

E p. i ,  czenie ludzi o d kr y w a ,  które  i syna Klimena 
uw o ln i ło  od przygany niewiast Lemuejskich,
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"£).VfflV f| UTtuictę.
yicib/.oiai § ’ tv ¡'.VTćai viy.wv 
J ęó fio r, sem tp 'Y ip in y ltią ,
M era ari(fccvov t u v  
Obrog f '/oj Tctywctri- 
J itio łę  Ss y.al i) ton i'aov,
<I> LOWai S i y.al veoig
: E v  arSęatn  n o h a i
Ocefict, yal aaQa tov ¿¡hy.ictę

d£ o m Ótcc yoóvov.

z miedzianą gdy  zbroją zw yciężyw szy w  prze­
gon ach,  rze k ł  do Hypsip yli , po wieniec i iąc : 
,, Takito ja w  szybkości,  ramie i serce równe, 
powstaje i na m łodych  mężach częstokroć siwi­
zn a,  nawet m im o niewczesność wieku.“.
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O D A

N a cześć Hijerona kró la  Syraku zańskiego  z w y ­

c i ę z c y  w  igrzyskach niew iadom ych w  c z w o -  

ro s p rz ę g u  ź r z e b c ó w ,  posłana z Teb do 

S y r a k u z ,  do zam ku k r ó le w s k ie g o ,  naj- 

podobniej O lym p . L X X V . 4 .

O S N O W A  O D Y .

D o n o si p o eta  w te j odzie H ijeron ow i królow i S y  
rakUzańskiemu z  Teb o zw ycięstw ie p rzez niego  (t . j .  
p r zez  czw orosprzęg je g o )  odniesionem  na igrzyskach, 
n ie  P y tliij  skich j a k  m ylnie są dzą  niektórzy daw niejsi 
gram m atycy i  sclio lia ści> bo o tych ża d n ej w odzie te j  
w zm ianki n ie znajdujem y , lecz najpodobniej na igrzy ­
skach , w  Tebach odbyw ających się. T V  Grecy i bowiem  
oprócz cz te r e c h , w yżej w spom nionych  (ob. str. i 5 .) 
w ielkich św iętych ig r z y sk , w każdem  praw ie m ieście  
b y ły  sczeg ó ln e krajowym  bohaterom  pośw ięcone ig rzy -
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ska a). TlT T e la c h  były  igrzyska pośw ięcone boha­
terow i m iejscowem u b ieg łem u  w kierow aniu wozem  
Jolajowi stą d  Jolaja czyli Heraclea n a zw a n e, (ob.
P ausan . I N .  23 . /.) na których tez  b y ły  zawody  
wozowe. N a  łych ig rzy ska ch , co zd a je  się potw ier­
d za ć p o czą tek  te j ody i'ppiv  Tode t Sv h n a ę u r  anó
0 i]/3(xv ęśow r pekoę eęyopiu uyyekiar TSTęaoyiaę śXeXl%- 
%lovoę. •, z  T eb  tobie przynoszę tę o d ę , oznajm ującą  
zw ycięstw o czw orosp rzęg u : “  gd y nie dodaje g d z ie  
odniesione w  te j odzie opiew ane zw ycięstw o, zda je się  
że o d n ió sł j e  H ijero tam  skąd  się oda p o s y ła ; bo 
jeś lib y  się g d ziein d zie j odniosło  zw ycięstw o , które  
p o eta  w Tebach przebyw ający d o n o si, m iejsceby do­
k ła d n ie j oznaczyć n a le ża ło .

O da ta  pisana j e s t  po Olym p. y5 . r. 3 . w którym  
w ła śn ie  roku H ijero  p o  bracie G elon ie w s tą p ił na  
tron S y ra ku za ń ski: bo w  odzie te j ja k o  P a n  Syrakuzy  
wspom ina się [y. 1 i n a st .). N a d to  I lije r o  tylko co 
o c a lił Lokry E p izep h y rsk ie , dla czego poeta  p rzed  
w szystkiem i innerni to H ijeron a zw ycięstw o wspomina» 

L e cz  te j ody n ie  je s t  głów nym  przedm iotem  opie­
w anie zw ycięstw a l l i j e r o n a , bo to tylko za  p ozor  
w z ią ł p o e ta , inn e raczej do p o sła n ia  j e j  s k ło n iły  g o  
pobudki. H ijero  {jakeśm y j u i  o tern we w stępie do

a) Ob O ljm p .  VII.  v. ib j.  i nast. (ed. Boeckb. v. 77* 
i nast.) i do tego miejsca objaśnienia Boeckha.
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P y lh ijs k ie j l e j  pow iedzieli) b y ł p od ejrzliw y , n ie  do­
trzym ujący  s ło w a , i  fa m ilii  sw ojej różne p odstępy  
r o b ił  (ob. w stęp do Olym p. Ilg it-j) . W ła ś n ie  w  tym  
cza sie , kiedy Gelo n a jsta rszy  z braci w Syrakuzach  
p a n u ją cy  u m a rł zosta iau jąc państw o H ijeron ow i, a  
JDamaretę żonę s w ą , córkę Therona króla A g r y g en lu , 
razem  z  synem i  wojskiem  m łodszem u bratu T o ly -  
żelow i. P ot hlebcy i  szpiegow ie na dw orze H ijero n a  
w w ielk ie j liczbie utrzym yw ani, w prow adzili P o ly zela  
w pod ejrzan ie u brata sta rszego  H ijeron a . Jakim ­
kolwiek bądź sposobem  chcąc się g o  pozbyć H ije ro , 
aby od p o d ejrzeń  się u w o ln ić , a i o je s c z e  w ięcej żonę  
j e g o ,  (córkę Therona D am aretę) w zią ć sobie, w y s ła ł  
go na czele w ojska do I t a l i i  p o d  pozorem  prow adzenia  
w ojny t Sy ba rytam i;  lecz  gdy P o ly ze lu s sczęśliw ie tę  
w yprawę z a k o ń c z y ł, je s c z e  b ard ziej ta k  sczęśliw em  
je g o  pow odzeniem  strw ożony H ije r o , o b u nt go oskar­
ż y ł .  W  takiem  p o ło ż en iu  P o ly z e l , s c h r o n ił się do 
teścia  swego Therona króla A g r ig e n tu , który jem u  
p rzeciw  H ijeronow i d zielne d a ł  w sparcie. P o eta  n asz  
obu królom (H ijeronow i i  Theronow i) m iły , od obudwu  
daram i znakom iłem i osypywany, n a  dworze H ijero n a  
o b u d z ił zazdrość p och leb ców , którzy m ając zręczn ą  
podów czas p o r ę , oskarżyli g o  p rzed  H ijero n tm  o p o ­
rozum iewanie się z  je g o  n iep rzy ja ció łm i P o ły  żelem  
i H ijeronem . P in d a r p rzy  n ad arzon ej okoliczności, 
nie zan ied b uje H ijeronow i udzielić rad  i  odwieść g o
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od Icik z łe g o  postępow ania. L e c z  czyni to bardzo  
delika tn ie i n ie zn a c z n ie , raczej chw alić n iż  g a n ić  
zd a ją c się I lije r o n a . N a p r zó d  p rzy kła d em  Lokrów  
■wdzięcznych H ijeron ow i do p odobnejże dla innych  
■wdzięczności je g o  za c h ę c a ; pow tóre p rzy kła d em  P a -  
d am anta spraw iedliw ego , zachęca g o  do spraw iedli­
w o śc i, a  odw odzi od daw ania w ięcej ucha pochlebcom  
których u siłu je  przyw ieść w p o d ejrzen ie , a tern samem  
zgod ę m iędzy H ijeronem  a je g o  fa m iliją  u sta lić. N a o -  
s ta te k ,  g dy I lije r o  z łe  m ia ł zam iary na zonę P o ły ze la  
D a m a retę , przy kła d em  Ix ijo n a  kuszącego się o Ju n o n ę  
a chm urę zam iast n ie j ch w y ta ją ceg o , i  za chęć bez­
bożną do Ta rtaru  n a  w ieczne kary strą co n eg o , od­
w ieść u s iłu je  H ije ro n a  od niegodziw ych n a  żonę  
brata zam iarów . Jeślib y  w tym  o Ix ijo n ie  ustępie , 
n ie  c h c ia ł tego p o eta  za w r z eć , nie w iedzielibyśm y do 
czegoby on w te j od zie b y ł w trącony. T a k  nasz  
p o e ta  sztu czn ie  i  delikatn ie chw aląc przykładem  in ­
nych , umie daw ać p rzestro g i i od  z łe g o  odwodzić. Oda  
ta  n ie je s t  n apisan a do pom py p u b liczn ej, lecz  dla  
śpiew ania pryw atn ie w  O rty g ii, g d zie  b y ł p a ła c  
królew ski, co w iele m iejsc te j ody p o k a zu je .
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O D A

H I J E R O N O W  I
z w y c i ę z c y  w  z a w o d a c h  w o z o w y c h  

(w ig r zy s k a ch  niewiadomych).

S tr o ją  i.

P o t ę ż n y  grodzie!  S y ra k u zo  w ie lk a !

K ę d y  Aresa w ieczn i  gromce chw alą:

M e z ó w  i  koni ra d o w an ych  stalą 

Boska karm iciełka!

T ohie  tę z św ietnych Tob p rzyno sząc  odę 

AYicńczonego zwiastunkę cz w o ro s p rz ę g u  wiodę, 

JSa któ rym  Ili jero  śm iały  

W  grzm iącym  w ia lro n o g ó w  locie  

Prześc ign ął  r y d w a n ó w  krocie  

1 szeroko bijące) promieniami c h w a ły
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O rty gskie  opasał ściany i)

Aliejskiej 2) siadło D ija n y  

Nie bez której skonała w  jego pańskiej dłoni 

Su to rzęd n ych  duma k o n i;

.A n tistrofa  /.

Bo stopą zbiegła  boską Ł o w c z y n i  dziewica 

Z b ie g ł  H erm es, w ód z  zaw odów , ich p raw ice  

w spólne

P ała jącą  ozdobę na karki z ło z y ły ,

K ie d y  w z y w a j ą c  tró jzębu  dziedzica,
W  p o w o z y  le jc ó w  skinieniom powolne 

Pan wasz końskie  w p r zę g a ł  siły.

Innymi ju z  kró lom  inny w iescz  na lutni złotej 

O b u d z i ł  tryum falną pieśń, nagrodę cnoty: 

S ła w ią  C y n y rę  3) cłrwalne C y p r y j c z y k ó w  gło sy  

K tórego Feb b la do w ło sy  

Kapłana P a l i i ,  stałem 

Matdrze szanow ał zapałem 

E pod. /.
B o ć  do w itlb ień  szlachetne unoszą p ochopy, 

W dzięczn o ść  za pięknym  czynem polatuje 

w  tro p y
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T a k  dla c i ę ,  Dynomena k r w i ! L o k r y jk i  młode 

Szląc  w  niebo w z r o k  lyra ń sk im  łańcu cb om  

w y r w a n y  4 )

Ześ im d ź w ig n ą ł  w  upadek lecącą  sw'obodę 

T k l iw e  w zn oszą  śpiew anie, skromne w iążą  

tany.
A  z  w y r o k u  w ła d c ó w  nieba 

D o z m a r ły c h  ciemnic stracony Ereba 
S r zó d  skrzydlatego w iru ją c  ko liska  

C iężk ie  p ra w d y  lx y o n  5) p otęp ień com  ciska: 

„ S z a n u jc ie  d o b r o c z y ń c ó w !  chętnemi odsługi 

,,S p ła ca jc ied a w czy m  dłoniom p o ży cz o n e  d ł u g i “

Str. 2.

W łasną dolą n iekłam nośćprzestrogirozstrzj^gnął 

Bow iem  z Krona potomstwem, z  w yso kiem i bogi 

Chociaż p ęd z ił  ż y w o t  błogi,
D łu gieg o  sczęścia  nie dźwignął;

W  szalonem gdy sercu  śmiało 

K u  Herze ognie  ro z p a li ł  wszeteczne,

K u  H erze, k tó rą  w y łą c z n ie  zysk ało  

W e z g ło w ie  Zeusa  p rzed w ieczn e!
1 0 *http://rcin.org.pl



T a k  w iec  go czarnej ż ą d z y  poclioclnie 
N a dziw ną r z u c i ł y  zbrodnię :

S z y b k o  o dzierża ł  kaźni n iełatw o zmyślone;

Bo najstraszliw sze dwie z b ro i ł  szkarady 

1 p ie r w s z y  m iędzy  ludźm i stargał nie bez zdrady 

Dni p okrew n ego zw ątlone 

1 Zeusa w  boskiśm ł o ż u  śm iał pokuszać zon ę!  

A n t. 3■
P r ó żn o  śmiertelnik bardzie swe u s k rzy d li ł  chęci! 
N ie c h  sie colnie a miarę trzym a na pamięci! 

N i k t  duszą c u d zo ło żn ą  b ło go ści  nie s c h w y c i ł !  

T a k  i ten mąż niejasny z twardą splótł się zgubą 

G d y  le g łs zy  z obłudą lubą 

K łam stw em  u p a ły  nasycił.

B o  w  cudne przenajgładszej c ó r y  K rona lice 

Ubrana chm ura na ło ż e  upadła:

K t ó r ą  zasadzkę mądre Z e u so w e  prawice  

N a w alną m u zagubę p o s ła ły  do stadła.

Ep. 2 .

Zatem czteropromienne s k u ł  w ię z y  dla ciała, 6) 

K ę d y  c z łon ka m i w plecion  tw o rzy c ie l  srom oty 

H adow e św iętem  słowem przebudza g łu c h o ty  7)http://rcin.org.pl



Mgła z a ś ,  co mu u c ie c h y  tajemne podała, 

Sprośnego syna bez C h aryt  lęż e ,  8) 
K tó re go  ani O lym p  p o w ita ł  łaskaw ie,

N i mieli we czci  i  s ław ie  

Po z iem i-ch o d zą cy  męze.

K arm icie lka  t w ó r  n o w y  Centaurem p rzezw a ła , 
K t ó r y  stanąw szy w  s iły  godzinach 

R a  Pelijonu dolinach g)

Ku klaczom  M agnezyjskim  nierządam i pała. 

Stotd d z iw n y m  ziem ię s p lu ga w ił  narodem 

N ie  zbadasz c z ło w ie k ,  c z y  z w ie r z e  natura 
Z u c h w a łe g o  ojca  górą,

Matki p rzy p o m in ał  spodem!
Str. 3 .

W s z y stk o  Bóg gw oli  swoim zamiarom układa, 

Szalę  w y r o k ó w ,  k ę d y  ch c e ,  przegina:

B ó g ,  co i o rła  bystrego dosiada 

1 słonego w  p o lo cie  hamuje delfina,

K t ó r y  w  śmiertelnym ż y c ia  zakresie 

B utnym  sercom grom y niesie,

A szanującym  cnotę 

Z s y ła  b ło g o tę!

© 3  i4 g  g ®
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P; cz stąd na la sy  chęci  z łorzeczenia  p ł o c h a ! 

Żadnem u w ś c ie k ły m  zębem  rany nie dam 

człeku,

Bom w id z ia ł ,  ubogiego jak ż ó łć  Archilocha 

Nędznie  ty ła  w  p rz e tę ch ły m  brudnych jad ó w  
steku i o)

A  kto  się z  losem bogatym  sprzęga 

T en  sc z y tu  m ądrości  sięga!
A n t. 3 .

T y ś  go tak p o s ia d ł ,  że sam jedjmie 
M ożesz rozdarzać na ziemi,

S z a f a r z u ,  k r ó lu  w ie lk i!  w  obfitej krainie 

Nad narodami sto ją cy  d z ie ln em i!

Jeśli k t ó r y  osczerca p o w a ż y  się głosić,

Z e  cię s ław ą dawniejsze śrzód Hellady ramie. 

L u b  złotemi dostatki trafiło  przenosić
T em u  się m y śl  zawodna w  tęp ym  mozgi, 

złamie.
W s t ę p u jm y  w ię c  na kw ieciem  umajoną n awę 
W z b ija ć  srebrnemi strónjr Hijerona sław ę! 

M łodości stalowemi krzepko uzbrojonej 

S r zó d  g r o ź n y c h  w ojen  ramionyhttp://rcin.org.pl



Niecofnej s to p y  odwaga 
Jak najdzielniej dopomaga 

A  tameś, m o c a r z u ,  i  T y  

L a u ro w e  z r y w a ł  z a s c z y t y :

Epod. 3.
Juz kiedyś w  k rw a w ej  pogoni 

Z a rtk iego  rumaka spinał,

Lub kiedyś żelazem w  dłoni

Z  p iechotną się śm iercią  ścinał 

A dzisiaj t w o je  zam iary  
Co im piętno mądrości w iek  wry t ł o c z y ł  stary 

T orn iejsze  w szelkim  ch w a ło m  otw iera ją  drogi. 
W ita j  k r ó lu  p o tę ż n y !  k u  tw o je j  dziedzinie 

Po  sfałdowanym grzbiecie  burzl iw ej  ro z ło g i  

Oda m o ja ,  b y  kupno K arch edo ń skie , p łyn ie  i i )  

Chciałeś na Kolskiej stronie 

K aslorejskie  s ły szeć  pienia 12)

Masz j e ,  p r z y jm u j ,  na bardonie 

Siedmiotonne h u czą  brzmienia:

O gd yb yś  , jakim jesteś ,  p rzetrw a ł  aż do końca! 

W p ra w d z ie  małpa w z r o k  dzieciom  oczaruje  

mile i 3)http://rcin.org.pl



Str. 4 .

L e c z  Radamantys s łuszności obrońca 
S częś l iw sze  p o z y s k a ł  chw ile  

Bo i serce od natury 

W z i ą ł  p ra w y m  cnotom uległe,

N i  się w  duszy raduje  na zysk i  przebiegłe 

Co je niesie cb y tro śc i  padalec p onury  

R ó w n e  dla obojej strony 

K ła d ą  niesczęścia  szarpiącemi listy 

M o tło ch  szep taczó w  spodlony 

Lisie o s zu sty !
L e c z  głodna z ys k u  żądza, krom ia nienawiści, 

K ę d y z  tak a rc y - tu c z n e  p oław ia  k o rzy ś c i?

J a k o ,  g d y  chytre  śrzód w a łó w  niew ody 

P e łzn ą  na ryb ią  zgubę tajemnemi spody,

Sam lek k i  p ła w e k  w ierzchniej  toni tyka 

T a k  i mnie interessu otchłań nie p o ły k a  

K ażdem u dostępny oku 

P ły w a m  ciągle na w id o k u !

A n t. 4 .
R ó w n ie  się stać nie może, człow iek zdra jca  aby 

S e rc o m p ra w y m  z ust ch y try ch  w y r z u c a ł p o w a b yhttp://rcin.org.pl



Przecież  sie w sz ę d y  ła s z ą c ,  jak  żm ija  

Udanemi k łę b y  zwija.

T a k ich  b e zw s ty d ó w  z  nikim nie podzielę: 

Umiem p rzy ja źn i  p ra w a  cenić święte 

Lecz  w r ó g  na w ro g i  w ilcze  rozedrę  gardziele 

Posk oczę  ku  nim p rzez  ro z d ro ż a  kręte.

Ten mąż stać godzien całej ziemi w zorem  

K io  się p ło c h y m  na rz ą d y  uie targa ozorem,

U którego  dla k ra ju  zaw sze  wierna rada 

C z y l i  jeden państwom włada,

C z y  gdzie b u rzl iw a  t łuscza  
D o  steru w sz y stk ich  p rz y p u scz a  
A lboli  nareście  k ę d y  

M ędrcy  zasiedli  urzędy.

Ep. 4.

Bo niewolno Z e u so w i harde staw ić  czoła 

K t ó r y  raz jed n y ch  w y w o z i  na s c z y t y  

Potem in nych  ku  tejże  w ys o k o ś c i  w o ła !

L ecz  się i tern nie błaga zaw istnik niesyty: 

On lotnym  kładąc chuciom  k r e s y  niedosiężne 

W p r z ó d  swe w  bolach utopi serce n iedołężnehttp://rcin.org.pl



K i m ,  co z d ra d liw y  uprzędzie

Z  pociechą w  skutku posiądzie!

Dobrze  jest dźwigać jarzm o, k tó re  lekko ściska; 

T ra to w a ć  zaś w ę d z id ło ,  droga nader śliska.

Co do mnie, w te d y  sczęście  na tej witam ziemi 

Kiedy mam cześć i k iedy  ż y ję  z  poczciw ym i.

© 8  i5 4  g ®
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P R Z Y P I S Y  D O  O. P Y T H IJ S K IE J  II.

1) O rłygskie o p a sa ł ściany. Ortygija (oQTVyia) w y ­
sepka w porcie Syrakuzańskim na której czyść miasta 
zbudowana i Dijanie poświęcona, skąd się tez nazywa 
sia d ło  Dijany.

2) A lfe js k ie j.  Sama Dijana której koscio ł b y ł  na 
wyspie O r t y g i i , (ob. Cic. Verr. act. 11. lib. IV. 53), 
i której cała ta wyspa była poświęconą, nazywa się 
noTOtpici, rzeczna, także Alcpsla  bo w e d łu g  Scholiasty 
A l f c u s z , rzeka ,  kochał się w’ Dijanie i za uciekającą 
npędzał się a i  do O rty g i i ,  d l a c z e g o  tam wystawiono 
świątynią Dijanie Alfejskie j.

3) S ła w ią  Cynyrę chw alne Cypryjczyków  g ło sy .  
Cynyras uw óęaę) , król Cyp ru  i kapłan W e  nery w Pa-  
phos , którego potomkowie  na tej się godności  utrzymali; 
b y ł  łagodny i wiele  pożyteczny cli Cyp ryjczykom  wyna­
lazków miał udzielić  (ob. Heyne ad Apo llod .  III. i 4 . 3). 
Najdawniejsza o nim wzmianka znajduje się w Iliadzie 
X I .  20. T e g o  Cynyrę lu b ił  A p o l lo  dla tego ze w dzię ­
czni Cyp ryjczykow ie  w  śpiewach dobrego króla swojego 
uw ie lb ia li . Wspomina go tu poeta aby dał w zór  H ije-  
ronowi łaskawego k róla ,  i aby tym sposobem skłonił  
go  do dobrzeczynienia , a odwió dł od srogości,

4) T a k  dla cię D yn om en a krw i! Ło kryj ki m łod e  
S zlą c  w niebo w zrok tyrańskim  ła ń cu ch o m

wyrwany
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Anaxiliuis i K l e o f r o n  tyrani we W ło s z e c l i , pierwszy * 
Sycyli jsk iej  Messyny, drugi Regium we W ło szech , gro­
zili L o kro m  wojną. Hijeron wezwany od L o kró w  na 
r a tu n e k , wypraw ił  do Atiaxilaa i Kleofrona posłów, 
którzy pogroziwszy tyranów ze Hijero z całą swoją 
potęgą ich kraj napadnie, uwolnil i Lo kró w  od wojny.

5) I.ryon  zaślubił  Diją córkę Deioneusa. G d y  trs'ć 
upomin ał się o dary które oblubieniec z w y k ł  dawać 
tes'ciowi , lxyon w e zw a ł  teścia na ucztę i zdr dziecko 
w rz u c i ł  go do jamy źarzącemi się węglami napełnionej. 
G d y  się wszyscy bogowie  tym Ixyoua postępkiem b rzy­
dzil i i od winy oczjs 'eić  go nie chcie l i ,  Jowisz się nad 
nim  u l i t o w a ł ,  oczyści ł  go od zabójstwa, wprow adził  
do nieba i swojego stołu zrobił uczestnikiem. Lecz  
Ixyou niepomny na to Jowisza dobrodziejstwo niepo- 
rządną miłością  w  Junonie się ro zm iło w ał ,  i gdy zbro­
dniczej swojej żądzy chciał zadość u czyn ić ,  zamiast 
Junony chmurę dostał;  za chęci zas swoje bezbożne 
strącony został  od Jowisza do Tartaru ,  gdzie w koło  
b y ł  wpleciony.  Ten  ustęp o ix yonie  (jakos'my już
0 tem we wstępie nainienili) nie bez przyczyny poeta 
umiesVił w tej odzie. T r zy  go do tego skłoniły  pobudki:
2) dumę lxyona , wspominając chce odwieść Hijerona 
od podobnejże wady jemu w łaściw ej 2) i e  Ixyon tak 
bliskiego krewnego, tes'cia zdradą zabił ;  Ilijero zas 
w  tych czasach, jak to już ze wstępu do Olyinp. II.
1 tej ody w iad om o, godził  aa życie  Polyzela  bratahttp://rcin.org.pl



swojego. N a o sła tek  ze  niewdzięczny kusił się o m a ł­
żonkę ojca bogów i ludzi  a sczególnego dobroczyńcy 
s w e g o ,  a wiemy znowu z w yżej  wskazanych miejsc, 
ze  H ijero, Dama.retę córkę Therona naprzód Gelona, 
potćin Polyzela m ałżo n kę,  chciał  sobie niegodziwym 
sposobem p r zyw łis czyć .  Ta k  nie bez przyczyny i w a­
żności ustęp ten jest tu wtrącony; z czego uwie lb iać 
i dziwić  się należy, jak delikatnie i nieznacznie umie 
poeta najniegodziwsze sprawy królom wytykać.

6) Z a t e m  cz w ó ro p ro m ien n e  s k u ł  w ięzy  d la  c i a ł a . 

R o zu m ie  przez to poeta koło  w  które wpleciony b y ł  
Jxyon, a które składało się z czterech promieni, tak że  
do dwóch rąk i do dwóch nóg b y ły  przewiązane.

7) I la d o w e  św ię te m  s ło w e m  p r z e b u d z a  g łu c h o t y , 

Słow a te Ixyona są w yżej  wspomniane od poety;
„S zan u jc ie  d obroczyńcó w ! cliętnemi odsługi 
„ S p ła c a jc ie  dawczym  dłoniom pożyczone długi.

8) Z  tego, Ixyona z chmurą czy li  m głą  połączenia 
się ,  urodził się C e n t a u r , straszny potw ór,  który od 
b ogów  i ludzi  nienawidziany, zmuszony b y ł  m iłostkom  
sw ym  dogadzać z klaczami M agnezyjskicmi, skąd się 
urodzili H ip p o c e n t a u r iy kształt  konia mający. Centaura 
b e z  C h a r y t  urodzonym nazywa poeta, dla tego że b y ł  
p o tw o r,  a wszystko co tylko jest przyjemnemu, pięknem, 
z łaski jest Charyt. (Gracyi.)

9) F el/jon  góra w  T h e s s a l i i , stąd doliny Pelijonu 
oznaczają Thessaliją.
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10) Żadnem u w ściekłym  zębem rany nie dam c z łe k u  
B om  w id z ia ł , ubogiego j a k  ż ó łć  A rch ilo ch a  

N ęd zn ie  ty ła  w  p rzetęch ły m  brudnych ja d ó w  
steku

Poeta tli ma na myśli  zauszników Hijerona , którzy 
T h e ro n a ,  Polyzela  i samego poetę w  nienawiść u króla  
podawali ;  nad którymi jednak oświadcza ze się m ścić  
nie c h c e ,  odwodzi go b o w iem  od tego przykład A rc h i­
locha.  A rch ilo ch  znakomity poeta żyjący  około O ly m p . 
X X I 11. przed Chr. 688. sczególniej się w sła w ił  sw ojemi 
Jambami,  rodzajem poezyi satiriczuej;  tyle zaś w  nich 
b y ło  m o c y ,  że gdy nie jakiś Lykambes przyrzeczonej 
m u w  małżeństwo córki Neobuli ,  za drugiego b oga­
tszego i znakomitszego cz łowieka wydając odmówił , 
napisawszy Jamb, ojca i córkę do obwieszenia się 
zmusił , (ob. Ilorat. Epod. V I .  i 3 . Epp. I. 19. 5o. ad 
Pison 79). Za  tę swoję usczypliwość i żó łć  w Jambach 
rozlaną b y ł  nienawidziany i prześladowany, co go do 
wielkiej przyprowadziło biedy. Quintil iana (X. I. 59.) 
o Archilo chu to jest zdanie:  summa in eo vis e lo cu tio -  
n is , qiium validae tum  breves vibrantesque sen ten tiae , 
plurim um  sa ng uin is a l  que nervorum , (obszerniejszą 
o Arcbilocbu  wiadomość znaleść można w dziele G .  E .  
G r o d d e c k  Initia bistoriae graecor. litt. T .  I. p. 5 i.  i nast )

11) Odę swą poeta porównywa do towaru F e n i-  
ckie go, ponieważ przesyła ją tak, jak się towar przesyła 
na prywatnym do króla okręcie.
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12) C h c ia łeś  na E olskiej stronie  

K a storejsk ie s ły sz eć  p ien ia
Pindar do sw oich Epiniciów  trzech u ż y ł  rodzajów 

m u z y k i : D oryckiejj E o ls k ie j , L id y jsk ie j  (ob. przypis do 
Olym p . X IV. 3 .). Eolska harrńonija nazywa się także 
K a storejsk iém  pieniem  ( t o  huotÓqeíov S* ¿v AloXldeoot> 
yogdoig hxtov ’lA&grjOoy yixgiv k n w x iv n o v  (pógpiyyog 
unópsvog  naszej ody w. 127. nast.) Kastor b y ł  naj­
znakomitszym jeżdzcem. Skąd harmonija rycerska, 
imieniem Kastora .nazwana została (ob. Islhm. I. 21. 
nast). Zdaje się ze ta harmonija miała z początku 
rytmy Doryckie  zdatne do marszu żołnierskiego: Spar-  
tani bowiem  idąc do b itw y  grali ją 11a trąbach; do 
czego użyta była miara z Anapestów złożona. Tenże 
sam śpiew Kastoryjski,  śpiewany i grany b y ł  według 
rytmu i harmonii Eolskiej, gdyż  E o lo w ie  wszystkich 
Greków  jazdą przewyższali.

13) W p raw d zie m a łp a  w zrok dzieciom  oczaruje  
m ile . Ciemne to jest miejsce i od różnych w ykład a-  
w ców  różnie wykładane: m y za P. Boeckhiem pójdziemy: 
do małpy porównywa się ten który pochlebcom z siebie 
igraszkę robić  dopuscza,  ci bowiem  równie  dobre jak. 
i złe spraw'y chwalą : dworzanie zaś pochlebiający któ­
rzy w  panu swym  to co  żadnym sposobem na pochwałę 
nie zasługuie chw alą ,  do ch łop ców  są podobni, u któ­
rych m ałpa, rzeczywiście szpetna, piękną się nazywa, 
dla tego jedynie i e  się z tego zwierzęcia  naśmiać i
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naigrać mogą do woli .  Poeta więc  tym przykładem 
chce odstręczyć Hijerona od słuchania pochlebców , a 
zachęcie do naśladowania Radamanta,  w  ca lem ¿yciu 
swem  prawą drogą postępującego. O sobie zaś dodaje, 
¿e jak pławek przy połow ie  ryb na dno nie idzie, tak 
i on nie dba na żadne potwarców gadanie i po wierzchu 
potw arzy  pływa.
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n  Y 0 I  A.

E U  O 2  B ' .

T YLi A T T a  'I E Pil  NI

A  P  M  A  T I .

2 . a. K . li.

M eyccYonóhię w 2 vqk-
xooai, ^a&Viro?.E/xov 

Tifxevoę A yioę, avSęwv 
" ln n o o v  t e  aiSaQoyctQ[A.civ  

J a if . i ó v ic t l  TQOCpoi •

"Y[ifiiv t ó S e t av hnaęaV ano Ot]/3av

S ir . 1. O  potężny grodzie Syrakuz niezmordowanego 
W boju świątynio Aresa, m ężó w  i koni urado­
wanych żelazem boska karinicie lko! tobie tę 
ze świetnych T eb  przynosząc odę przychodzę, 

11
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tpioojy fiślog Hoyouac 
’AyysXiav Ttręaooiag tks?.iy&ovog'
T.ianuarog ' !ioo>v tv o. y.oc/Tfoun 
Tt/'/.avyiatv avśSi}asv Gó­

rny i av grscpctvoig, 
llotauiaę tSog '/loriuiSoę •
Tag oi% artQ xtivccg ayavaiacv tv 
X.sqg\ 7ioixcXaviovg 
TJScąiaaas nuXovg.

:'A a . K .  C S .

* E n i  y a o  i o y i a i n a  n a o -  

■d ¿vog %£Qi dcdi^ią, 
"O r  tvayuviog 'Eęfiag,
A iylavra  ridijac xóaf.iov,
¡Ęeoróv otc<v S iy ęo D

zwiastunkę czworosprzęgu grzmiącego, na któ ­
r y m  bogaty w  rydwany Hijero zwyciężając,  
zdała jaśniejącemi opasał O rtygiją  wieńcami, 
rzecznej siedzibę Artemidy; nie bez której owe 
miękką dłonią uskromił suto-rzędne zrzebce. 

A n . 1. A lb o w ie m  lubiąca strzały Panna ręką oboją ,  i 
przełożony Igrzysk Herm es, s'wletną w ło ż y l i  
ozdobę, gdy on kunsztowny a le jcom ule gły

http://rcin.org.pl



"Ev &' ilnucnct neiai%a1.iv a y.aTci'Qtv- 
yvvji o&iyog 'inniov,

’Ogoorgiawar ivovpiuv y.u'lioiv i9ióv.
"AWoig di Tig tztl.toaey diil.og ayijo 
Eiayicc 8aail.ćio'iv v -  

fivov , ci no iv agerag.
Kel.adioyci f.cev aucfl K ivv-

gccv nollay.ig cpafiai Kungicov, tov  6 
X.gvao%aira ngacfgóvcog 
'E cfilad  "AnólJaoy

DE. cc. K . 18'.
'legia yzilov iAcpgodizag
Ayec de %ctgcg cpilcov
Ilo i TiVog avzl eoyioy
’Omgouiya • a i d\ u Jeivouiveie nai

pow oź w przęgal si łę  końską, w ładcę  tr ó jz ę b u  

potężnego w zywając  Boga. Innym zas' królom 
ju ż  kto inny odzowną pieśń u tw o r z y ł ,  nagrodę 
cnoty. Gło szą  Cyn yrę  często poch w ały  C y ­
p r y jc zy k ó w ,  którego z ło t o - w ł o s y  mądrze ko­

ił ?̂. 1 * c h ał  A p o l lo ,  Kapłana poufa łego Afrodity  
[JVenery) : gdzie prowadzi  wdzięczność za lu -  
b e m i człowieka czyny w  ślady idąca: Ciebie

http://rcin.org.pl



Zecpygia ngo Suuoir 
yloy.glg nagdtrog a n iu ,
Ilo?.iuio)V xaficiTMV #§ ductyarwr 
dia n a r  8traf.uv 8Qay.ua aoyulig.
0uZv <)* ¿<piT[A.atg 
’lS,iova (pawi Tatra 
Bgoroig liy u v  tv nrioóevTi rnoyio 
Tlawd y.vliv8ófievov‘
T'ov lieoyerar ayaraig agoiftaig 
Enoiyof.iivovg rin adca .

2 . fi. K . is.
E u a & e 81 aacptg. t iu i r ia -  

ai ya g  naga K gorida ig

zaś o Dynomena s y n u ,  Zefyryjska przed domem 
Lokryjka panna opiewa, z wojennych niesczęść 
najtrudniejszych przez twoję  potęgę wyrwana 
i  bezpiecznie dziś patrząca. Powiadają zaś ze 
z  w yroku bogów Ixyon to lu dzio m  ogłasza 
w  skrzydlalem  kole  ustawicznie kręcący się, 
¿Se dobroczyńcę słodką wzajemnością szanujący 

Str. 3 , nawzajem są nagrodzeni. D o ś w iad czy ł  zaś 
oczyw iśc ie ,  u ła skawych bowiem  K rona synów

http://rcin.org.pl



T l v x v v  i l u v  {3í o t o v , f i a -  

x g ó v  y  o v y  v n i u t i v t v  u /.flov ,

M a i v o u é v a i g  c p g ío iv  

" H g a g  or i g á a a a x o , t í í v  A i  'og e v v a i  

A á y o v  r to X v y a d é e g  ■

A l l á  v iv  v/3gig eig  ¿ v c t i c t v  im e g á c p a v o v  

‘í l g a t v .  r c iy a  Sé n c ith w v  t o i x ó x  a v r¡g  

E ^ a í g i x o v  ¿ l s  f t ó y d o v .  a i  

d v o  8 “ a  u n i a x i a l  

< D eg én o v oi t í I í & o v t l  • t o g é v ,

" H g w g  o r í  t  ¿ fir p v lt-o v  a i u u  ngá>~

TiOTOg o v x  á x e g  T Í y v a g  

' E tiíu.ÍS.í  éJ v a x o ig '

słodkiego dostąpiwszy ż y w o ta ,  wielkiego nie 
zniósł sczęścia , gdy w  szalonym umyśle Junonę 
kiedyś pokochał,  którą Jowisza łoża losem 
dostały najprzyjemniejsze: lecz jego zuchwało ść 
do zbrodni nie zw y kłe j  popędziła. Prędko zaś 
doświadczywszy godnej nagrody  wyszukaną 
zaczął pracę. D w a  zaś te w y stę p k i ,  niosące 
zgryzotę są: pierwszy £e bohater pokrewną
krew  pierwszy nie bez zdrady zmieszał m iędzy

© 3  165 8 ©
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A . p .  K . u .
'On rs [Af.yc<Xoxiv{)ii<7- 

civ ev norę &ahx[ioig 
Atbg ay.oinr eneięa-

to. %qt] Se xa& avrbv ociel 
JTarrog óę>ąv fiETQOV.
Evval Se naęarąonoi eg xaxóraT a -  

■&Qoav efia lov  norl 
K oitov 'i/.ovt . enel uecpelą naęelt^aro, 
WefiSog ylvxv uedeno)i\ aidęig civi]0 •
EiSog yciQ inegoftioTarą
lloeney ovQctvią
(JnyuTtoi K q o v o v  • av t e  Solov

A n . 2, sm ierte lnem i: I  ze w  przestronnej kiedyś
ło żnicy o Jowisza kusił  się małżonkę. A l b o ­
w iem  potrzeba stosownie (1<> siebie zawsze każdej 
rzeczy patrzeć miarę Spółkowanie zaś n iego­
dziwe w  wielkie  niesczęście wrzuciło do ło za 
przychodząeego. Gdy z obłokiem się połączył,  
za słodką idąc u łu dą ,  nieświadomy mąż. P o ­
stne b wiein (owego obłoku) najpiękniejszej 
podobna była  niebiauce córce  K r o n a : który

166 e ®
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A vtm  &iaav Zrpoę naXciuai, xaXov 
Tlij(ia. t b v  d s  T £ T Q a /.v a -  

(.1.011 tn o a 'Ę ,i d i a u o v ,

’E. p . K. id'.
'E6v oXć&qov, oy • tv d‘ acpvxToi- 

ai yvi07itdaiq maoor̂
Tav noXvxoivov aveSe- 

¿¡ar ayyiliav. avsv 8’ ol Xc<oiriijv rśxs 
róvov vnt()<ficcXov,
M óva, y.cci (ióvov, ovt tv av-

dęaai yiQ<xs(f ó()ov ovt iv Oewv vo(iotg 
TÓV ÓVV(ia^£ TQ<X(fOlOa K iVTCSVQOV. os

"lnnoiai Mayvi]-

o b ło k  (jako) zasadzkę na niego p o ło ży ły  Jowisza 
r ę c e ,  piękną karę. Czworoprom ieune zaś u -  

E p. 2 . c zyn i ł  więzy S w o ję  z g u b ę ,  on: w  nieuni­
knione pęta wpadłszy, to wszystkim wspólno 
na siebie przyją ł do pow iedzenia  zdanie. Bez 
G racy  i jemu porodziła syna potw ornego,  sama 
jedna, i samego jednego, ani między ludźm i 
szanow anego, ani z bogów praw: którego na­
zw ała  karmiąca Centaurem: który się z k ia-

http://rcin.org.pl



rich oa iv  eu iy v v r  tv  1 1 a - 
7.iov arfvgotg. ex S’ tyevovTO GTgarog 

G a vfia a rog , ccurfoztooig  
'Ouoloc z o x tv o z , tcc [taTQo&ev tuev 
Kc'czco, toc S' v izegde nazgbg.

2 . y .  K . is.
Geog ccnccv en\ tln iS to­

at TtXflOCQ OCVVtTCCL '
Geog, o x a l  Trregoevra 

A e r o v  xiyev, x a l  tla laO O aT - 
ov nccgafteifieTccc 

d e lc f  ivoc • xa'i iip icf oovojV tcv exa/xifje 
B qotwv, ttio o cac  Se
Ki)§og ccyt)gaov nageSoux. ’Efxe Se ygeuiv

czami Magnezyjskiemi p o ł ą c z y ł ,  na P  el i jonu 
równin ach: skąd się urodził lud dziwny, do 
obu podobny rodziców , z dołu  do matki, 

Sir* 3 . z góry zaś do ojca. Bóg wszystko w edług  
woli  do końca doprowadza: bóg który i skrzy­
dlatego orła dogania , i morskiego wyprzedza 
delfina: i z pysznych jakiegoś starł  śmiertel­
n y c h ,  innym zaś sławę niestarzejącą się dał. 
Mnie zaś potrzeba unikać ukąszenia srogiego

© 3 168 8©
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<I)evyeiv Sdxog aSivbv, xaxayogiav.
Ei8ov ydg Ly.cig ewv, tc< n o l -  

1’ iv  ¿fiayavicc 
Toyegov A g y iioyov  ftagyló - 

yoig iy& taiv niaivógevov. Tb nkoV- 
retv Se avv riiyą noTf.iov,

2ocpiceg agiojov.
A . y . K . ii.

Tv Se ocćcfu viv eyeig, ilev -  
■uigą (pgevi 7ienogeiv,

IIgi)Tavi, xigis n o lld v  
Mciv evOTeą.dvu3V dyvidv 
Kcd otocitou. ei Si Tig 
”EISł] y.Tćdiiooi re y.ai negi Tiuil

potwarzy. W idzia łem  bow iem  z daleka będąc,  
bardzo ubóstwem dociśnionego  Izyciela A r c h i-  
lo c h a , z łośl iw em i nienawiściami nasycającego 
się. Bogacić się zaś ze sczęśliwością l o s u , naj— 

A n . 3 . w iększym  jest zasczytem  mądrości. T y  zaś 
oczywiście to (bogactw o) m asz, tak iz sczo— 
drobliwym. u m ysłem  dawać {m ożesz), rozda-  
w c o , Rządco wielu  dobrze ukoronowanych  

ulic  i lu du : jeśli  zaś kto co  do bogactw i b o -http://rcin.org.pl



A iy ti  '¿tsqóv riv  « -

v 'EXXáda tùiv nctooiOi yeyśa&ai v t x íq t ío o v , 

Xavvci nganiSi naXaiuovtï zevccc.
Evav&íu ()’ àvafjàaouai 
SxôXov ¿fiip ¿gtxà  
KtXaSécov. vsôxaxi uiv à -

Qi)yei &gàaos Stivùtv noXéfiwv • o&îv 
ipaf.il xcù, os xàv ccmi- 

Qovct ôùiav iioiîv,
’E . y . K . iô\

Ta filv ív iiiTiooócaoiv ávSoá- 
01 [Actgvàuivov, xà ô’ tv 

Ih^Ofxàyuiai. fiovlaï 
/Jè ngiofivTtgai axivdvvov ifioï éVrog

n orów  m ówi że  drugi kto« w  G recyi w yższy  
jest od ciebie , w nierozsądnym umyśle  sili się 
na próżno. W  przyjemnej zaś żegludze wystą­
pię na m o rz e ,  o dzielności śpiewając. Młodości 
wprawdzie pomaga śmiałość w strasznych w o j­
nach: skąd m ówię  że ty także ogromną chw ałę  

JBp. 3 . znalazłeś , Już między jezdnymi mężami 
w a l c z ą c ,  już  między pieszymi: rady zaś stare 
bezpieczną mnie m o w ę  w szelkim  ciebie spo -http://rcin.org.pl
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Jlori c l  ndvza lóyov  
’Enaivuv naęeyoVTi. Xcci^

ge. róSe fiev -/.ara (poiviooav e^rtoldr 
ME.og Sntg noliaę alóg nśftTieiac.
To KceffTÓoeiov 
A  tv AiolióiOOL yogdaig 
0eliov d&gijoov ydgiv inraxTvnov 
(pógucyyog dvróatvog.
I'ivoi o tog eool tiaOun’, nałóg rtg.
Hi&wv nagcc Tiaio'iv alei

2 . d ’ . K .  ie.
K alog. o ds PaSdfiav{dvg eii 
Ilenęctysy, otl (fgtvwv 
'E laye y.agnóv ¿¡.iwfii]-

sobem chwalić  dają. W itajże .  Te n  zas' nakształt 
towaru Fenickiego śpiew przez siwe morze 
posyła się. Kastorejskie zas' p ien ie  na stronach 
E olskic h chętny słuchaj przez wzgląd na sie- 
dmiostronną citarę na zebranie m uzyczne  w y ­
chodząc. Obyś się sta ł ,  jakim jesteś znając 

S ir . 4 . zacny m ąż. M. łpa  u  dzieci zawsze Piękna.
łładainantys zas' dostąpił najlepszego lo su ,  że 
władz  duszy dostał  o w o cu  niesplamionego,http://rcin.org.pl
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Toov, ovó3 ànàraïai \)v/xov 
Téontrca évS odtv  
Oía xfJi&iiçwv nu'hàuaig ïntT aitï 
Jjootwv. aucc/ov y.ct/.bv 
J/Ju(poTiooiç öiaßo/.iav vnocpairieg.
’Oçyaïg àrevèg à'XwnéxMV ïxtXoi.
Iiepdci ôè, tí f,iàXa tovto jîî£>- 

daXéov Ti)Jßei;
‘!Ais yào eivàhov nóvov s-

yoiuctç ßa&v oxtvàç tréfiag  ̂ aßa- 
nTiovóg tíu i , ifeXXbg ¿¡s 

"YntQ toxog a/.uag.
14. Ô'. K. té.

‘ASvvara ô3 enog ixßaXiiv

ani zdradami umysłu nie cieszył w ewnątrz:  co 
zauszników sztukami wydarzać się z w ykło  za­
wsze śmiertelnym: niezwalczone zło obu p o -  
tw arzy  podszeptywacze: obyczajami zupełn ie  
do lisó w podobni. Dla zysku zas, cóź tak 
bardzo ztąd zyskownego wydarza się? Jako 
bow iem  gdy morski trud mające na głębinie 
jakieś narzędzie,  nie zanurzam się ,  jak korek 

A n , 4 . na powierzchni morza. Niepodobna zas' ażebyhttp://rcin.org.pl



K ęa ta ior £V aya\)oiq 
dóXiov aazóv. opcję (,iav 
JZaircor jiotl n aw ag , ayar 
Tlayyy dianXiy.it,.
Ov ot fj.it ty co &(jaG£oę. cpiXov urj 
0 lXhV' notl d* ¿y&yor a -

t ty&ębg icor, Xiyoto dizar ynorłiiGOfiai, 
*!AXX aXXoti natitor. odoig Gzoktalg.
*Ev narta  di vofxov ¿vd'vyXouG- 

Gog arrię nęocfięa ,
H aga trpaw id t, ytonótar o 
Aa(jQog oręazog, ywzar nóXtv oi ooyol

m o w ę  w y r z u c i ł  dzielną między d o b r y m i, zdra­
d l iw y  obywatel:  razem wprawdzie  pochlebiając 
w szystkim , bardzo zupełnie wikła.  Nie jestem 
ja jemu uczestnikiem bez wstydu. O b y m  
przyjaciela kochał:  przeciw nie  zaś nieprzyja­
c ie la ,  jako będąc nieprzyjacielem , wilka użyję  
sposobu, tu i ówdzie id ąc ,  krzywerni ście-  
szkami. D o wszelkiej zaś formy rządu prawy mąż 
umie się zastosować,  i w  samowła dnym  rządzie, 
i kiedy b u rz l iw y  l u d , i gdzie  rzeczą pospolitą

http://rcin.org.pl



Tr¡o¿o)VTi. ygr¡ de ngog 
Ge'ov oiix égigeiv,

E . §'. K . id'.
"Og avéyei to te  flév tct xeívwv, 
tov av <)' ¿Ttnoig éda>- 

xev fiéya xvdog. A lié  ov- 
dé ra ita  vóov iaivei cpüovegwv. Otad’/xag 

Aé tivog ilxóftevog 
Elegiacas, ivéna^ev t i ­

nos odvvagbv tą ngćo&e xagdíu,
Ug\v boa (pgovtidi (.layavwvtai t vyeiv.
<I>ég eiv d’ élacpgwg
"Enavyéviov lafíóvta
Z vyóv  y  agr¡yii. n o ti  xévtgov dé roí

rnędrcowie rządzą. Wie trzeba zas z bogiem 
E p . 4. w a l c z y ć ,  Który  raz O w y c h  rzeczy wynosi, 

drugi raz zaś innym dawać z w y k ł  wielką chwałę . 
Lecz  i to nie ułagadza u m ysłu  zawistnych: 
gd y zaś w ie lk ą  liniją prowadzą zadają ranę 
najboleśniejszą swojemu wprzód sercu, nim 
co  w  umyśle kartowali dostąpią. Znieść zaś 
lekko włożone na szyję jarzmo pomaga: prze­
ciwnie zaś opierać się b o d ź c o w i ,  śliska iest

@ 3  174 g ©
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A cc/.t i U u ;.V, T : l t x h . i  

O lto x ) r jg b g  oifiog. a d ó y r a  F  e ty  

Me Totg a y a iJ o ig  ó u ik e t y .

droga: mnie zaś opiewającemu dobrych, o b y  

się zdarzyło z dobrymi żyć.
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